
str. 8-9

J

Spojrzenia Roberta Szecówki

5

W numerze: BK
-str. 3 H

W ostatnich tygodniach występował
Warszawy. Cyrkowe popisy cieszyły
rejestrować życie cyrku od kulis.

Podpatrywanie cyrku
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Fot Krzysztof Raczkowlak

.,„1 w Legnickiem zespół artystów Cyrku Wielkiego z
się dużym powodzeniem. Nasz fotoreporter próbował za-

Fot Stanisław Ccloeli ;
Pierwszą sprawą, którą zajął się Jan Wig- ■

liński po przejściu do Bielan było urucho- !
mienie kurników. Zbudowano je kilka lat
wcześniej i nie można było dopuścić, aby
budvnki uległy dewastacji.

Jedna z wielu str. 5

Fot. Krzysztof Raczkowiak

Racjonalizatorzy konstruują dziesiątki dro- |
biazgów znakomicie ułatwiających pracę. Ale I
bez dopuszczenia nie wolno ich stosować,
pod groźbą restrykcji Urzędu Górniczego.

Zerwać ze złymi
tradycjami

J • •

Na grzyby z blefem ?
Park na medal - str. 3

Produce en France et... Lubin - str. 6 Bd
Obrzęk - str. 7 S Czy łatwo zmienić
płeć - str. 10 "s Głogów w czasie 0
Wojny światowej - sir. 10 H Album pol­
skiego rocka - str. 11 t J Potyczki - sir. 12

Naiwnych nie siej^ - str. 13
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„Jaczowiacy” mają
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Dyżur IRCh
Kolejny terenowy dyżur Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej

będzie się 23 czerwca w godz 12—17 — 'r—!Ł—‘-
-Gminnym PZPR w Chojnowie, pł. Zamkowy 1. sala 12. Kon­
trolerzy IRCh będą również wysłuchiwać skarg i wniosków tele­
fonicznie, pod nr. tel. 527.

2 • Konkrety

wszystkie
tycżyny aury,
tie olbrzymie

jakie codziennie
jadąc ulicą

Przybywa Edisonów
Rozstrzygnięto już kolejną edycję Turnieju Młodych Mistrzów

Techniki prowadzonego od wiciu lat przez ZSMP. W konkursie
przyznano nagrody w dwóch kategoriach: młodzieży pracującej
i młodzieży szkolnej. W środowisku robotniczym, w grupie de­
biutów wynalazczych pierwszą . nagrodę przyznano Janowi Grzc-
binodze i Janowi” Łebkowi z głogowskiej „Famaby”. W grupie
pozostałych projektów najlepiej .wypadli: Edmund Poznar i Zbig­
niew Prędkiewicz z „Legmetu” przed Lesławem Tarkiewiczem
z ZG „Polkowice”. Tytuł mistrza techniki wśród młodzieży szkol­
nej, w grupie prac dyplomowych uzyskali Paweł Urbański i Ro­
bert Lipski z legnickiego Zespołu Szkół Budowlanych. Drugą na­
grodę otrzymali: Krzysztof Borowicz, Piotr Janulewicz i Grze­
gorz Stankiewicz — również z ZSB. W grupie prac dydaktycz­
nych najwyżej oceniono rozwiązanie Dariusza Rutowicza i An­
drzeja Januszyca z Zespołu Szkól Elektryczno-Mechanicznych w
Legnicy Dwie drugie nagrody przyznano: Romanowi Frenczce
i Arkadiuszowi Bojce z Zespołu Szkól Samochodowych w Leg­
nicy oraz Małgorzacie Jasińskiej. Mirosławowi Łukaczj łcowi i Jó­
zefowi Opydzie z ZSE-M w Legnicy.

(pacz)

Budujemy pa!miam*ę!
Jak nas poinformowano w Wydziale Budżelowo-Gospodarczym

Urzędu Miejskiego w Legnicy na konto Społecznego Funduszu
Rekonstrukcji Palmiarni wpłynęły pieniądze od dalszych ofiaro­
dawców: (94) Zdzisława Buchniewicza z Legnicy — 2000 zł:
(95) Komitetu Osiedlowego nr 9 w Legnicy — 10 000 zł; (96)
Feliksa Tulindorfa z Białołęki — 3000 zł; (97) Spółdzielni Inwa­
lidów „Legspin” w Legnicy — 10 000 zł; (93) uczniów klasy;
V „f” Szkoły Podstawowej nr 12 w Legnicy — 5G0 zł. 15*. czerw­
ca na koncie Społecznego Komitetu Rekonstrukcji Palmiarni;
zgromadzono 5 813 057,50 zł.

Prosimy czytelników, aby nie wyrzucali odcinków przekazów
pocztowych, gdyż będą one mogły ‘służyć do sprawdzenia czy pie­
niądze dotarły na właściwe konto.

Przypominamy również numer konta Społecznego Funduszu Re­
konstrukcji Palmiarni: Urząd Miejski w Legnicy. Wydział Budźe-
towo-Gospodarczy, NBP Legnica, nr 39000-3343-139-32. Na prze­
kazie prosimy o dopisek „Palmiarnia'’.

(AS)

Dziury!
Już zapomnieliśmy O' srogiej

zimie i szkodach, jakie wyrzą­
dziła. I pewnie puścilibyśmy w
niepamięć wszystkie mroź-. _______
ne wyczyny aury, gdy- naprawach
by nie olbrzymie dziu­
ry, jakie codziennie musimy
pokonać jadąc ulicą Czarnie-

B Lubin

Nowy klub
hobbystów

Pod patronatem Spółdzielni
Mieszkaniowej „Wrzos” w Lu­
binie powstaje Klub Miłośni­
ków Roślin Ozdobnych. Po­
mysł wyszedł od kilku miesz­
kańców zajmujących się upra­
wą ciekawych i rzadkich ga­
tunków botanicznych. Program
działalności klubu przewiduje
zarówno wymianę doświadczeń
pomiędzy hodowcami, jak i
rozwijanie zainteresowań bota­
nicznych, wyrażanych w sztu­
kach plastycznych, fotografii,
także nauczanie technik ikeba-
ny, zakładania zielników, ukła­
dania bukietów itp. Jednym z
celów będzie także utworzenie
w Lubinie filii Wrocławskiego
Ogrodu Botanicznego. Bliższych
informacji o klubie udzielają
członkowie komitetu organiza­
cyjnego: Anna Kurek, Lubin,
ul. Akacjowa 29, tel. 447-234 o-
raz Henryk Kurzydło, Lubin,
ul. Wrzosowa 52, tel. 445-188.

<emka)

j od-
w Komitecie Miejsko-

B Legnica

Laureaci’
gośćmi władz

Osiemdziesiąt siedem uczen­
nic i uczniów szkół podstawo­
wych i ponadpodstawowych
województwa legnickiego, lau­
reatów dorocznych olimpiad
przedmiotowych, konkursów ar­
tystycznych i turniejów wie­
dzy było gośćmi kierownictwa
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania w Legnicy. W kame­
ralnie przysposobionej sali
MDK przy tradycyjnym torcie,
w swobodnej atmosferze, dzie­
lono się przeżyciami, wymie­
niano doświadczenia. Nie za­
brakło też i laureatów konkur­
sów centralnych: Ewy Kanio-
gowskiej z I LO w Legnicy
(Olimpiada Artystyczna) i Mar­
ka Biskupa — z tej samej
szkoły — (Ogólnopolski Kon­
kurs Recytatorski). W spotka­
niu uczestniczyła również Ma­
ria Karczewska wraz z czwór­
ką swych podopiecznych te
Szkoły Podstawowej nr 19
Legnicy: Krzysztofem Sapicla-
kicm. Julitą Jarmolowicz. Mo­
niką Kutarbą i Beatą Niewa-
da, którzy podczas niedawne­
go wojewódzkiego Turnieju
Wiedzy o Sztuce, zajęli wszy­
stkie pierwsze miejsca '■ve
wszystkich kategoriach wieko­
wych.

Laureaci otrzymali specjalne
podziękowania, zaś ich rodzice
listy pochwalne. Sympatyczne
to spotkanie uświetniły swyntj
występami zespoły: „Miradolki’
MDK Legnica. Zespół Wokal­
ny SP 1 z Lubina. Zespól Ka­
meralny SP 5 w Lubinie i Du"
et Gitarowy MDK Lubin.

(bef)

Festyn na powitanie lata
„Baw się z nami”, * Kon­

kretami”!

Wielki festyn dziecięcy, któ­
ry ze względu na niepogodę nie „„ , — -
doszedł do skutku w dniu 1 święcimskiej. Atrakcyjny pro-
czerwca — organizowany'przez gram i “T J
Komitet Osiedlowy nr 1 i Mlo- zmian, Zapraszamy.
dzieżowy Dom Kultury w

Jaczowlanka jedna...
a konkretnie Michalina Hankiewicz utworzyła przed trzema

laty w Jaczowie (gmina Jerzmanowa) zespół folklorystyczny „Ja­
czowiacy”. Program przygotowywany jest przez
pół pieśni i tańca oraz 3-osobową kapelę. Mimo krótkiej bio­
grafii „Jaczowiacy” zanotowali na swym koncie kilka liczących
się osiągnięć. W 1985 roku zespół otrzymał drugą nagrodę na
ogólnopolskim festiwalu folklorystycznym w. Piotrkowie Trybu­
nalskim, rok później grupa znalazła się wśród, laureatów' ogólno­
polskiego festiwalu piosenek strażackich.
dobrego mecenasa w Gminnym Ośrodku Kultury, który
zakupił zespołowi stroje ludowe. 

ckiego. Otóż na skrzyżowaniu
tej arterii z ulicą Nowotki od
lutego czyhają na zmotoryzo­
wanych, ale też i na pieszych,
dziury, których ominąć nie spo­
sób, bo można się zderzyć z
jadącymi od strony Wrocławia
i które trzeba po prostu „zali­
czyć”. A może służba drogowa
jest W zmowie z którymś z za­
kładów specjalizujących się w
—;—..—układów zawiesze­
nia?

Obradowała Rada Spoleczno-
-Gospodarcza przy WRN

Program ochrony środowiska naturalnego do roku 1990 za­
opiniowała w ubiegłym tygodniu Rada Społeczno-Gospodarcza
przy WRN w Legnicy. Dokument będzie przedmiotem obrad naj­
bliższej sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej. W czas.e dyskusji
członkowie rady zgłosili wiele propozycji, ni. in. o konieczności
spalania w Legnickiem węgla brunatnego zc względu na złj stan
ekologiczny regionu. Rada wyraziła pozytywną opinię o przed­
stawionym projekcie programu podkreślając ze w ostatnich la-
tach wiele zrobiono dla poprawy środowiska naturalnego, lecz
rezultaty tych działań dalekie są jeszcze od społecznych ocze­
kiwań. (C7)

Przed Światowym Kongresem Kobiet
W czerwcu Moskwa gości przedstawicielki kobiet z całego

świata — uczestniczki Światowego Kongresu Kobiet. Kongres,
który obradować będzie pod hasłem „Do 2000 roku bez broni ją­
drowej o pokój, równość, rozwój” zwołany został z inicjatywy
Światowe i Demokratycznej Federacji Kobiet. Warto przypomnieć,
że SDFK, powołana do życia 1 grudnia 1945 roku, zrzesza obecnie
136 organizacji narodowych ze 118 krajów świata. W grupie 2000
kobiet — uczestniczek kongresu ze wszystkich zakątków kuh ziem­
skiej znajdują się również reprezentantki Polski — członkinie Li­
gi Kobiet Polskich. Trwają przygotowania do kongresu także w
naszym województwie. Apel Zarządu Głównego Ligi Kobiet Pol­
skich o przekazanie upominków, które polska, delegacja pr*.c»caże
na towarzyszący . kongresowi „bazar solidarności (fundusze uzy­
skane ze sprzedaży zgromadzonych przedmiotów zostaną przeka­
zane kobietom krajów rozwijających się) spotkał się w woj. 1 e"
gnickim z szerokim oddźwiękiem wśród członkiń, kół LKF i za-
kładów pracy. Przedmioty wykonane przez członkinie organizacji
i ufundowane przez zakłady pracy o łącznej wartości 130.000 zł
zostały 2 czerwca przekazane do Zarządu Głównego LKP. Na ręce
przewodniczącej Zarządu Głównego LKP przekazano także apel
pokojowy, w którym znalazły się m.in. takie słowa:

„Uchrońmu nasze dzieci przed tragedią. Walczmy o czyste nie­
bo nad ich głowami. Niech o wojnie uczą się jedynie na lekcjach
historii”. .(AS)

Dz eń informacji
1, bm bil kó.cj.ąm dniem informacji w wojewódzkiej orga­

nizacji partyjnej. Po spotkaniu w siedzibie KW PZPR, w któ­
rym wzięli udział: Roman Kłosowski — członek Narodowej Radj
Kultury i Andrzej Bilik — przedstawiciel Wydziału Propagandy
KC PZPR, odbyły się spotkania w 35 punktach informacyjnych
w największych zakładach prący, wybranych miastach i
nach całego województwa. (w.p.)

Dz'eń pracy partyjnej
Piątek 12 bm był w Legnickiem kolejnym terenowym dniempracy1 partyjnej. Przedstawiciele kierownictwa KW PZPR prze­

bywali wśród załóg zakładów pracy rejonu zlotoryjskiego. W cza­
sie spotkań dyskutowano o przebiegu obrad i uchwale IV I le
num KC PZPR o sposobach realizacji partyjnych postanowień.
Podczas dyskusji żywo interesowano się problematyką wdraża­
nia drugiego etapu reformy gospodarczej

■ Trzebnica

Dar serca
---- ,. . . 5 litrów krwi oddała 1 bm.

dzie się w najbliższą niedzielę, w trzebriićkirn szpitalu 25-oso-
” f.nruina Pm-mtek eodz. 10 bowagrupa górników z lubiń­

skiego Zakładu Robót Górniczych
KGHM. Płyn życia przekaza­
no dzieciom nieuleczalnie ‘cho­
rym. Ten niezwykle szlachetny
gest lubinian zasługuje na wy­
różnienie i może służyć jako
przykład do naśladownictwa.
W imieniu dzieci chorych skła­
damy górnikom słowa serde­
cznego podziękowania.

fflS« w* ,s 1

PZPR w Chojnowie, o którym pisa.ismy w u Narod,',vej w Legnicy z udziałem po-
stów V5S*m ^Twd“m,URV^ON. które pozytywnie zaopiniowała materiały na naj­

bliższą sesję WRN (20 bm., godz. 9.30). ,

Legnicy , przy współudziale re­
dakcji „Konkretów” — odbę-

___ — — tUiłżwwz,

21. czerwca Początek, godz. 10,
na placu zabaw przy ul. O-

imprezy. pozostaję

(bf.)
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Komisja
rzy wyłonili

lecz
można
gdyby

Mamy 8,6 min ha lasów; W zasadzie powinniśmy być dumni, fi
[bowiem po, wojennej trzebieży ' ' " ' ' '
■ świerków i drzew liściastych.

tu i jego estetykę oraz jakość
prowadzonych prac konserwa­
torskich”. a także ..oddziaływa­
nie obiektu na środowisko” O-
by ten drugi element silniej
niż dotąd zadziałał! Można bo­
wiem intencję wysokiej komi­
sji zrozumieć jako zachętę dla
innych właścicieli zabytkowych
parków, którzy pozostawili je
już dawno na pastwę losu.

ogrodowych”
Doświadczalny

Ośrodka
w Targoszynie!

Szkoda, że ktoś
nie przypomniał
dów z logiki i nie zastąpił
znaku ..lub”, znakiem „i” Mu.
sieli to robić sami, na własną i
rękę, ludzie, którym los zabyt- ,
ków nie był obojętny. Można
tylko biadać* że takich gospo- «
darzy, jak szefowie targoszyń-
skiego ZD WOPR. nie docze-

(M.K.)

Całkiem już niedorzecznym pomysłem jest propozycja wprowa­
dzenia opłat za korzystanie... z runa leśnego. Czyżby wydumali ją

niechętnym okiem na najazdy grzybiarzy, wy­
noszących „za darmo" kosze borowików i maślaków? Bez wzglę­
du na to, kto to wymyślił — zdecydowanie przeholował. Opłaty

wstępie proponowanej ;

„Wisła —

są owe wszechni­

ce? Otóż w myśl założeń pro-

inne
hikt tego nie wie, choć wielu wybiera się lasom

-■ statnio. ,np. postanowiono zrobić rzecz najlatwiejd^ cm
słuch dworów (najczęściej ! ĄMtaWV Te°ulu^

PGR) mięli interesować się u-j -Na razie nowa
prawą i hodowlą, a o zd.ewa- ? poza i

- ... ... | że chociaż nikt  . . .  
prawnego, nie brakuje wobec niego głosów krytycznych.” Bo też\
niektóre z przedstawionych propozycji niezbyt pasują do charakte-i

> ru dokumentu, traktującego przecież o .jednym, z ogólnonarodo-!
z decydentów •<—ł j-r-
sobie wykla-
nie

tam nie tylko zabawy dożynko­
we. I pomimo to — nikt, nic
nie niszczy. Mieszkańcy wsi u.
ważają. słusznie, park za swo­
ją wspólną własność i przed­
miot dumy. Gdyby do podob­
nych wniosków zechcieli dojść
także legniczanie. którzy nie
tylko nie pomagają nieudolne­
mu i niedoinwestowanemu Za­
kładowi Zieleni PGKiM.
wręcz przeciwnie
wszystko, co zostało
dawnej świetności...

warunkom socjalistycznego
państwa, zjednoczonego w jej
historycznych piastowskich
granicach, będącej członkiem
wspólnoty państw socjalistycz­
nych i z tej pozycji otwartej
na współpracę z innymi pań­
stwami i narodami, Polski
stanowiącej nieodzowny i-ak­
tywny element bezpieczeństwa
i pokoju w Europie”.

specjalistów, któ-
zwycięzcę. brała

■ pod uwagę: „utrzymanie obiek-

Na marginesie ‘— oisząc
tym nietypowym wyróżnieniu.
zacząłem się zastanawiać: czy
rzeczywiście organizatorom
konkursu chodziło tyl^ó o wy­
różnienie opiekunów zabytko­
wych ogrodów? Bardziej zale­
żało im chyba, żeby udowod­
nić Iż możliwy iest tany niż
ogólnie przyjęty (ęzvtaj: obo­
jętny). sposób myślenia o dzie­
dzictwie przeszłości.

Zdążyliśmy się już przyzwy­
czaić do informacji o nagro­
dach dla wynalazców i racjo­
nalizatorów z zagłębia miedzio­
wego. Nigdy dotąd nie otrzy­
maliśmy jednak listu z taką
wiadomością z Zarządu Ochro­
ny i Konserwacji Zespołów Pa­
łac© wo-Ogrodowych.

powierzchni kraju jest |
, ~curupcjsKićj. Nie jest to wpraw- >

y Powod do podnoszenia alarmu, bo przecież nowe zalesienia ,•
ze nasre lasy są młode. Przeciętny wiek drzewo- l

..ta,m wynosi lala, en mc pozwala na pozyskiwanie odpowied- j
'.eJ rl'03c' l:w' grubego drewna. To jednak zmartwienie przemy-l

” .u- Troską wszystkich użytkowników lasów, a więc również grzu-l
■ btarzy i wycieczkowiczów, staje si> coraz czgśiieł zły stan sani-i

tarnu lasów, a także zcgrożonic, jaki:; stwarzają dla nich zakłady I
■produkcyjne. i

' ■ J

1

Od 19 do 21 czerwca w Le­

gnicy Odbędzie się drugie kra­

jowe spotkanie Wszechnic Pia­

stowskich. Organizatorem jest

Stowarzyszenie

Odra”. Czym

Jak to możliwe, iż właśnie
w małej wsi Targoszyń można
było zadbać zarówno o pałac
z końca XIX wieku (niezbyt
cenny — jeśli się pamięta, że
w ruinę zamieniają się baro­
kowe siedziby oraz renesanso­
we dwory), jak i o rozległy
park? Odpowiedź jest bardzo
prosta. Kolejni dyrektorzy Za­
kładu Doświadczalnego czuli
się GOSPODARZAMI zabytko­
wego zespołu, a nie tylko, jak
to zwykle bywa, urzędnikami
wyznaczonymi do kierowania
tzw. produkcją rolną Nierzad­
ko przecież ci. którzy otrzymy­
wali nagrody za wysokie plo­
ny. jednocześnie doprowadzali
do zniszczenia bezcenne, bu­
dowle i pomniki orzyrody.
których dziś już nie można
odtworzyć. Ktoś kiedyś wy­
myślił absurdalną alternatywę:
dbać o wyniki produkcyjne
albo opiekować się zabytkami
Do tej alternatywy próbowano
nawet dopasować struktury ad­
ministracyjne. Właściciele wiej-

mcdalu* Jakim wyróżniono ZD WOPK

zanych z obroną polskości tych
zem. Uwzględnić
Urm; programie

------ , ... ....  przemysłowych pyłów i gazów w ro- I
ku 2000 szkody w lasach obejmą połowę ich powierzchni. Kto\
więc im zagraża — grzybiarze czy „kominiarze"? I kto winien za\
to odpowiadać?

Rozmiar odpowiedzialności nowi zna nowa ustawa określić Jas- j
no. Inaczej drzew bodzie rnni.J niż grzybów, a obraz i skutki te-i
go już można dojrzeć.

piast o w- i
Działacze

na to, że w.móżli-
wie najkrótszym czasie sytua- jj
cja ulegnie • widocznej poprą- Ó
wie....

Nawiązując do spotkania
wszechnic warto zwrócić uwa­
gę na wystąpienia posła Ed­
munda . Męclewskiego i doc.
Stanisława Dąbrowskiego, któ­
rzy mówić będą o przemianach.
w świadomości polityczno-oby-
watelskiej. Spotkanie stawia
sobie za cel wypracowanie
szczegółowego programu ru­
chu, który właściwie realizo­
wany, powinien przynieść
efekty. (ZJ)

Chodziło jednak o inne od­
działywanie. Rzeczywiście —
park w Targoszynie służy mie­
szkańcom wsi. Odbywają się

Można ~ jeszcze’ do tego do­
dać inne szczegóły, ale nie chcę
zanudzać czytelników Dość po­
wiedzieć że kiedy wybrałem
się. do Zakładu Doświadczal­
nego dyrektor Irfnindo Bochen
z takim samym zapałem mówił
o osiągnięciach produkcyjnych
(też nagradzanych medalami).
jak i o parku i pałacu

Na firmowym papierze, z
pięknym znakiem- przedstawia­
jącym człowieka-drzewo. napi­
sano coś, co w zadymionym
woj. legnickim zakrawa na
dowcip. Otóż złoty medal w
pierwszym krajowym konkur­
sie ..na najlepsze prace z za­
kresu ochrony zabytkowych za­
łożeń ogrodowych” otrzymał
Zakład Doświadczalny Woje­
wódzkiego Ośrodka Postępu
Rolniczego

Piastowska wszechnica ! ‘yni, -programie działalność- | . - ... .. ,.
> 9'A/lorśką na potrzeby Szkół $ Śyolyierr\ P° wojennej trzebieży przybyło nam 2,1 min ha sosen, i

5 i do użytku powsrechnego. i; ■ i drzew liściastych. Mimo to w ten optymistyczny ]
Zakłada się szeroką wśpółpra- i- °)raz naszych borów t rudno j.ilroś uwierzyć. Wystarczy wybrać się '
cę z instytutami naukowymi -I 1,a.. VrzVbu spacer, by się przekonać, że wcale nie jest $
wyższych uczelni i towarzy- C °7> C‘
stwąmi naukowymi Wr.ocla- i rocentowy i:d.ial obszarś>w leśnych zo powierzchni kraju jestl
wia, Zielonej .Góry, Poznania.' ::,'e ,r^j europejskiej. Nie jest to wpraw- |
Trudno jest jeszcze omawiać ' " ~
osiągnięcia, wszechnic. To do­
piero początek drogi, wstępny
etap . walki o świadomość,
głównie, młodego pokolenia.
Przez ostatnie lata zapatrzeni
w teraźniejszość i przyszłość,
przytłoczeni licznymi trudnoś­
ciami zapomnieliśmy o swoich
korzeniach, o swoim
skim rodowodzie.
SWO liczą
wif* nnilrrń

Kształtowanie historycznej i
politycznej świadomości odby­
wa się przez inspirowanie ba­
dań naukowych’ nad przeszłoś­
cią i teraźniejszością regionu
legnickiego. Przede wszystkim
pierwszym etapem w tej nie­
łatwej działalności jest sku­
pienie w naszych szeregach
pisarzy, uczonych, publicystów,
nauczycieli i działaczy społecz­
nych, którzy ze względu na
zasób swojej wiedzy są w sta­
nie wiele przekazać młodemu
pokoleniu. Planowana jest
bardziej niż do tej pory inspi­
rująca rola w kierunku wyda­
wania dzieł naukowych zwią-

„Oto jest cel, jaki sobie sta­
wiamy: wpływać na kształto­
wanie świadomości naszego
społeczeństwa, odpowiadającej

*.—bzj się. pod powyższymi propozycjnmi podpisać, chociaż już
projekt zalesienia to najbliższym 20-leci.u 700—75.0 tys. ha gruntów

j w woj. centralnych i Wschodnich, budzi . pewne wątpliwości. Bo,
t czj/ nie słuszniejsze jest ratowanie i odtwarzanie lasów górskich,
J których u)ide znajduje się u) stanie klęski ekologicznej? O ich

.KlłCłv l znaczeniu przekonaliśmy się tej wiosny, gdy wylałzj podgórskie.
nie wcześniej. War- rze^, .

to przytoczyć przykład remon. ■ ,
towanego pałacu w Kotli, z 1 c. . .
którego kiedyś wyprowadzono s csmcy, palizący
biura PGR do... przytulnego-' vos~-ac,Jl 11 —n f(l
baraku. Dopiero obecny dyrek- L •. 7 . , . - - , .
tnr PGR 7-ahrnł ™ nnnra takie przeczyłyby zagwarazitowanej na zastępie proponowanej,

. . 7 „ 5 ustawy „powszechnej dostępności lasów dla ludności".wiame tego, co zameobal, po- | skoJro sluszni<, c?,cem)/ posfa„owi-ó> by iasy staty się pr,edc ,
pi ze mcy. wszystkim naszą tarczą ekologiczną trzeba likwidować przyczyny ?

... ,. . , , , rP„ ich osłabienia. Z pewnością nie są nimi grzybiarze. Wystarczy zuie- }
locmy jedna o igoszj - s dzie^ ze na skutek działania przemysłowych pyłów i gazów w ro-

na, W „Informacji o pracach ? ■ J
nagrodzonych” czytamy: -.Zało- f
zenie pałacowo-parkowe. po w- |
stało w 1897 roku. Park kraj- |
obrazowy o powierzchni 12 ha f
odznacza się malowniczymi ■
klombami z drzew zgrupowa-
nymi wokół rozległej, centralnej i 
polany. W bardzo dobrze u-
trzymanym parku na szczegół- V ~
ną uwagę zasługują
pielęgnacji trawników i ziem- j.
nej nawierzchni dróg O wy- |
sokiej jakości prąc pielęgnacyj- i
nych świadczy, iż na terenie '
parku ma miejsce układanie I
koni 'wierzchowych, a mimo to
drogi i trawniki nie wykazu­
ją żadnych śladów dewastacji”.

f Juz dziś w około 700 tys. ha lasów dostrzec można uszkodzę- 1
: ma, spowodowane gazami i pyłami. A ile takich osłabionych drzew l
[ będzie za rek, ile zgv.de, skoro rocznie na 1 ha powierzchni spadał

6 ton związków siarki? Jak długo jeszcze wytrzymają nasze lasy 1
trucizny?

.... - - i tego me wie, choć wielu, Wybiera się lasom „na ratunek". }
■i Ostatnio .np. postanowiono zrobić rzecz najłatwiejszą, choć nie-i

, . . . . s wątpliwie, potrzebną: zmienić przepisy ustawy regulującej gospo-]
(najczęściej derkę leśną od 1949 roku. I
WJ><- n- s ,Na razic nowa ^ustavJa o lasach i gospodarce leśnej" nie wyszła)

1 UOUUWJ4. a O ajcra-j poza ramy projektu, nie wiadomo jaki będzie jej kształt. Jednak-\
stowane pałace i parki powin- . ze chociaż nikt nie neguje konieczności stworzenia takiego aktu i
ni dbać konserwatorzy zabyt- | pmwnpnn u r»_
ków- ą niektóre ,z przestawionych propozycji niezbyt pasują

mtu trckt.ud.nconrt j- o mim zr r

wych dóbr.
Nowa ustawa może przede wszystkim zmienić funkcje i rolę la-\

sów w gospodarce narodowej-. Już nie chodziłoby o pozyskanie \
jak największej ilości, drewna, ale o takie utrzymanie obszarów!
zalesionych, by jak najlepiej wypełniały swe funkcje ekologicz-\
ne. Poza „lasami rezerwatowymi'* proponuje się np. wprowadzę-}
nie pojęcia „lasóio ochronnych" ■ kasztem , tych, które dotychczas
nazywane były „gospodarczymi", eksploatowanymi zresztą często
ponad miarę; Zadaniem, tak wydzielanych obszarów zalesionych ;

skiego ZD WOPR. nie docze-i‘ byłaby ochrona gleby, zapewnienie .niezmienności warunków kli­
kały się piękne (dziś zrujno- matycznych i prawidloicyeh stosunków wodnych.
wane) pałace, zamki i dwory, i Można by się. pod powyższymi propozycjami podpisać, chociaż już
Wprawdzie obecnie. coraz wię­
cej pieniędzy łoży się na od­
budowę zabytków lecz wy­
datków tych można by
było uniknąć gdyby za­
dbano o i

zgv.de
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Zerwać ze złymi riwmi dniu 30 maja br. uroczy-
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Jeszcze jedna
książeczka

W 1 ’
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Zakładowa organizacja partyjna
..Rudnej" należy do największych
województwie legnickim. Podkreśla «ię
jej aktywność polityczną i nowatorstwo
w poszukiwaniu skutecznych, i niekon­
wencjonalnych metod pracy, a także
konsekwencję w ich wdrażaniu do prak­
tyki. Trudno wymarzyć sobie lepszą
cenzurkę. Ale nie wszyscy i nic w peł­
ni podzielają tę opinię. Najwięcej uwag
krytycznych pada z ust samych człon­
ków lej organizacji. I trudno się dzi­
wić — przecież oni wiedzą najlepiej. W
tym krytykowaniu samych siebie nie ma
kokieterii. Jest rzeczowa ocena włas­
nych niedoskonałości, cenna tym
dziej, że za słowami idą czyny.

jIEIŁ
Górnictwo'jest bardzo kosoFrwaJywną

gałęzią gospodarki. Każi: nowinka tech­
niczna mas! uzyskać specjalny atest.

Fot. Waldemar Biedrzycki

tii. Tak Jak Jerzy WIche czy Krzysztof
Sędzi kowski. Przychodzili na zebrania,
dyskutowali, potem włączyli się w nurt
życia organizacji, dobrowolnie przyjmu­
jąc na siebie wykonanie (zgłoszonych
też przez siebie) zadań, aż pewnego dnia
przyszli i powiedzieli: Dajcie nam de­
klaracje. — Ludzi nie można namawiać,
żeby wstąpili do partii — mówi Stolar­
czyk — sami muszą dojść do wniosku,
że wstąpienie do partii jest im potrzeb­
ne, jako kolejny etap samorealizacji.
Tylko takich przyjmujemy, figuranci
nie są nam potrzebni.

Z politycznego credo Eugeniusza Za-
reckiego: — Umacnianie roli POP trze­
ba zacząć od umocnienia roli jej pierw­
szego sekretarza.

Jak Zarecki wyobraża sobie to umac­
nianie v/ praktyce?

■— Stosujemy metody radykalne —
mówi — w kierunku przebudowy men­
talności naszych ludzi, złamania złych
przyzwyczajeń, wynikających często z
kunktatorstwa, a nawet lenistwa. Wpro­
wadziliśmy zupełnie nowy styl pracy.
Jeżeli zgłasza się do mnie jakiś Kowal­
ski ze swoim zawodowym czy życiowym
problemem, żebym pomógł w jego roz­
wikłaniu, to go pytam: — Au swojego
sekretarza byłeś? Najczęściej pada od­
powiedź: — Nie byłem, ponieważ on i
tak mi tego nie załatwi, bo co on może?
Wtedy mówię: — Idź do swojego sekre-

P&lne prawo
14 maja o godz. 9.50 w „Megisa-

mie" stanowczo odmówiono mi przyjęcia
butelek po wodzie mineralnej (0,33 l)
tłumacząc to tym, że wszystkie butelki
przyjmuje skup przy wejściu od ulicy

cewników dozoru. Jeśli wziąć pod uwa­
gę fakt, że organizacja składa się w po­
łowic z jednych i drugich, to w kierow­
nictwie zachowano właściwą strukturę
— przeważają robotnicy. Jednak Stolar­
czyk jest daleki od przeceniania tego
faktu: — Nie jest ważne, kto jest czym
na co dzień, ważne czy posiada cechy
predestynujące go do pełnienia roli par­
tyjnego działacza. Moi koledzy z egze­
kutywy je posiadają — powiada.

O Stolarczyku mówi się, że jest inte­
ligentny, ełokwentny, wyczulony na
ludzkie bolączki i cholernie konsekwent­
ny. Jeżeli się za coś weźmie — musi
doprowadzić do końca.

Na „zachodzie” prawie wszystkie ze­
brania partyjne mają charakter otwar­
ty. Na zebranie może przyjść każdy.
Ma też prawo włączenia się do dysku­
sji. a wnioski zgłaszane przez bezpar­
tyjnych mają taką samą moc, jak te
zgłaszano przez partyjnych. Co ważne
— tematyka zebrań „chodzi” po ziemi,
dotyczy najczęściej problemów nurtują­
cych środowisko, a wnioski zgłaszane w
czasie dyskusji są z żelazną konsekwen­
cją realizowane. Dlatego też na zebra­
nia przychodzi wielu pracowników bez­
partyjnych. Wiedzą, że czas poświęcony
na udział w zebraniu nie będzie zmar­
nowany.

— Forma otwartych zebrań partyj­
nych — mówi Stolarczyk — daje na­
szym kolegom nie należącym do patftii
możliwość aktywizacji politycznej, szer­
szego włączenia się w nurt życia zakła­
du, głębszego poznania jego codziennych
problemów, daje także szansę rzeczywi­
stego wpływu na sposób ich rozwiązy­
wania. Przez to partia staje się w ich
oczach czymś bardzo konkretnym, na­
macalnym, a nie mglistym i odległym.

Na „zachodzie” grupę bezpartyjnych
aktywistów (jeżeli tak można to okre­
ślić) traktuje się jako swego rodzaju
kadrowy rezerwuar. Z tej grupy, prę­
dzej czy później, ludzie trafiają do par-■■■

Pod znakiem numerka
i drabiny

....strażackiej zwracam się do was w
dwóch sprawach. Pierwsza: w czwartek,
11 czerwca przed jedenastą za węglem
Sklepu Mięsnego na Złotoryjskiej, został
potrącony przez samochód dostawczy
sympatyczny i ufny, białoszarawy pies
charakteryzujący się długimi, sterczącymi
uszami. Dzięki staraniu Łucji Święcic­
kiej z Zakładu Zieleni Miejskiej i Izydo­
ra Kuli, pielęgniarza ze schroniska dla
zwierząt — znalazł rozbitek opiekę, ale
czeka na właściciela. Gdyby zwierzę
miało na szyi obróżkę z numerem re­
jestracyjnym, to jego właściciel byłby
powiadomiony o zdarzeniu juz w dniu
wypadku, a tak? Zwierzak — czeka!

Sprawa druga. Jak by mi tego było ma­
to (psiak był ciężki, spróbujcie go wnieść
na 4 piętro, co mnie się zdarzyło) w
poniedziałek, 15 bm. wypadło mi wcho­
dzić do własnego domu — przez okno.
Też na czwarte piętro. Wybawili mnie
z tego kłopotu: st. kapral Jerzy Try-
niecki i plutonowy Jerzy Pundyk za po­
mocą swojej strażackiej drabiny.
deczne dzięki i życzę jak najmniej po­
żarów i takich okien jak moje. Dzię­
kuję.

nawiązaniu do informacji w sp:a-
w ^nju maja soczy­

stości z ^okazji Dnia Dziecka w Państwo-
Dziecka w Polkowicach

... 23, „Wierni przyjaciele'),
Gminy w Lubinie uprzejmie in­

formuje, że na tej uroczystości wręczo­
na została książeczka mieszkaniowa z
pełnym wkładem przez przewodniczą­
cego" Terenowej Komisji ds. Przeciwdzia­
łania Alkoholizmowi przy naczelniku
gminy Lubin dia Katarzyny Smykow-
skiej, która pochodzi z Krzeczyna Wiel­
kiego (gm. Lubin).

Ponadto podjęta została już decyzja
o ufundowaniu w najbliższych dwóch
latach drugiej książeczki mieszkanio­
wej. Obecnie trwają poszukiwania kan­
dydata wśród wychowanków domów
dziecka. Chodzi o dziecko pochodzące z
terenu gminy Lubin.

CZESŁAW STERNICKI
Sekretarz Urzędu Gminy Lubin

OD AUTORA: Informacja ta rzeczy­
wiście była podana przez p. dyrektor
Domu Dziecka w Polkowicach, ale w
trakcie redagowania tekstu została
przeoczona. Przepraszamy.

Eugeniusz Zarecki, pierwszy sekre­
tarz KZ PZPR w „Rudnej”, powiada,
że „najważniejszym zadaniem organiza­
cji, jakie musi wykonać do końca tego
roku, jest radykalne zerwanie ze sta­
rymi. głęboko zakorzenionymi niedo-
biymi tradycjami, które wypaczają pro­
porcje codziennej pracy politycznej i po­
wodują. że podstawowe komórki partyj­
ne, mające z natury rzeczy być ogni­
wami najmocniejszymi — należą do og­
niw najsłabszych". Zdaniem Zareckiego
taka sytuacja panuje w trzech czwar­
tych OOP. W czym rzecz?

Najogólniej mówiąc chodzi o to, że
partyjni i bezpartyjni ■ członkowie za­
łogi „Rudnej" przywykli do tego, a mo­
że raczej wychowali się w wierze, że
jeżeli jakąś sprawą, często nawet bar­
dzo drobną, nie zajmie się bezpośrednio
Komitet Zakładowy, jeżeli nie „pode­
prze się" jej autorytetem egzekutywy,
czy sekretarza — to szanse na pozy­
tywny rezultat są niewielkie.

— Dochodzi do sytuacji, które były­
by nawet śmieszne, gdyby nic ich dra­
matyczna wymowa — powiada Zarecki.
Zdarza się bowiem, że na zebraniu OOP
wysoki funkcjonariusz dozoru. głosuje
za przyjęciem wniosku, który .leży w
jego kompetencji. Następnie wpio-.
śek ten, już w postaci uchwały, trafia
do KZ skąd wpływa'do owego funkcjo­
nariusza. Przebywa więc niepotrzebną
biurokratyczną drogę, a powinien być
załatwiony na miejscu — na zebraniu
OOP. Ten fatalny obyczaj rodzi niedo­
bre skutki: powoduje, że KZ jest zale­
wany wnioskami (średnio- jeden dzien­
nie) przez co przedłuża się ich realiza­
cja, powodując zresztą niepochlebne o-
pinie o działalności interwencyjnej KZ.
W drugiej kolejności obniża rangę OOP
w środowisk::. No bo cóż tó za OOP,
która sama, bez poinwy KZ, nie potra­
fi uporać się z jednym, czy z drugim.
drobnym problemem? Z tą złą tradycją
postanowiliśmy zerwać.

Można powiedzieć, że bardzo radykal­
ny kurs na zerwanie z tymi fatalnymi
przyzwyczajeniami przynosi rezultaty.
I to w środowiskach uważanych za trud­
ne ze względu na swą organizacyjną
złożoność.

POP Energomaszynowa RZ — zwa­
na w kopalnianym żargonie „zachodem”
— działa na terytorium ośmiu oddzia­
łów: energomaszynowych, elektrycznych,
taśmowych i maszyn ciężkich — razem
ponad 600 ludzi. Ludzi rozrzuconych na
ogromnym obszarze, widujących się z
reguły tylko raz dziennie, podczas fe-
lezunku (w górniczej terminologii po- ■
dział pracy), ludzi, których łączy tylko
to, że wszyscy pracują na rzecz oddzia­
łów górniczych, a poza tym — wszyst-
ko dzieli. Każda grupa zawodowa zaj­
muje się czym innym, ma swoje włas­
ne specyficzne problemy. Partyjnych jest
tu tylko 42. Statystycznie co 14 pracow­
nik „zachodu" jest członkiem partii.
Bywają lepsze wskaźniki, także w „Rud­
nej”. Ale...

Podczas obrad jednej z Egzekutyw KZ,
kiedy omawiano sytuację polityczną w
kopalni, Bronisław Szubina, główny in­
żynier ds. energomaszynowych, powie­
dział, że „często odnosi takie wrażenie,
jakby „zachód” w ogóle nie istniał”.

Lech Dudek, sekretarz KZ, uważa tę
wypowiedź za bardzo znamienną w
kontekście sytuacji panującej na „za­
chodzie”: — Oni, tam dogadują się mię­
dzy sobą we wszystkich zasadniczych
kwestiach. Nawet jeśli występują różni­
ce zdań i spory, a przecież występują,
to nic nie wychodzi na zewnątrz. Włas­
ne sprawy załatwiają sami. Do nas
trafiają tylko takie, które leżą w za­
kresie naszej, a nic ich, kompetencji.

Pierwszym sekietarzem na „zacho­
dzie” jest Marek Stolarczyk, górnik z
oddziału T-6. W egzekutywie ma trzech
kolegów — robot oków i dwóch pra-
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tarza, on tę sprawę
łatwić. . .

Nie jest to z mojej, czy z naszej stro­
nę pozbywanie się kłopotów. Chodzi o
to ’ żeby wbić do Judzkiej świadomości,
że’ z każdą sprawą należy zwracać się
najpierw do swego bezpośredniego po­
litycznego zwierzchnika, że on jest naj­
ważniejszy. W ten sposób wzmocni się
poczucie wartości sekretarzy podstawo­
wych ogniw partii, no i — nie ma co
ukrywać — na wielu wymusi się co­
dzienne angażowanie się w ludzkie bo­
lączki i problemy. Z pewnością nie
wszyscy wytrzymają takie obciążenie i,
być może, zrezygnują z pełnienia kie­
rowniczych funkcji. Ale to dobrze, bo
będzie to proces naturalnej selekcji, ma
ich miejsce przyjdą lepsi. A o to, w
gruncie rzeczy, chodzi.

„Zachód" jest tego klinicznym przy­
kładem. Jest przykładem, że nawet naj­
bardziej złożone problemy, a nawet o-
stre konflikty, można rozwiązać bez u-
działu „góry”, byle tylko organizacja
partyjna — odpowiedzialna za politycz­
ny klimat — umiała stanąć na wysoko­
ści zadania.

OOP Marka Stolarczyka otrzymała,
prawie na początku kadencji, orzech,
którego skorupa wydawała się nie do
przegryzienia. Konflikt był tak ostry, że
odbił się szerokim echem w całym za­
kładzie. Na oddziale C-2, zajmującym
się remontami maszyn górniczych, zało­
ga zbuntowała się przeciwko kierowni­
kowi, a ściślej przeciwko metodom or­
ganizacji pracy, jakie postanowił wpro­
wadzić. Niektórzy spekulowali, że skoro
kierownik jest bezpartyjny, to go raz
dwa „załatwią” w imię śjyiętego spoko­
ju — i sprawiedliwości stanie się za­
dość. Obiektywnie rzecz biorąc chodziło
o dość dziwną sprawiedliwość. Najogól­
niej mówiąc, szef C-2, przepojony du­
chem reformy, postanowił poprawić po­
rządek i podkręcić dyscypliną. Jeżeli
wcześniej mechanik zajmujący się re­
montowaniem jakiejś maszyny pobierał
z podręcznego magazynku potrzebne mu

, części, materiały „ha słowo honoru” i
nie. musiał się z nich przed nikim roz­
liczać, to według nowych zasad miało
być zupełnie inaczej. Każda część wy­
noszona z magazynku miała podlegać
ścisłej ewidencji i rozliczeniu przed
końcem zmiany. No i ludziom się to nie
spodobało. Uznali, że nowe zasady są
przejawem braku zaufania do ich uczci­
wości, że godzą w ich zawodowy honor.
Od szeptów przeszło do otwartego kon­
fliktu.

W roli medinlora wystąpiła OOP. Wy­
znaczono specjalną komisję, która spra­
wę zbadała. Przeprowadzono szerokie
konsultacje i doprowadzono do spotka­
nia zwaśnionych stron na neutralnym,
partyjnym gruncie. Na tym konflikt się
skończył i dziś nowa organizacja pracy
już nikomu nie wadzi.

Zresztą na „zachodzie” nie zajmują
się tylko łagodzeniem konfliktów. Par­
tia występuje tam często w roli jedyne­
go promotora żądań i postulatów pod­
noszonych przez pracowników. Jedyne­
go, albowiem nikt inny pod groźbą re­
strykcji zrobić się tego nie ośmieli. Par-
i a może bo nikt jej nie wlepi man-

Górnictwo jest bardzo konserwatyw­
ny gałęzią gospodarki. Każda nowinka
techniczna, zgodnie z obowiązującymi
przepisami, musi uzyskać specjalny
atest, albo — jak powiadają górnicy __
dopuszczenie do ruchu. Nawet jeśli jest
io zupełny drobiazg, powiedzmy, ścią­
gacz do łożysk.

— Ludzi to denerwuje — mówi Sto­
larczyk — bo nasi racjonalizatorzy kon- !
struują dziesiątki drobiazgów znakomi­
cie ułatwiających pracę. Ale bez do-
PrnźHoeniain\e ^°ln° ‘Ch st°SOWaĆ, pod
Urzędu repfyk.CJ1 ze strony inspektorów
Urzędu Górniczego. A proces dopusz-
Wh‘wrWa zwJkle dwa, a nawet trzy

Praktyce trwa więc zabawa w
kotka i myszkę. Jeśli ma się zjawić in-
snh^l°r .ehowa si<ł urządzenie, kiedy
sobie pójdzie — wyciąga sie Jest fn
uczvOCŁmem'-OraIiZUiąCe P°stl?Powanie, bo
uczy łamania prawa. Jako organizacja
wystąpiliśmy więc z inicjatywą, aby w
przypadku drobnych urządzeń, prawo do
ich dopuszczania do ruchu mieli nasi
inżynierowie z kopalnianych służb tech­
niczny eh, a me wielkie instytuty i nai
wyzsze urzędy, bo to nie ma sensii Zle
prawa trzeba zmieniać sensu. Złe

ner2udKęyua’^j? takie- W ..Hud­
kiem. Może inni zec,™ z dobrym skut-
go przykładu? ą sk°rzystać z te-

Skup ten czynny jest od godz. 10.00,
a jak się później okazało w tym dniu
czynny byl od godz. 12.00. Ponadto ka­
sjerka poinformowała mnie tonem nie
znoszącym sprzeciwu, że napoje sprzeda­
wane są tylko za wymianą butelek, co
oczywiście jest nieprawdą bo po pierw­
sze — wodę mineralną w tym sklepie
kupowałem z kaucją, a po drugie ■—skąd
wzięło się kilkanaście transporterów (pu­
stych) stojących przy kasach,

Przy okazji pragnę podkreślić, że or­
ganizacja pracy jak i zaopatrzenie to
tej placówce handlowej pozostawia bar­
dzo wiele do życzenia. Ostatnio zlikwi­
dowano tam całkowicie samoobsługę. Na
to miejsce utworzono m. in. dwa stoiska
z tymi samymi artykułami (mąka, cu­
kier, kasza itp.). Wszystkie chłodziarki
na mrożonki są całkowicie puste, sto­
lą chyba tylko po to, aby zapełnić pu-
stkę, której ostatnio jest coraz więcej.
Zanim jeszcze zlikwidowano samoobsłu­
gę,. zrezygnowano ze sprzedaży piwa,
które przeniesiono do art. monopolowych
i sprzedawane jest od godz. 12.00. Po-
rnjormowałem zastępcę kierownika że
uwagi dotyczące odmowy przyjęcia bu­
telek wpisałem do książki zażaleń. W
odpowiedzi usłyszałem: „Ma pan pełne
prawo’. Mimo że w książce zażaleń zo­
stawiłem swoje nazwisko i adres, n>e °“
trzymałem żadnej ■ odpowiedzi.

(NAZWISKO I ADRES
DO WIADOMOŚCI
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Sięgnął więc Członkowie spółdzielni
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Można było zrobić więcej...

po mą-
Polfv”

Gdy rok temu p
nach Jan Wigłiński

Związku

Na wdowiej rencie żyje się Chlebow­
skiej dobrze. Nie narzeka. Denerwuje ją
jednak to, co widzi dokoła.

sieci-
w

roz­

jechali się po świecie. Wszyscy jednak
do Bielan przyjeżdżają chętnie i inte­
resują się losami firmy.

„wydzierać”
więc Wigliń-

do warszawskiej „Polfy1

— Kied.yś się tak nic pracowało jak
dzisiaj — mówi. Teraz każdy patrzy za

...................... in-
za
na

pracuje.

“ ' ’l wyszłoby to
środowisku rafu^at^emu w

rosną dochody spółdzielni i jej doby­
tek. Teraz spółdzielnia dysponuje ma­
jątkiem wartości blisko 183 min zł.

— Ludzie widzą wszystko — zauwa­
ża Anna Chlebowska. Gdyby spółdziel­
com żyło się źle. poszliby gdzie indziej,
albo wzięliby ziemię i zaczęli gospo­
darować sami. Ludzie widzą też. że w
Polsce coraz trudniej dorobić się uczci­
wie. To zniechęca ich do nracv. Dora­
biają się tylko ci. co kombinują. A na
takich w spółdzielni nam nie zależy.

„ochraniarzy

— W Bielanach POP była bardzo ak­
tywna — twierdzi Anna Chlebowska.
Członkowie partii byli prawie w każdym
domu. Każde posunięcie anaUzowaliśmy
na zebraniu. Partia w naszej spółdzielni
po prostu się liczyła.

Chlebowska też chwali to, co dzieje
się w bielańskiej spółdzielni. Widzi po­
stęp, dobre gospodarowanie, lepsze wy­
niki produkcyjne. Ale uważa, że mogło­
by być lepiej. Narzeka, że ludzie teraz
do partii się nie garną. Nie chcą też
społecznie działać. Zdarzają się również
przypadki, że kradną z własnej spół­
dzielni. To było kiedyś nie do pomyśle­
nia.

zygnować z członkostwa i odłączyć się
Niektórzy próbowali, szczególnie w 1950

w

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w
Bielanach jest najdłużej istniejącym
spółdzielczym gospodarstwem w woje­
wództwie legnickim. Powstała w 1950 ro­
ku. Utworzyli ją osadnicy, którzy przy­
jechali z Kieleckiego. Bielany są jedy­
ną wsią w Legnickiem, gdzie RSP prze­
trwała wszystkie „zakręty" i nie została
rozwiązana. Jest to też jedyna wieś, w
której nie ma ani jednego gospodar­
stwa indywidualnego. Spółdzielcy zdomi­
nowali tych, którzy chcieli pracować in­
dywidualnie. Przekonali ich, że razem
pracuje się lepiej i że na spółdzielczym
też można się dorobić.

Ewenementem w spółdzielni rolniczej
jest też to, że w Bielanach aż 60 proc.
gruntów pochodzi z wkładów czlonków-
-zalożycieli RSP. Spółdzielcy z Bielan
gospodarują na 386 hektarach. Większość
budynków we wsi także należy do spół­
dzielni. Ludzie jednak traktują je jak
swoje, bo wiedzą, że zawsze mogą zre­
zygnować z członkostwa i odłączyć się
"KTl.rxłr-ł AL Aułn 11 Art A! tir 1 O" H

roku, ale zrezygnowali widząc, że
RSP żyją dostatniej, a i czasu wolnego
jest więcej.

Jan Wigłiński wyróżnia się niezwykłą
operatywnością i przedsiębiorczością. To
zjednało mu członków spółdzielni w
Bielanach, którzy zaufali i zgodzili się
na podejmowanie przedsięwzięć dość ry­
zykownych. No, bo kto to widział, aby
RSP zajmowała się gastronomią lub
handlem. Z początku wszyscy byli temu
przeciwni, a w spółdzielni — jak wia­
domo — każdy głos się liczy. Jak człon­
kowie się sprzeciwią postępowaniu pre­
zesa, to albo on musi zmienić deeyzję.

Wigłiński tym razem znów dotrzymał
słowa. Jego spółdzielnia wygrała. Zapra­
cowali na to wszyscy, i prezes i człon­
kowie spółdzielni — ci co pracowali na
polach i ci. którzy zajmowali się inwen­
tarzem. a także ci z warsztatów napraw­
czych.

W sumie, w minionym roku RSP w
Bielanach .sprzedała towarów i usług za

Jeszcze na początku lat siedemdziesią­
tych można było zażywać kąpieli w Ka­
czawie, Skórze, Nysie Szalonej i kilku
innych rzekach w Legnickiem. Do nie­
dawna, lasy w okolicach Chocianowa,
Chojnowa, Lubina, należały do najbar­
dziej urodzajnych w grzyby, jagody i
inne leśne specjały. Co mamy teraz?

'Wicewojewoda Tadeusz Podwiński
twierdzi, że nie można mówić w Leg­
nickiem o katastrofie ekologicznej ale
sytuacja w tym zakresie jest bardzo nie­
pokojąca.

Dr Ryszard Chamer, dyrektor Zakładu
Doświadczalnego Hutnictwa Miedzi w
Legnicy uważa że źyjemy w warunkach
nie do pozazdroszczenia. Stężenie tzw.
pyłu zawieszonego w Legnicy, zależnie
od warunków pogodowych i pory roku,
przekracza dopuszczalne normy od 3 do
20 razy. Mało tego, straty spowodowane
U) Legnicy przez emisję pyłów i gazów
wynoszą 10 skali roku około 1,6 mld zł,
przy czym wcale nie jest prawdą, że w
Legnicy truje tylko huta. Na pogarsza­
jący się stan powietrza wpływ ma zwięk­
szająca się liczba pojazdów mechanicz­
nych i kominy z małych ciepłowni i do­
mowych kuchni, w który pali się coraz
gorszym węglem.

Dr Stefan Koper, dyrektor Zakładu
Rekultywacji i Zadrzewień LOP uważa,
że gdyby huty i inne zakłady pracy
przestrzegały technologii produkcji i c-
bowiązujących przepisów w zakresie o-
chrony środowiska — sytuacja byłaby
znacznie lepsza.

Podobnego zdania jest Zbigniew Ko­
ścielniak z Wydziału Ochrony Środowi­
ska Urzędu Wojewódzkiego, któremu
czasami ręce opadają, gdy nie może po­
radzić sobie z sobiepaństwem niektórych
firm. Najbardziej, zdaniem dyrektora
Kościelniaka truje nas przemysł miedzio­
wy, chociaż zmiany na lepsze są tu
widoczne w ostatnich latach, potem jest:
rolnictwo, gospodarka komunalna i na
końcu — przemysł drobny i komunika­
cja.

Co robić, aby było lepiej? Pracownicy
zajmujący się ochroną środowiska, po­
pularnie zwani ochraniarzami, dwoją się
i troją, ale poradzić sobie z niektórymi
problemami nie mogą. Przede wszyst­
kim brakuje świadomości, że zmiany,
jakie czynimy przyrodzie mogą być
nieodwracalne. Każdy widzi tylko to,
co się dzieje u sąsiada, sam jest w
porządku. Tak mówią rolnicy, którzy
ponad miarę zanieczyszczają glebę gno­
jowicą i innymi ściekami. Podobnie
twierdzą dyrektorzy tych PGKiM-ów, w
których ciepłownie nie mają łapaczy py-
lózo. Tak mówią też dyrektorzy firm, z
których ścieki icędrują rowami do rzek.

Ochraniarze nie ze wszystkim mogą
sobie dać radę. Nie wszystko też wi­
dzą. W Wydziale Ochrony Środowiska
Urzędu Wojewódzkiego w Legnicy i O-
środku Badań i Kontroli Środowiska
pracuje łącznie niespełna 90 osób, a za­
kładów w Legnickiem jest ponad 600.
Trudno każdą firmę pilnować. A co ro­
bią zakładowe służby ochrony środowis­
ka? Czasami, gdy za bardzo zwracają
dyrektorowi uwagę na odstępstwa od
technologii, są karcone. Na ogół jednak
pracownicy zakładowych służb ochrony
środowiska wiedzą skąd biorą pieniądze
i co mają robić, aby swojego zakładu nic
narazić na straty.

Ochraniarze tzw. niezależni leż, czasa­
mi, są karceni za zbytnią gorliwość. Nie­
jeden stracił już posadę z tego powodu.
Trzeba umieć znaleźć się to szeregu. A
gdzie jest szereg? Kto wie jak byc po­
winno?

Jeszcze do niedawna dyrektor Ko­
ścielniak miał kłopoty z dostaniem S’Q
na teren zakładów KG HM w święta czy
w nocy. A przecież wszyscy w Legnicy
wiedzą, że hutę najbardziej czuć właś­
nie w niedziele, święta, wolne soboty i
nocami. Wtedy idą w ruch kominki a-
waryjne. Ale kto może to udowodnić?

Ochraniarze to nasza nadzieja, że po­
wietrze, gleba, rzeki będą kiedyś czy­
ste. Chrońmy więc i ich samych —■ spo­
łecznym poparciem. A przy okazji ob-
chodów Międzynarodowych Dni Ochro­
ny Środowiska — można by pomyśleć w
Legnickiem o powołaniu Klubu Ekolo-

■ gicznego. Z pewnością wyszłoby to na
| dobre środowisku rahriJ^mu w na-
I szym regionie i nam samym.
I KAROL KIEŁ
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a.bo powinien odejść. Wigłiński Wybrał
trzecią możliwość. Przekonał wszystkich
ze to się opłaca. RSP przejęła restaura­
cję w Lubinie i zaczęła w niej sprze­
dawać wyprodukowane w kurnikach.
chlewniach i oborach produkty. Restau­
racja prosperuje wyśmienicie, a spół­
dzielnia ma dodatkowy zysk.

Gdy przed dwoma laty prezes Wigliń-
ski obejmował szefostwo RSP w Bic-

dolku”.

którą zajął się Jan Wigłiński
przyjściu do Bielan, było uruchomienie
kurników. Zbudowano je kilka lat wcze­
śniej suorym kosztem i nie można było
dopuścić, aby budynki uległy dewastacji.

prezes RSP w Bielał

Wojewódzkiego
Produkcyjnych

W*ac do współzawodnictwa, wielu się
przed tym broniło. Sięgnął więc po ar-
gument ostateczny.
. T". c^cecie współzawodnictwa, bo

icie się, że moja spółdzielnia będzie
najlepsza — powiedział do swoich kolc-
gow szefujących w innych spółdzielniach
w Legnickiem.

To zaważyło. Każdy chciał pokazać, że
stać go na więcej. Jedni wiedzieli. że
mogą się zmieścić tylko w drugiej
dziesiątce, inni starali się nie być na
szarym końcu.

ski obejmował szefostwo RSP
łanach, spółdzielnia była „w _____ _
Choć dobre tu ziemie i ludzie pracowici,
nie wszystko się wówczas szczęściło.
Zamknięto kurniki, bo nie było pa­
szy. Krowy dawały mało mleka, a na po­
lach też nie wszystko się udawało. Po­
przednik Wigiińskiego musiał więc
dejść.

patrzą na działalność firmy przede
wszystkim przez pryzmat swoich zarob­
ków. A te rosną systematycznie.

Przeciętna płaca przekroczyła już 31
tys. zł. Ci, którzy pracują przez cały
rok osiągają przeciętną przekraczająca
35 tys. zł. Spółdzielcy zadowoleni są też
z tego, że mogą wyjechać na wczasy.
wysłać dzieci na kolonie, uczestniczyć w
wycieczkach, i festynach rekreacyjnych.

Zupełnie inaczej patrzy na spółdziel­
nię w Bielanach Anna Chlebowska. je­
dna z założycielek RSP. Od 1943 roku
należy do partii i była tą. która zakła­
dała PPR w RSP. Teraz jest emeryt­
ką, ale gdy trzeba, idzie pomóc
pracach Polowych.

Anna Chlebowska wychowała
mioro dzieci. Jeden z synów pracuje
spółdziehii jako traktorzysta, Inni

blisko 151 min zł. dwa razy więcej niż
przed rokiem. Druga pod względem
sprzedaży spółdzielnia w Górkowie zo­
stała w tyle o 29 min zł. Inne wskaźni­
ki też przemawiają za Bielanami. Sprze­
dają dużo mięsa, przede wszystkim
drobiowego i płodów rolnych. Jednak
prezes Wigłiński nie jest w pełni zado­
wolony z osiągniętego wyniku, bo

Oczywiście o paszy od państwa marzyć
nie można było, ale jak się kto dookoła
rozejrzy, to znajdzie sporo, nawet tego.
czego pozornie nie ma.

Nie mogło być mowy o tym, aby
wykorzystać od razu wszystkie kurniki.
12Q tys. sztuk kurczaków, na jakie zo­
stały zbudowane, potrzebuje olbrzymich
i'ości paszy. Zdecydowano się więc naj­
pierw na hodowlę 30 tys. kurcząt, a po­
lem na 60 tys, Ale i przy tej ilości
spółdzielnia nie jest w stanie sama
wyprodukować tyle ziarna. Trzeba więc
było uruchomić na miejscu mieszalnię
paszy i kupować zboże od innych. Do­
datki paszowe też trzeba
skąd tylko się da. Jeździ
ski do szczecińskiego „Dalmoru
czkę rybną, a
po polfamiksy.

Przed rozpoczęciem tuczu kolejnej
partii kurcząt trzeba mieć w magazy­
nach zgromadzoną całą paszę na wykar-
mienic stada. Nie można liczyć, że w
czasie tuczu dokupi się dodatkową ilość
ziarna. Inne zboże, to już inna pasza i
kurczaki mogą wtedy masowo padać.

W ubiegłym roku RSP w Bielanach
sprzedała 310 ton mięsa drobiowego, kil­
kadziesiąt ton wieprzowego i wołowego
oraz blisko 180 tys. litrów mleka.

Nie próżnowali też pracownicy innych
działów produkcyjnych spółdzielni. Prze­
de wszystkim napracowali się wszyscy
od produkcji roślinnej. Efekty były je­
dnak nadzwyczaj dobre. Ponad 46,6 q
zboża z hektara i 350 kwintali z hekta­
ra ziemniaków (sprzedawanych w wię­
kszości do Centrali Nasiennej jako sa­
dzeniaki).

Sześć osób z zakładu odgromowego
zarobiło dla RSP ponad 15 min zł, a
kilku ślusarzy wykonujących metalowe
palety dla „Jelcza” wyprodukowało wy­
roby za 16 min zł. Restauracja „Tramp”
w Lubinie dała 10 min zł dochodu.

Bogumiła Bajak. pracująca w RSP
w Bielanach już 10 lat jako księgowa,
też z początku patrzyła na to. co robi
prezes z pewnym niedowierzaniem. Gd}
jednak efekty zaczęły być widoczną,
przekonała się, że bardziej ofensywne
działanie daje korzyści. Cieszy ją, ze

pracowało jak— Kied.yś się
i-i ^.A...:

pieniędzmi. A nasze pokolenie było
ne. Myśmy tę spółdzielnię uważali
swoją żywicielkę. Nikt nie patrzył
pieniądze, na to jak długo p”
Chodziło nam przede wszystkim o to.
aby było co do garnka włożyć i co na
grzbiet ubrać. Na początku lat pięćdzie­
siątych spółdzielnia dala możliwość
wyjścia Chlebowskim z biedy. Pamięta­
li o tym długo. Prawie wszyscy sąsiedzi
Chlebowskich też pochodzili z biednych
rodzin z podkieleckich wsi. We wspól­
nym gospodarowaniu widzieli szansę
przetrzymania trudnych lat.
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Na koniec jeszcze kilka słów o orga­
nizatorach festiwalu. Inicjatorem był lu­
biński oddział Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Francuskiej. Pomysłodawcy to
repatrianci z Francji, którym zależy, że­
by-ich dzieci potrafiły nie tylko mówić,
ale i śpiewać po francusku. Bardzo
szybko FPF stał się popularny w kraju
— zapewne dzięki radiowym audycjom.
Przyjeżdżało tak wielu wykonawców, że
trzeba było zastosować ..sito” elimina­
cyjne. A to z kolei podniosło poziom
imprezy.

go- .(-wicedyrektora Departamentu Sztuki
-1 • s t r a u o w ej., w M K iS z.) — pr zy z n a 1 o
dwie główne nagrody Alicji Rączy z
Gdyni i Małgorzacie Dudzie z Warsza­
wy. Obydwie pojada na ośmiodniową
wycieczkę do Francji, gdzie będą miały
okazję wystąpić. Tę nagrodę ufundowa­
ła Ambasada Francuska, a dyplomy i
dodatkowe upominki wręczył osobiście
konsul generalny w-Krakowie, Michel
F-rancois Breton.-

Spytalem laureatki o plany na przy­
szłość. Małgorzata Duda, studentka II
roku warszawskiej PWST, chciałaby o-
pracować repertuar, oparty na doskona­
łych; poetyckich tekstach z muzyką...

- jazzową. Jej udział w festiwalu był to
hołd, złożony wykonawcom, których po­
dziwia od lat. Dlatego właśnie wybrała
..Les Comędiens” Aznavoura i „Mon
Dieu” Piaf. Uważa, że FPF stwarza
możliwość zaprezentowania się półpro- <
fesjonalistom, - zafascynowanym piosenką
aktorską. To jedyna tego typu imprezą
w kraju. Podobnie, jak wielu początku-'
jących aktorów, przygotowuje się do fe­
st lwa’u wrocławskiego. Wystąpi też na

Francuskiej w Lubinie...

Obydwie te imprezy odbywały się

tym samym czasie, 5—1 czerwca,

skłania do porównań. Tegoroczny „Sa-

tyrykon”, choć dziesiąty i jubileuszowy,

był niezbyt udany, za co, notabene, nic

niożna winić organizatorów, tylko „kry­

zys”, jaki dotknął satyrę. Natomiast w

Lubinie, zamiast skromnej, regionalnej

imprezy, jakich wiele, zobaczyłem praw­

dziwy FESTIWAL, t gwiazdami, prze­

bojami, a także niezwjkłą publicznością.

Na’e.’y jednak pamiętać, że nie wszy­
stko. co śpiewane po francusku, jest
świetne. Najwybitniejsi wykonawcy na-
ie-.ą do pokolenia pięćdziesięciolatków.
Niektórzy już odeszli na zawsze. Wśród
młodych jest kilku dobrze zapowiadają­
cych się twórców, aie żaden z nich nie
potrafił dorównać swym poprzednikom.
Dziś bardzo interesujący poeci piosenki
działają w Kanadzie. Jeden z nich,
Vigncault, jest znany i w Polsce. Jego
utwory, często szokujące obyczajowo, są
jednak bardzo rzadko tłumaczone. Szko­
da. żc żaden z francuskich Kanadyjczy­
ków nic byl reprezentowany na FPF.

Młodzi wykonawcy uważali, że lepiej
pokazać swój szacunek dla klasyki ga­
tunku. Dlatego właśnie dwie osoby śpie­
wały „Amsterdam” Brcla. Bardzo do­
brze wykonał ten trudny utwór Bartosz
Opania, syn znanego aktora, który,.pod-
kradl" go z repertuaru ojca i uzyskał
wyróżnienie.

a-to się liczył

Sądząc po strojach i.'sposobie zacho­
wani!, ■ widownia sprawiała. -.Wiazć-nic
przeniesionej w tajemny sposob z tea­
tralnej premiery. - W sali widowiskowej
Domu Kultury Zagłębia Miedziowego
panowała atmosfera, jak na -wrocław­
skim Festiwalu Piosenki Aktorskiej.- ty­
le że w Lubinie występowali „‘juniorzy”
— zwykle uczniowie i studenci szkól
artystycznych, członkowie różnych ze­
społów teatralnych itp.

„Cheie>tw«” — jest Ukie •kreślenie,

wymyślone prxe» Wańkowicza. Kierując

się „chciejstwem”, byłem przekonany, ic

przyjdzie mi napisać bardzo zabawny,

optymistyczny tekst o ostatnim „Saty-

rykonie” i małą, taką sobie, niczym się

nic wyróżniającą, krótką informację na

wyników 5 Festiwalu Piosenki

Sam kiedyś zanudzałem moich przyja­
ciół romanislów, prosząc, żeby tłuma­
czyli mi teksty Moustakiego i Breiń.
Pamiętam, żc zwykle okazywało się, iż
podświadomie trafiam w nastrój, odga­
dując treść. Najlepsze francuskie pio­
senki są przecież tak bardzo sugestyw-

Z taką młodzieżą przyjemnie się spot­
kać. choćby tylko raz w roku. Okazuje
się bowiem, że wszechwładny anglosaski
rock, a zwłaszcza jego prymitywna mu­
tacja. interesuje -nie wszystkich młodych •
ludzi. Jest jeszcze trochę miejsca dla
poezji i muzyki o prawdziwej wartości.

FPF szczęśliwie łączy to, co najlepsze
w • poezji śpiewanej i piosence aktor-

. skiej. I jeszcze język — francuski, który
nawet nic rozumiany, jednak „brzmi
poetycko”. Proszę mi wybaczyć to nie-'
zbyL precyzyjne określenie, lecz przecież
właśnie ta cecha powoduje, iż ciągle, z
wielką przyjemnością można słuchać
piosenek Piaf, Brela, czy też Brassensa.
Co więcej — utwory te wracają raz po
raz, triumfalnie na scenę, jak np. w glo- i
śnym przedstawieniu „Brel” Wojciecha |
Młynarskiego, w warszawskim Teatrze :
Ateneum. Pomimo, że spektakl ten nie j
schodzi z afisza już od kilkunastu mie- j
sięćy, nadal w kasie wisi kartka: „Bile- .
lów brak”. :

Może młodzi wykonawcy z FPF będą
mieli również tyle szczęścia, co Agniesz­
ka Fatyga i Michał Bajor, których pio­
senka francuska uczyniła gwiazdami?
Myślę, że przynajmniej kilka osób, spo­
śród śpiewających w DKZM, ma szansę
na to, żeby „zaistnieć”. Ale nie na estra­
dzie niedouczonych krzykaczy i bez­
płciowych idoli, lecz w artystycznych
„piwnicach” lub właśnie na festiwalu
we Wrocławiu.

Ci, którym udało zakwalifikować się
na FPF, musieli przejść niełatwy egza­
min językowy. Wszelkie pomyłki, zły
akcent itp. — automatycznie dyskwali­
fikowały. Jak wyjawił mi jeden z juro­
rów, trzeba było z tych powodów od­
rzucić jedną z najlepiej śpiewających.
J słusznie, ponieważ festiwal ten nie
powinien stanowić sprawdzianu dla
tych, .którzy marzą o laurach w Opolu.
W Lubinie, liczy się najbardziej intci>
pretacją.. umiejętność .wydobycia z ter
kstu. tego, co jest w nim naprawdę^.waż­
ne. Najlepszym udaje się nawet poko­
nać bąrierę językową, przekazać słucha­
czom.,/nić znającym francuskiego, treść
wierszy .—. odwołując. się do emocji i
b ild u ją c nastrój. -

Jest. to... bąrdzo.Y trudne, ale możliwe.

6 • Konkrety

• Wyjść za opłotki —■ to największa
szansa dla młodego plastyka. Gdy twór­
ca utkwi w lokalnych układach i ukla-
dzikach, zwykle żegna się z talentem.
Dlatego ucieszyła nas wiadomość o ka­
nadyjskiej wystawie indywidualnej o-
brazów olejnych i akwarel, mieszkają­
cej od niedawna pod Legnicą, absol­
wentki gdańskiej uczelni, Joanny Dzię-
gielewskiej-Krzysiek. Jak przyznaje sa­
ma autorka, trudno tu mówić o osza­
łamiającym sukcesie. Na wystawę do
„Valhalla Gallery” w Toronto przyszła
jednak wielu dziennikarzy, kolekcjone­
rów) i przedstawicieli tamtejszej Polonii.
Ekspozycja czynna była 5—30 kwietnia.
Wkrótce po wernisażu ukazało się kU-
ka artykułów i notatek (wszystkie po­
zytywne), m in w „The Toronto Star”
i „The Etobicke Guardian”. Najmniej
miejsca poświęciło wystawie polskoję­
zyczne „Echo Tygodnia”. Czy oznacza
to, że emigracja nadal traktuje nieufnie
„tych z kraju”? O swojej twórczości
mówiła też Joanna Dzięgielewska-Krzy-
siek w wywiadzie dla miejscowej, ka­
nadyjskiej rozgłośni, która przez godzi­
nę dziennie nadaje po polsku. Najlepszą
reklamę — zupełnie bezinteresownie —
zrobił jednak „Brampton Guardian”,
który na pierwszej stronie zamieścił
wielkie, kolorowe zdjęcie przedstawia­
jące plastyczkę i jej obrazy. Kilka ko­
lejnych galerii chciałoby też zorganizo­
wać jej wystawy Może więc wreszcie
zostanie dostrzeżona w zagłębiu mie­
dziowym i tutaj doczeka się indywi­
dualnej ekspozycji? W pełni na to za­
sługuje. bowiem kilka prac, zaprezento­
wanych na legnickich przeglądach plas­
tyki świadczy o jej prawdziwym talen­
cie.

Publiczność przyznała swą nagrodę
Tadeuszowi Masowie z Sonotu,
ekspresyjnie wykonał „Madę in
ce”. Sądząc po długich brawach, podo­
bał się również mini-kabaret Marka Bi­
skupa z Legnicy (wyróżnienie), który
niedawno wysoko został oceniony pod­
czas Turnieju Recytatorskiego Wspoma­
gała go grupa koleżanek, poubieranych
w dziecięce stroje. Ich występ przypo­
minał nieco niby-francuskie scenki t
dawnych, telewizyjnych „Spotkań z bal­
ladą”.

olsztyńskich Zamkowych Spotkaniach
'TJS/Sriak mówi, dostała się na

FPF przypadkiem. Zachęciła ją znajo
ma z Towarzystwa Przyjaźni Polsko-
-1-ranruskiej. Wydawało jej się, ze ma
niewielkie szanse, bo konkurencja była
bardzo mocna — 70 osób z całego kra­
ju, wyłonionych w eliminacjach rejono­
wych. Nie licząc na sukces, przygotowa­
ła dwa trudne utwory Isabelic Maeye-
rau. Opracowanie zajęło jej dużo czasu,
ponieważ, niezwykle, poetyckie teksty
trudno by było zinterpretować nawet I
rodowitemu paryżaninowi. Zaśpiewała 1
zupełnie inaczej, niż autorka. Efekt *
znakomity. Co zamierza robić w przy- |
szlości? Śpiewać, ale nie zawodowo. Ma ,
plany związane z przyszłą pracą —- jest |
tegoroczną absolwentką Wyższej Szkoły
Ekonomicznej.

FPF należy do najtańszych w kraju
festiwali. Kosztował — łącznie z zakwa­
terowaniem i wyżywieniem 70 wyko­
nawców — zaledwie 850 tys. złotych.
Pieniądze, po połowie, wyasygnowali: }
DKZM i TPP-F. Nagrody ufundowała
Ambasada Francuska. Oby nic nie zmie­
niło się do przyszłego roku, poza termi­
nem. Dwie ważne imprezy — FPF i
„Satyry kon" — nie powinny odbywać
się w tym samym czasie.

Jaworskim Muzeum Regional­
nym dzieje się coraz więcej. W
łym tygodniu. pisaliśmy o wystawie bia­
łej broni. Również interesująca
ekspozycja „Akcesoria mody XIX .wie-'
ku”. Można tam się dowiedzieć wiele
nie tylko o strojach, lecz także o tym,
jak żyli nasi pradziadkowie. Każda pani,
która obejrzy nor sety i krynoliny, prze­
stanie zapewne zazdrościć dziewiętna­
stowiecznym damom ich wytwornych
strojów. Choć z zewnątrz elegantki wy­
glądały bardzo efektownie i zwiewnie,
to jednak musialy nosić na sobie przy­
najmniej kilka kilogramów żelastwa,
fiszbinów ? innych usżtywntaczy. zlożó-
nych w coś w rodzaju rusztowania... '

o Głogowski Dom Kultury „Pegaz"
ma ambicję, zeby prowadzić profesjo-

, r.a.ną galerię sztuki Czy mu się to
uda? Zobaczymy, początki dobrze jed­
nak świadczą 0 inwencji pomysłodaiu-
cow~ tego przedsięwzięcia Niejako na­
wiązując do niezwykłej ekspozycji zjaw
i robotów z filmów sciencc-fiction w
galeru BWA „Nad Studnią”, w „Pe?a-
zie pokazano malarstwo Andrzeja Wą­
sika który dwa lata temu ukończył
Wydział Sztuk Pięknych UMK w Toru­
niu t zaraz potem wziął udział w „Wy-
s“lW(? ndjtepszych dypłomów’ w Gdań-
s u. Maluje on na wielkich arkuszach
orystolu sceny, jakie mogłyby stanowić
ilustracje książek s^f i „jantasy”. Choć
dopiero zaczyna karierę, udało mu się
stworzyć własny stył- Prace te podoba-
)ą się nie wszystkim Profesjonaliści mo-
pą krytykować Wąsika .za uiedoskonci'-
łoscf warsztatowe ~ Jego Obrony- skłaniO"
ją jednak do dyskusji — a ło się iie.cy.'

• Pod koniec czerwca tu SDK „Azu-
ryt” głogowianie będą mogli obejrzeć
wystawę tkactwa artystycznego. Poka­
zane tam zostaną prace, powstałe pod­
czas pleneru, jaki w drugiej połowie
maja, w Lubiatoicie, zorganizował ten
Właśnie dom kultury. Podobno pogoda
nie dopisała, ale 20 uczestniczek war­
sztatów nie narzekało. Skorzystały one
z rad instruktora, dzięki czemu ich pra­
ce stały się jeszcze lepsze. Piszemy o
tej, niewie’kiej imprezie, ponieicaż nie­
często organizuje się takie
wczasy d’a amatorów-.
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Jeśli nie wystarczy to żądnym moc­
nych wrażeń, proponuję — niech popy­
tają sami.

Pointy nie będzie.

Retrospekcja
Wróżmy do rozmowy z pielęgniarką

wojewódzką; mgr’Furek. -Pytanie".

® 6zy ludzie często " skarżą 'się na '
pielęgniarki?

Wewnętrznego
--a Zicspolonc-

... Legnicy leży
"srysikie w starszym wie-
nich przywieziono dzisiaj.

W tej
salach

żadnych.
odchodzeniem- z tego świa-

a.mej .sali 77-jIetnia staruszka ..z,
cukrzycą i niedokrwieniem 'móz-

Być może niezbyt odpowiednia jest ta
trawestacja powieści Hłaski, ale życie
jest życiem, i tak jak człowiek się ro­
dzi. tak umiera. Ale na geriatrii ze
śmiercią walczy się do końca. Doktor
Orczyk, mimo wielu lat pracy twierdzi.
że nie ma tu miejsca na rutynę. Ona
zabiłaby sens zawodu lekarskiego. Zmar-

Skarga
Skarga. którą . publikujemy • poniżej nie•-

trąfiią do. redakcji drogą normalną, to
znaczy, aa. pośrednictwem, poczty Przy­
niósł ją sam autor — staruszek siedem-
dziosięciokilkuletni. chociaż jeszcze czyn­
ny ..zawodowo i w pełni • władz zarówno
umysłowych jak. i fizycznych. Jedynym
jego, pragnieniem, które wyjawił w cza­
sie, długiej rozmowy, było aby nikomu
nigdy nie zdarzyło się to; co jego nie­
żyjącej. już-żonie. Doskonale zdawał so­
bie.-sprawę. że jego- wizyta-, w redakcji
nie-, przywróci żonie życia

,.>-oja śp. żona Jadwiga chorowała
już.-od-, dłuższego czasu m.in. na cukrzy*
cę. Od trzech lat niewiele wstawała z
łóżka z powodu niedowładu nóg Na po­
czątku lutego br. jej stan się pogorszył.
Na, s tylex . że . 16 . lutego wezwałem ka­
retkę pogotowia, którą odwiozła żonę do
szpitala przy ul. Reymonta. Tam żona
traflLh na oddział Wcwri-trzny „B” II
piętro, na salę nr 5. V7 nocy' chora
krzyczała z bólu: Jói.ck Dela dek. wzy­
wając mnie, czyli, swojego .męża, Z po­
wodu tych krzyków ’ i o : ula usunięta z
sali 1 położona na korytarzu. Żona
skarżyła się i skarżyły się inne chore.
że na wezwanie dzwonkiem siostry nie
przychodzą. Zjawiają się dopiero po in­
terwencji którejś z chorych Ponadto
personel medyczny zbyt rzadko stosował
nacieranie odleżyn, tłumacząc się bra-

salicylowego i waty.
mojej

Bo mkt jej nie może mieć. Pisząc ten
materiał w pewnym momencie poczu­
łem bezsilność zwątpiłem w sens roz­
trząsania tego przypadku Bo czy da się
wyjaśnić, czy interweniujący kłamie.
czy też pracownica administracji nadzo­
rująca właśnie administracyjnie pielę­
gniarski personel szpitali w naszym wo­
jewództwie. za wszelką cenę staje w o-
bronie swych podopiecznych. I na tym
stwierdzeniu — pytaniu cały ten tekst
mógłby powędrować do kosza...

Ale umarł człowiek Kiedy pierwsze
kartki maszynopisu przeleżały kil-

tam starszy, człowiek po porażeniu ukła­
du; nerwowego.; Nic nie mówi
separatce jak T w poprzednich
jest czysto, wręcz sterylnie. .
skojarzeń z :— - x
ta. , W ińn

Proszę mi wyjaśnić, c^y za nieświa­
domość można zapłacić karę, bo ja za­
płaciłem? 12 maja 1987 r. wykupiłem bi­
let w kiosku „Ruchu” za 36 zł z za­
miarem dojechania do Parszowic auto­
busem z godz. 6.40 relacji Lubin — Wie­
lowieś przez Księginice Siedlce Tu­
rów, Ścinawę — Parszowice. Po skaso­
waniu biletu u kierowcy zająłem miej­
sce w autobusie. W Turowie wsiadło
dwóch kontrolerów żądając okazania bi­
letów. Pan kontroler spytał dokąd jadę,
odpowiedziałem, że do Parszowic. Na to
usłyszałem że będę mu sial zapłacie 600
zi kary, bo nie mam właściwego bilet*,
a iak nie mam 600 zl. to proń o
osobisty. Jeden z pasażerów

P.S. Jak się okazało na wezwaniu
płatniczym, jechałem autobusem r>r LGE
259D, a nr znaczka pana kontrolera —
40 D.O. KPKS- zielona- Góra.

kole ki
■

Nawiązując do artykułu zamieszczone­
go w nr 18 waszego tygodnika, pt. „W
sprawie czystości’ informujemy, że w
opisanym sklepie nr 33 przy ul. Świer­
czewskiego znajdują się trzy oddzielne
stoiska, tj. stoisko monopolowe z chemią
gospodarczą, artykułów masowych oraz
ogólnospożywcze. Zgadzamy się ze
stwierdzeniem autora, że sklep mimo
trudnych warunków pracy jest czysty
i zadbany, co również potwierdzają na­
sze kontrole.

Istnieje realna możliwość, zgodnie z
sugestią zawartą w liście, zorganizowa­
nia oddzielnego stoiska ze sprzedażą ar-

— Skarg bywa kilka w ciągu roku.
Dotyczą głównie konfliktów zachodzą­
cych między odwiedzającymi a persone­
lem. Skarga, o której mówiliśmy na
wstępie, jest wyjątkowa, ^ponieważ do­
tyczy. Jhery tor yć^ney ; ś tronowy kohy wa-
nią ^;ża^>du. T.- /; / -

Młode • siostry; z którymi' rozmawiam
na oddziale „B” Szpitala Chirurgicznego
potwierdzają, że szkoły przyjmują tego.
kto jest na podorędziu. Wiele naszych
młodych koleżanek idzie na urlopy ma­
cierzyńskie i już .nie wraca. „To nie­
prawda. że godzimy się tylko na robie­
nie zastrzyków. Babrzemy się w tym
ludzkim nieszczęściu i nie możemy zro­
zumieć tych ..najbliższych”, którzy...”.

kiem spirytusu
Kilkakrotne interwencje moje.
rodziny i chorych leżących na tej sali.
przyniosły skutek w postaci doraźnego
dostarczenia spirytusu w kapslu od
butelki, bo więcej nie było, i do tego
dwóch wacików. Podczas wizyty w
szpitalu usłyszałem od ordynatora dr.
Zygmunta Orczyka, że moja żona wy­
maga opieki szczególnie troskliwej, któ­
rej szpital nie może zapewnić. A czy
ja 74-letni staruszek schorowany i zmę­
czony przez życie mogłem w domowych
warunkach zapewnić lepszą opiekę, niż
szpital? Dr. Orczyk zapewnił mnie, że
wypisze żonę do domu 23.11 (w ponie­
działek). W dwa dni później żona zmar­
ła...”.

Snarska wspomina: — Przez pół ro­
ku leżał u nas pacjent do wypisania. W
Legnicy miał dwóch synów. W Świdni­
cy — córkę. W końcu prokuratura spra­
wiła, że jeden z synów zabrał go do •
siebie; -

Gruszka: — Mówią, że chętnie przyj­
mujemy łapówki, że żerujemy na ludz­
kim nieszczęściu — i znów ma łzy w‘
oczach.

Przerywa jej doktor Orczyk: — Nie
ukrywam, że zezwalam od czasu do
czasu pielęgniarkom, które mają aku­
rat wolną noc. na zawarcie umowy z
rodziną na czuwanie przy łóżku chore­
go za odpowiednią opłatą. Pielęgniarka
robi to wówczas kosztem swojego wol­
nego czasu. Ale praktycznie to się zda­
rza bardzo rzadko.

Siedzimy w gabinecie dr. Orczyka i
atmosfera robi się ciężka. Mówimy je­
den przez drugiego. I z tego zamieszania •
zapamiętałem tylko kilka wręcz wy­
krzyczanych zdań: Spójrzmy na siebie'
92-letnią pacjentkę, której się polepszy­
ło i została wypisana oraz odwieziona
do domu, córka zrzuciła ze schodów
wciskając jej w dłonie 60 zł bilonem.
Inna — kobieta powszechnie szanowana
i na wysokim stanowisku — wyrzuciła
z domu matkę, bo się moczy, a w do­
mu jest nowy parkiet...

uwagę że znajduję się w strefie, gdzie
mam bilet skasowany i ważny (do Ści­
nawy 28 zł). Kontroler odpowiedział że
za usiłowanie popełnienia przestępstwa
to i prokurator karze, więc i ja też bę­
dę karany. No i dostałem wezwanie do
zapłacenia 600 zł kary za brak biletu na
trasie Lubin — Turów.

Moim zdaniem, pan kontroler poid-
nien powiedzieć że chcąc dojechać . do
miejscowości Parszowice, muszę doku­
pić bilet za 8 zł, gdyż kosztuje 44 zł lub
wysiąść w-Ścinawie, bo dalej ten bilet
będzie nieważny. Ale pan kontroler tak

postąpił nazywając zdarzenie wy-

tykułów garmażeryjnych, które zresztą
funkcjonowało przez dłuższy czas. Zo­
stało jednak zlikwidowane z uwagi na
krytykę klientów, ponieważ przy takiej
organizacji zaopatrzenie się w artykuły
pierwszej potrzeby wymagało oczekiwa­
nia w dwóch różnych kolejkach. Pod­
kreślamy, że na stoisku ogólnospożyw­
czym posiadamy dwie lady chłodnicze.
W jednej z nich eksponowane są arty­
kuły nabiałowe, zaś w drugiej garma-
żerka z wędlinami. Takie rozmieszczenie
towarów spełnia wymogi sanepidu.

Peisonel sklepu rzeczywiście dokłada
bardzo dużo starań, by sprostać bardzo
wysokim wymaganiom sanitarnym. Za
starania te i kulturę obsługi jest on rów­
nież bardzo ceniony przez zarząd spół­
dzielni.

ADOLF WOJCIEL
Wieepreae* d«. haadht i «•<«<

PSS „Społem” Legnim

KonkfHy • 7

łą żonę dziadka przywożono do nas
d\va miesiące. Wychodziła; do

domu w dobrym stanie. I historia znów
się:.: powtarzała. Kiedyś jednak1 móśiała’
się skończyć. Ci. którzy żyją. często nie
mogą tćgó ■ zróźumieć. •

Siostra Tarnogórska mówi, że ordyna­
tor .oddziału ; w którym; jest 50 łóżek i •
9 pielęgniarek, a powinno być dwa razy
więcej, często wydaje przepustki rodzi- ’
nom. by opiekowały się swoimi bliski­
mi. A jak to wygląda w praktyce?
Często traktują nas jak służące. Brzy- -
dzą się dotknąć kaczki czy basenu do
których wypróżnił się brat, siostra, mat­
ka. ojciec. Wtedy wołają nas.

Siostra oddziałowa Gruszka ma łzy
w oczach, kiedy mówi, że w swej wie­
loletniej pracy-ta jedna jedyna • skarga
wpłynęła właśnie w czasie, kiedy obcho­
dziły swoje święto, ó którym zresztą
mało kto pamięta. .Snarska dodaje. że
złożą się ze swoich prywatnych niedu­
żych . pieniędzy [ zrobią babskie pielę-i
gniarskie małe przyjęcie.

W sali nr 7 Oddziału V,\
„Ii” Wojewod. kiego Szpitala
go przy ul. Reymonta
kilka kobiet..
ku. Jedną z
kiClU6raark» °d<liialoiva StcfanTa Grbszt
, ; Mora »a tym oddziale pracuje 23
lala. Odkrywa kołdrę; olbrĄ-mie Łwalr
c'a*aii.WMba'obiema 'rękami'. bv
odSlbnA‘ rozlać'; krwd^e‘
stras.. nic boh. Pacjentka, która tego
dnia zajęła jedno z kilku wolnych łó-
zc k w tej sali, ma Ly yv oczach. Z tych

wyziera bezradność i wdzięczność.
,ftak miło mnie tu przyjęli. : ko-
wali . się mną...*’.

W_ zalf nr 3 .ten ~a.ii .Jj.t ;
strasznie cicho- i .smutno, rni.no że .prze- ’
byy.a- tu kilka kobiet. Nikt niczego nj.j i
mówi. Kolejna sala to dziewiątka. Leży

pielęgn.a.ka wojewódzka pracująca w
Wydziale ZcLowia i Opieki Społecznej
Urzędu Wo.ewódzkiego w Legnicy:

. — Zbadałam okoliczności, oczywiście
w taki.a zakresie, na ile to było .mo­
żliwe. Przede wszystkim chora nie cier­
piała na cukrzycę, lecz na niewydolność
nerek, co było przyczyną m.in. obrzę­
ków .nóg. ••więc niemożności chodzenia.
Niewydolność nerek spowodowała ogól­
ne zatrucie organizmu, w tym również
zakłócenie funkcji mózgu. Pacjentka
mogła jęczeć i wzy wać pomocy nie ty- ’
le z bólu, co właśnie z powodu owych
zakłóceń To zaś mogło być uciążliwe*
dla innych pacjentek leżących na sali.
a także zasugerować męża Na oddzia­
le jest’ tylko jedna separatka i w tej
sytuacji jedynym wyjściem było u-
mieśzcżcnie chorej na korytarzu. Takie
mamy niestety warunki i nic na to nie
poradzimy Fragment skargi dotyczący
nacierania spirytusem wydzielanym do
zakrętki od butelki brzmi nieprawdopo­
dobnie. Dzwonek w dyżurce tak hałasu­
je. że trzeba być głuchym, by nie
reagować f sprawdzić co się stało.

ka tygodni w szufladzie
łom powrócić do sprawy.

Dr. Zygmunt Orczyk powiedział: —
Jest prawdą, że borykamy się ze środ­
kami sanitarnymi. Doskonale pamiętam
przypadek chorej, którą zmarła. To. co
ona wyprawiała, przechodzi ludzkie po­
jęcie. Zwinięta w kłębek poprzez ogrom­
ne przykurcze nóg nie dawała się uło­
żyć w łóżku. Było to nie do zniesienia
dla innych ciężko chorych. W ciągu dnia.
co jest " charakterystyczne dla niedo­
krwienia mózgu, była spokojna, ale w
nocy zaczynała się makabra. Krzyczała
przeraźliwie. Była u nas nie pierwszy
raz. Zawszona, brudna, z rozległymi od­
leżynami z domu. Miała . zaawansowaną
miażdżycę mózgu.

Potem siostra Bożena Strynkowska.
pracująca od ośmiu lat na. tym oddzia­
le. a potwierdzą to jej koleżanki Ma­
tylda Tarnogórska (4 lata pracy) i Li­
lianna Snarska (5 lat pracy) — powie.
że dziadek przebywał w szpitalu na spe­
cjalnych prawach. — Woziłyśmy go win­
dą do żony, pomagałyśmy, przychodził
o różnych porach dhia i nocy — a
przecież są ściśle określone godziny od­
wiedzin.

Siostra oddziałowa Gruszka: — Każ­
dego tygodnia wypisują trzy kilogramy
skażonego spirytusu. Nie może go brak-
nąć.

gu. swym wyglądem . zwłaszcza twa­
rzy, — przypomina okropne obrazy sprzed
czterdziestu . kilku, lat Kolejna sala.
Człowiek po wylewie krwi do mózgu.
No i widzi .pan — ni.ówi pielęgniarka
nicnie .śmierdzi. Pacjent, ma założopy.
celnik, i. .-.tępo-wbit-y. w sufit;..wzrok.

Sias.tra... Gruszka, pyta.: .Czy idziemy..
dalę;?.. Nie —. odpowiadam — -Wy...
starczy...-ml’ to. co. • widziałem.;.. - -
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Czy Sal-
,.l, kierownikiem Zakładu Prawa

iOiun.u rozstawia Jacek Waloch.
Z doc. dr. hau. ...

Karnego i Kryminologii

G Podczas sesji naukowej „Prawo a »
medycyna u progu XX1 wica u .
niedawno odbyła się w Toruniu, pańskie
wystąpienie o prawnych aspektach trans- |
seksualizmu wywołało wiełc emocji. Co
to jest transscksualizm?

— Mówiąc językiem ogólnej definicji
transśekśualizm jest rozbieżnością mię­
dzy psychicznym poczuciem płci a bu­
dową morfologiczną i biologiczną ciała
oraz tzw. płcią socjalną. Mówiąc proś­
ciej jest to stan psychiczny. przez le­
karzy kwalifikowany jako choroba, któ­
ry .powoduje, że biologiczny mężczyzna
czuje się kobietą uwięzioną w męskim
ciele lub odwrotnie. Mówiąc . jeszcze ina­
czej jest to trwałe, i przy obecnym sta­
nie medycyny, nieodwracalne zaburzę*
nie schtematu identyfikacji płciowej..

0 Problem jest znany z naszej prasy
przede wszystkim jako zjawisko natury
psychologicznej f medycznej. ' niewiele
natomiast wiemy o stosunku prawa do
chęci przemienienia się mężczyzny w ko­
bietę lub odwrotnie.

Stan' rzeczy w Pólścę jest następu­
jący. Rozbieżność ' między’ plćią biolo­
giczną a psychicznym ■ poczuciem płci
stanowi- dla osób doznających tego stanu
egzystencjalny problem życiowy. Ich u-
silnym- dążeniem jest chęć osiągnięcia
społecznego' statusu zgodnego z ich we­
wnętrznym, psychicznym poczuciem płci.
Nazbyt pochopne jest zatem częste spo­
glądanie na transseksualizm jak na ro­
dzaj dewiacji płciowej, gdyż badania
wykazują, że płeć w sensie erotyki w
przypadku tych osób odgrywa drugo­
rzędną rolę. Podstawowym dążeniem
transsekśualisty jest uzyskanie akcepta­
cji śpółęęznej w odczuwanej przez sie--
bie roli płciowej. Mając na uwadze po­
stęp w medycynie, „dopasowanie ciała do
duszy”"jest’ dzisiaj poważnym wp — "*
dzie. ale prawią rutynowym, zabiegierh./
Leczenie hormortaine *w połączeniu ż- za­
biegiem chirurgicznym daje wprost nie­
wyobrażalne dla laika efekty. Wyłania­
ją się jednak dwa problemy prawne.
Operacja ’ adaptująca ' powoduje zawsze*
bardzo poważne' Uszkodzenie ciała. Czyli
pozbawienie zdolności płodzenia w* za­
kresie danej płci. Pozbawienie człowie­
ka tej zdolności we wszystkich kodek­
sach karnych świata, w' polskim rów­
nież. opisane jest jako ciężkie uszkodze­
nie ; ciała, czyli przestępstwo. A zatem
pierWśtyrii pytaniem prawnym jest py­
tanie o podstawę legalności takiego za­
biegu. Drugi problem wyraża się w py­
taniu o status cywilno-prawny osoby.
która zmieniła płeć. Wszyscy wiemy, jak
dałekó idące konsekwencje społeczno-
-prawne wiążą się z posiadaniem. okreś­
lonej płci: od obowiązku służby woj-.
skowej poczynając, a na możliwości za­
warcia związku małżeńskiego w '■ okreś­
lonej roli kończąc. To są dwa central­
ne .problemy prawne kwestii transseksu-
alizmu. Nieuregulowane.

0 Pr«Mę powiedzieć, jak licznej gru­
py miesskańeów naszego kraju te pro­
blemy dotyczą.

— Częstotliwość występowania trans-
seksuaEzmu można określić szacunkowo.
Według jednych badaczy jeden przypa­
dek zdarza stię na 17 tysięcy mieszkań­
ców, najostrożniejsi twierdzą, że jeden
na 100 tysięcy. Tak widzi to nauka.
Przyjmując nawet to drugie wyliczenie
okazuje się, że żyje wśród nas co naj­
mniej kilkaset osób lub więcej, którym
natura spłatała paskudnego figla.

zakładach rzemieślniczych..; w .sat.ijm
Głogowie." ’ ............. ”

ziemigtogowskiej
--- •: " . ~ ~ — dowany i życie w Głogowiejaxne#'*$Ó&

■ 'ktSjńie, nie . liczącoczywiście
e . ' utrudnień-aptowizacyjnych i ńaplywh®pi

ćych ciągle ■ informacji o poległych fnife'-,
sżkańćach tych ziem. Dopiero kolejne
ofensywy radzieckie .spowodowały,'żci W;
lipcu 1944 r- Zapadła, w Berlinie dery-
zja o utworzeniu „feślung Glogau”. Ko­
mendantem twierdzy, mianowany został
nrzez Hitlera pułkownik Artur Schoen,;
dowódca komendy uzupełnień w mieście.'

Przystąpiono wówczas riiezwłocznie;dó
rozbudowy systemu .obronnego, wykorzy­
stując umocnienia .zbudowane w czasie;
pierwszej wojny światowej/. jax również
i te, które budowano w latach 1925—1928/
Składać się on miał z podwójnego pasa
obwarowań wokół miasta, szeregu umpć-:
nień osłaniających obszerne przedmoście.
na prawym brzegu Odry oraz pasa bięg^
nącego z Głogowa w kierunku na I/esż--'
nó Kościan — Mosinę, aż do „Festung:.

(68) -
i» wr- irtMi iirrinMłrim

Na krótko przed rozpoczęciem wojny
ludność powiatu głogowskiego (łącznic z
Głogowem) liczyła 90.855 mieszkańców,
H tym 54.302 osoby mieszkały na wsi, a
36.533 w miastach. Sam Głogów liczył
w 1939 r. bez wojska 30.172 mieszkań­
ców. Nastąpiło wówczas na tych tere­
nach pewne ożywienie gospodarcze,
związane z przestawieniem przemysłu na
potrzeby wojenne. Nie dokonywano
wprawdzie wielkich inwestycji ale liczne
drobne •- zakłady przemysłowe, a nawet
rzemieślnicze rozbudowywały się i zna­
cznie. zwiększały swoją, produkcję. Nic
było,.już mowy o bezrobociu. Przeciwnie,
ciągle brajrowało rąk do, .pracy.

Głogów
II wojny światowej

jaka mai/wajch problemu

„Co kilka dni wywożono nas samocłła­
dami na wschodnie przedpole Głogowa,
gdzie tysiące nas było zatrudnionych
prztf kopaniu rowów. Dla mnie nietyfftp

- zagadką, od razu zorientowałem się^ęp
do-terenu i kierunku skąd można było
spodziewać się nadejścia frontu.. Róiu
był 12 metrów szeroki i 5 metrów głę­
boki i został napełniony wodą. Było to
jesienią 1944 r".

Inny przymusowy mieszkaniec Gło­
gowa pisał:

,Fortyfikowanie Głogowa, kopanie za-
_ T oraz rowów

łącznikowych zaczęło się pod koniec la­
ta 1944 r. Do prac tych wysyłano całe
transporty z Głogowa w każdą niedzielę "
— oprócz tego pracowały stałe ekipy
składające się z Polaków i Ukraińców,
którzy kopali wokół Głogowa umocnie­
nia na wzór wyśmianych przez Niemców
umocnień, jakie Polacy wykonali w
1939 r.”

System umocnień wokół Głogowa skła­
dał się z zewnętrznej linii obrony ciąg­
nącej się od portu rzecznego poprzez
Redutę Gwiaździstą, koszary im. miasta
Luttich, stadion sportowy, cmentarze
przy ul. Obrońców Pokoju, na północ od
Raszowie. Dalej linia ta skręcała w kie­
runku koszar Hindenburga i pozostawia­
jąc po prawej stronie rzeźnię miejską.
przecinała tory kolejowe i dochodziła do
Odry. Druga, zewnętrzna linia obrony,
obejmowała szerokie przedmoście po pra­
wej stronie Odry (oparte o Skidniów,
Kotlę i Krzycki Rów) i okoliczne miej­
scowości: Brzeg Głogowski, Domanowi­
ce, Kłodę, Nielubię, Łagoszów Mały,
Smardzów, Turów, Przedmoście, Borek
i Wojszyn. Szczególnie silnie umocniona
została wewnętrzna linia obrony. Wy­
korzystano w tym celu szczególnie stare
forty z okresu poprzedniej wojny jak
tez i specjalnie zbudowane bunkry, ba­
rykady i inne dzieła forteczne.

Poszczególne punkty oporu połączone
yły pi zejściami podziemnymi, do czego

wykorzystano zarówno obszerne i wielo­
kondygnacyjne piwnice Starego Mia­
sta oraz średniowieczne jeszcze pod­
ziemne chodniki, jak i nowo zbudowa­
ne połączenia. Tak więc Głogów, pięk­
ne, ludne i pełne zabytków kultury
miasto, zamienione zostało w fortecę,
mimo że z punktu widzenia wojsko­
wego było to przedsięwzięcie zupełnie
nieskuteczne, mogące co najwyżej nie­
znacznie opóźnić ofensywę armii radzi­
ckiej.

Posen’’. Prace przy budowie Łych uma-7
chień organizowane były, przez wojsko
i organizację Todta przy współudziale ?
NSDAP, która zapewniała odpowiednią <.
ilość siły roboczej,wykorzystując do tego
pracowników . miejscowych .-zaidadów
pracy, a przede wszystkim zagranicznych ■
robotników przymusowych, głównie pol­
skich i. ukraińskich,- jeńców wojennych
i więźniów miejscowych filii obozu kon­
centracyjnego „Gross Rosen”. Jeden z
nich wspomniał po latach:

0 Brak jest prawnych regulacji nor-
' 1 « transseksualizmu.

brak jest ustawy szczegółowo formułu­
jącej wszystkie kwestie. ale istnieje
praktyka medyczna mnożąca przypadki
zmiany pici. Jak ona wygląda?

— Bieżąca praktyka medyczną usank­
cjonowana jest jednym orzeczeniem Są­
du Najwyższego i. dwoma precedensowy­
mi orzeczeniami sądów wojewódzkich.
Sąd Najwyższy dopuścił zmianę stanu
cywilnego poprzez sprostowanie aktu u-
rodzenia jeszcze przed operacją adaptu­
jącą. W konsekwencji tego orzeczenia
wykształciła się w .Polsce rutynowa
praktyka. Pierwszym etapem jest uzys­
kanie skierowania z Zakładu Seksuolo­
gii i Patologii Więzi .Międzyludzkich.
Centrum Podyplomowego.. Kształcenia
Medycznego . wv„ Warszawie,, ktpry wy- .
specjalizował .- się/w ro.zpęznaw.anju
tiansscksualizmu, na lećzdnie hprmopal-
ne w jednej z dwu klinik w Łodzi, lub ,
Warszawie. Okres leczenia hormonalne- •
go trwa dwa lata, i jesj wykorzystywany
także do upewnienia .'się., czy ..determina­
cja pacjenta' jest trwała. Następnie w
trybie sprostowania aktu stanu cywilne­
go . należy uzyskać zmianę płci’ w akcie
urodzenia w drodze postępowania sądo­
wego. ..'
0 Operacja jest więc etapem ostat­

nim.
— Ale proszę zauważyć% jaka powstaje

sytuacja. Obecnie w Polsce wykonuje
się kilkadziesiąt tego typu operacji rocz­
nie. Jeśli zabieg się udaje. pacjent jest
zadowolony, a cała sprawą pozostaje
między nim. a lekarzem. Alę przy
uwzględnieniu stopnia skomplikowania
zabiegu nie.trudno wyobrazić, sobie nie­
powodzenie. I co wtedy? Mamy ustawę
o _zawodzie , lekarza,. . ..która zabiegowi

■praw- chirurgicznemu stawia dwa wyinaganią.
/1 po pierwsze”'musi jsthieć Zgodą pacjeń-

ta na zabieg, ćo w przypadku transsek-
sualfsty' wyraża się wręcz usilnym ’ żą­
daniem, ale — po drugie’— .Zabieg .inuśi
mieć określony cel leczniczy, musi być'
zachowany kierunek od choroby do zdro­
wia. Skoro jednak stan transseksualny
jest chorobą, a co do tego lekarze nie
mają żadnych wątpliwości, to zabieg a-
daptujący prżećieź nie leczy tej choro­
by, tylko utrwala ją poprzez stworzenie
pacjentowi sztucznych atrap biologicz­
nych narządów płciowych. Utrwala więc
pacjenta w chorobowym zorientowaniu
psychicznym. A zatem zabiegi tego - ty­
pu są w dzisiejszej Polsce, mimo orze­
czenia Sądu Najwyższego, de facto niele-

- galne.
# Czy oznacza to, że prawo postulu­

je zakaz wykonywania operacji zmia­
ny płci?

— Oczywiście nie. Byłoby to z jednej
strony nierealistyczne, a z drugiej nie­
humanitarne. Chodzi wyłącznie o stwo­
rzenie sensownej podstawy prawnej le­
galizującej te zabiegi, Wystarczy, że je­
den zabieg się nie powiedzie, a pacjent
nie wy każę zrozumienia, sytuacja leka­
rza i zakładu leczniczego w kontekście
odpowiedzialności karnej i cywilnej sta­
nie się wysoce niejasna. Trudno więc na
dłuższą metę utrzymywać aktualnie
istniejącą prowizorkę prawną. Należy
jak najszybciej uregulować te kwestie
w interesie dwóch najważniejszych pod­
miotów tego problemu: transseksualis-
tów i służby zdrowia, która jest zobo­
wiązana do pomocy tym ludziom.

■

Z chwilą rozpoczęcia działań wojen­
nych znaczna liczba młodych mężczyzn
została powołaną :do wojska, ludność po­
wiatu nie uległą Jednak zmniejszeniu.
W latach '1941—1844' osiedlali ’ siętutaj
mieszkańcy zachodnich i północnych
prowincji Rzeszy, chroniąc się przed
bombardowaniem. Przede wszystkim na­
płynęła jednak znaczna liczba robotni­
ków przymusowych z Polski, Związku
Radzieckiego i innych krajów Europy.
Według stanu na 30 czerwca 1944 r.

■> przebywało ich w powiecie głogowskim
około 10.000. Liczba ludności Głogowa
dochodziła w tym czasie do 40 tysięcy
mieszkańców i sytuacja mieszkaniowa w
mieście ^stawała się znowu bardzo, trud­
na. ; •’’ ■

W tym miejscu-trzeba by •. powiedzieć
■ chociaż trochę na temat licznych obo­
zów pracy, obozów jenieckich, karnych

■' i; filii obozów koncentracyjnych znajdu­
jących się na ziemi głogowskiej. Nasza
wiedza o nich ciągle jest niepełna. Mu-
simy więc chronić od zapomnienia przy­
najmniej to, co dotychczas udało się u- „Fortyfikowanie Glogo
stalić. Na terenie Głogowa istniały więc, . pór przeciwczolgowych
w latach wojny następujące obozy: ’------’’**...... -------------

1. Obóz firmy ;,Beućhelt i ska”. Bu­
dowano tam kadłuby łodzi podwodnych.
W tym obozie przebywali liczni polscy
robotnicy przymusowi. .

2. Obóz „Heuchel”. Przebywali w nim
głównie robotnicy belgijscy.

3. „Ogólny obóz męski”, w którym
przebywali robotnicy przymusowi z róż­
nych krajów zatrudnieni przy pracach
głównie o charakterze wojskowym.

4. „Ogólny obóz kobiecy”, w którym
przebywały Polki, Rosjanki i Francuzki
zatrudnione przy różnych pracach prze­
ładunkowych.

5. „Obóz Żydowski” przy firmie Julius
Scholkom. Przebywało w nim w 1941 r.
około 200 robotników żydowskich przy­
wiezionych z łódzkiego getta.

6. Obóz „urlopowanych” jeńców fran­
cuskich w Nosocicach, którzy zostali
„warunkowo zwolnieni z niewoli wojen­
nej” i zamienieni w robotników przy­
musowych, przy czym pozbawiono ich
przy okazji praw jeńców wojennych.

7. Jeniecki obóz pracy w Głogowie.
Przebywali w nim francuscy i angielscy
jeńcy wojenni.

8. Jeniecki obóz pracy w Kotli, w któ­
rym przebywali w bardzo złych warun­
kach jeńcy radzieccy.

Poza tymi istniały w Głogowie i Kro-
molinie filie obozu koncentracyjnego
„Gross-Rosen”, a w samym Głogowie
przejściowo obóz dziecięcy, do którego
zwożono z Polski dzieci mające zostać
poddane procesowi germanizacji w spe­
cjalnie przygotowanych do tego ośrod­
kach, lub też oddane w tym celu rodzi­
nom niemieckim.

Podany wykaz obozów jest oczywiście
niepełny. Brak w nim obozów mieszczą­
cych się w Sławie Śląskiej i Polkowi­
cach, oraz tych wszystkich, o których
niczego się już nie dowiemy. Poza obo­
zami pracowali nadto liczni robotnicyprzymusowi zatrudnieni w ęos^dar'
Erników ^eh
obszarników, a także w wielu drobnych
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Album polskiego rocka

dramatyczną sytuacja

Szkoda, że „Album polskiego rocka” to chrupiące bułeczki, ale sprzed dwóch
tygodni.

Notki, plotki, ciekawostki ■■

■
Konkrety • 11

HM

wie mogli lolasnoocznie przeczytać, jak
durny jest tekst piosenki pt. „Geroni-
mo’s Cadillac", zawartej również na tej
płycie. Swoją drogą, musi niepokoić bez­
czelność, z jaką niektórzy menedżerowie
i prezenterzy wciskają młodocianej wi­
downi najzwyklejszy kit.

Remont",
Warszaioa, ul

Marek Sart i Marek Wiernik:
POLSKIEGO ROCKA, Wydawnictwo
rze” — Bydgoszcz 1917 r.,
cena 209 zł.

że
dzieci nie

obrotowym.
■"i jest

„Śpiewa-
Niepojęta płyta.
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na-
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ALBUM
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z lat GO—80
znali wyłącznie

dwóch dotychczas wydanych w
płyt, mogą być zaskoczeni, gdyż
reszcie na naszym
nagrania-legendy i to w
w jakiej 'zwykle brzmialy,
z orkiestrą estradową . ale
akompaniamentem gitary
kawostką jest to, ze i~~—
znalazły sę także 1------

W

/erzy J. Kaczmarek
W związku z dramatyczną sytuacją

polskiej poligrafii wymyślono prioryteto­
wą „ścieżkę szybkiego druku” dla ksią­
żek niejako uprzywilejowanych. Dla
niektórych zresztą jest to „ścieżka cho­
lernie szybkiego druku”. Natomiast je­
żeli chodzi o wszelkiego typu wydaw­
nictwa muzyczne, to ową ścieżka ma
wiele wspólnego ze ślimakami, żółwiami

v i innymi stworzonkami, które szybkoś­
cią nic grzeszą.

S Sygnalizuję pojawienie się płyty
mądrej i dobrej muzycznie. Rzecz jasna,
mowa o „Historiach podwodnych" Lecha
Janerki, wydanych przez „Tonpress”.
Wypada tylko ubolewać, że pierwsza
partia tego albumu, sygnowanego już w
ub. roku poszła na przemiał z powodu
wad technologicznych. W moim przekona­
niu, będzie to jedna z trzech czołowych
płyt bieżącego roku, obok długo oczeki­
wanego „Obywatela G.C.” i mającego się
niebawem ukazać nowego albumu VOO
VOO.

tylko nielicznym z płyt wydanych w
Paryżu. Album nazywa się „Synowia
uchodiat w boj” i kosztuje głupie 540
zł. A ja swego czasu za płytę francuską
zapłaciłem 4000 zł. Ot, durak, mógł za­
czekać!

> Chyba nie każdy jonoamator wie,
że w Związku Radzieckim wydawany
jest mies.ęcznik... dźwiękowy pt. „Kró-
gozor” zawierający, obok stron druko­
wanych, także miękkie płytki gramofo­
nowe. A że bywa on niekiedy w naszych
kioskach, więc gorąco go melomanom
polecam, zaś szczególnie numer majowy
i to z dwóch powodów. Po pierwsze —
znajdziemy w nim dwa nagrania gru­
py „Akwarium", która do niedawna była
(obok „Zooparku”) zespołem undergroun­
dowym, czyli — całkiem jak u nas —
niezbyt kochanym. Natomiast wielbicieli
Włodzimierza Wysockiego ucieszy wy­
wiad z Siemionem Wysockim, ojcem
Włodzimierza, oraz fragment monologu
Hamleta.

© Zapewne sporym zaskoczeniem dla
mdosników zarówno LOMBARDU, jak i
LADY PANK będzie fakt, że Piotr Zan-
der wraz z Januszem Panaśewiczem
planują utworzenie własnej grupy Au­
torem tekstów miałby być.. Andrzej Mo­
gielnicki Bardzo ciekaw jestem pierw­
szych nagrań, które już w najbliższym

‘czasie powinny s.ę ukazać na antenie.

£ A skoro przy Wysockim jesteśmy...
W naszych księgarniach pojawił się pod-
wójny album tego pieśniarza, będący
czymś na kształt kroniki twórczości, bo
zawierającym nagrania z lat 60—80 Cl,
którzy Wysockiego znali wyłącznie z

ZSRR
na-

rynku ukazały się .
takiej formie,

a w:ęc nie
z własnym
Osobną: cię- :

? wśród tych nagrań
piosenki znane dotąd

O Wojciecha Skowrońskiego bardzo
sobie cenię w dwóch kategoriach: świet­
nego showmana, potrafiącego — jak
sądzę — rozruszać nawet audytorium
złożone z samych mumii egipskich oraz
stylowego pianistę boogie ooogie... Mozę
nieco mniej jako pieśniarza, ale i tak
płyta „Fortepian i ja’’ wydana przez
POLJAZZ jest bardzo fajną zabawą, po
tych wszystkich ważnych ale okropnie
ponurych pianiach naszych kapel młodej
generacji Ten „stary generat” ma w
sobie tyle życia...

• Do 15 lipca należy nadsyłać kasety
z minimum czterema nagraniami oraz
po trzy egzemplarze tekstów (najlepiej
na maszynie) plus biografię grupy, b.
zostać (ewentualnie) zakwalifikowanym
na VIII Przegląd „Poza kontrolą", tym
razem pod hasłem „Heros klasy pracują­
cej”. Sama impreza ma się odbyć w
warszawskim klubie „Ritiera Remont"
w dniach 28—30 sierpnia Adres klubu:
„Rwiera Remont”, „Poza kontrolą".
00—631 Warszawa, ul Waryńskiego 12

O Firma „Pronit” po wielu latach
działalności zupełnie bezmyślnej powoli
wychodzi na prowadzenie, jeżeli chodzi
o atrakcyjność swojej oferty. Właśnie w
tej firmie ukaże się debiutancki album
grupy ARMIA. Kiedy? Tego; niestety,
nie wie nikt.

A przecież — jakby nie było — rock
to jest (lub lepiej: jeszcze do niedawna

E — był) potężny wręcz kokosowy inte-
| res. Wszelako, w naszym klimacie ko-
| kosy się nie trzymają. Rzecz iasna. gdy-
S by chodziło o słownik łacińsko-polski to
| jest mi raczej obojętne, że „Oddano do
| składania we wrześniu 1984 r. Podpisa-
| no de druku w grudniu 1985 r. Druk u-

kończono w czerwcu 1986 r.”. Natomiast
;S sama książka ukazała się przed paroma
| . dniami, a przypomnę, że mamy rok 1987.

Szkoda, bo „Album polskiego rocka”
wspólne dzieło Marka Sarta ■ odpowie­
dzialnego za stronę edytorską nut i
tekstów oraz Marka Wiernika. w krę­
gach zbliżonych do Jarocina znanego
pod pseudonimem „Wiewiór” to pozycja
która i teraz jest wartościowa, a w 1984,
gdy była ukończona, stanowiłaby bez­
dyskusyjny bestseller wydawniczy.

Patent był naiwnie prosty: krótka ale
bardzo zwarta, niemal encyklopedyczna
informacja o wykonawcach, po dwa. trzy
teksty wraz z nutami i „funtami” gita­
rowymi oraz niezłe poligraficznie barwne
zdjęcia wykonawców wśród których
znajdujemy: BANK BUDKĘ SUFLERA •
EXODUS. KLAUSA MITFFOCHA

• Ze zdumiewającą uczciwością mie­
liśmy niedawno do czynienia w naszej
telewizji. Otóż, pan komentator prowa­
dzący z „offu” (czyli tłumaczący tekst
zza kadru) Festiwal Eurowizji uczciwie
i lojalnie przyznał, że festiwal będzie
nudny. tak jak zwykle, a może nawet
trochę bardziej, co jest spowodowane za­
sadą, że im więcej telewidzów ogląda
program, tym mniej może w nim być
sytuacji konfliktowych estetycznie. In­
nymi słowy: słodko, milo i grzecznie A
że uczynił to PRZED programem, doda­
jąc, że Eurowizja udostępniła nam toto
bezpłatnie, ale- bez prawa dokonywania
skrótów, więc pretensje mogę mieć wy­
łącznie do siebie. Bo obejrzałem. 1
wszystko się zgatlzało. Bardzo prosiłbym
Kochaną Telewizję o podobną rzetelność
informacji w przypadku niektórych kra­
jowych programów rozrywkowych.

O Jarocińska moda krytykowania
złych wykonawców przy pomocy mleka
w folii przeniosła się na warszawski
koncert połówki MODERN T ALK1NG
czyli Thomasa Andersa. A że mleka pod
ręką nie było, więc wykorzystano oran­
żadę w torebkach polietylenowych. Je­
szcze oranżada nie zdążyła wyschnąć
na wykonawcy i jego małżonce, a już
WIFON wydal płytę LP pt. „In The
Middle Of Nowhere” czyli piątą a za­
razem (podobno) ostatnią płytę „Młodych
Tłuków". Za jedne 850 zł można się
przekonać' jak potężną siłą jest dzisiej­
sza technika fonograficzna. Technicznie
dobre, muzycznie i tekstowo prymityw­
ne. I znów podziękowania dla telewizji.
która, w programie „5—10—15” zaczęła
tłumaczyć teksty niektórych prezento­
wanych clipów. Tak więc młodzi widzo-

Nowe płyty
• SX 2452 MŁYNARSKI —

ny przez przyjaciół". I" . j. ..
Sprawia wrażenie jakby redaktor
grania, przezornie nie ujawniony z
zwiska —• trochę na ślepo wyciągał
grania z półki. Wyjaśniam, że nadzwy­
czaj sobie cenię twórczość Pana Wojcie­
cha i dlatego sądzę, że tą płytą zrobio­
no mu krzywdę. To prawda, że wszyst­
kie użyte nagrania były autentycznymi
przebojami. Wszelako Młynarski pisze
różnie. Raz lirycznie. Raz satyrycznie. I
jeżeli już to właśnie wedle tego klucza
powinny powstać... dwie płyty pod
wspólnym tytułem. Bo ten zestaw sma­
kuje trochę jak wiśniówka pod śledzia
marynowanego. Spożyć to się niby da,
lecz smak jakby nie ten.
9 SX 2496 Marek Grechuta — „Wio­

sna — ach to ty”. Klasyczne „cieplu-
chy-grechutki”, choć niekiedy nie po­
zbawione nutki goryczy; nutki jakby
nowej w grcchutowym śpiewaniu. W
.jednym słowie zawarta recenzja brzmi:
urocza!
• SX 2397-2398-2399-4000. Cztery ko­

lejne albumy z serii klasyki polskiego
big-beatu. Dwa pierwsze to TRUBADU­
RZY — Lp „Krajobrazy” i „Ej sobótka,
sobótka", dwa pozostałe to NO TO CO
i „Nikifor" oraz „W murowanej piwni­
cy" A wszystkie cztery to relikt cza­
sów, gdy wydawało się, że w brzmienie
gitar elektrycznych da się wpleść tzw.
„polską nutę”. Swoją drogą — posłu­
chaj młoda generacjo jak się dawny­
mi laty koszmarnie fałszowało. Posłu­
chaj też stara generacjo, jeżeli jesteś
sentymentalna.

TONPRESS
9 SX-T 78 Majka Jeżowska — „A

ja wolę moją mamę” Nasz polski kry­
zys ma tę jedną szczególną cechę, że
najlepiej na nim wychodzą dzieci. Wi­
dać to wyraźnie po ogromnej liczbie
książek, widowisk teatralnych, płyt i
kaset To ostatnie choćby dlatego,
fonograficzna twórczość dla
jost obciążona podatkiem
Dlatego też fonografia dziecięca jest
znacznie tańsza, z czego korzystają...
rockowe nastolatki, wykupujące kasety
dla dzieci, by je przeznaczyć na na­
grania nawet Shakin'Stevensa. Ale
wróćmy do Majki. Te nagrania dzieci
bardzo' lubią i przynajmniej na moim
oodwórku wyją je od rana do „Dobra­
nocki'. Melomanom starszym zwracam
uwagę, że na gitarze akompaniuje... Jan
Borysewicz oraz Krzysztof Scierańskń a
na klawiszach Janusz Skowron. Zas
teksty napisali Agnieszka Osiecka i Ja­
cek Cygan. Słowem — co. nazwisko to
firma.

KL1NCZ. KOMBI, KRZAK. LADY
PANK. LO.uBARD. MAANAM MECH
ODDZIAŁ ZAMKNIĘTY PERFECT
REPUBLIKĘ. REZERWAT. RSC. TSA^
TURBO oraz Wandę z BANDĄ.

W sumie ładny kawałek historii Mło­
dej Generacji Lecz czym jest to wy­
dawnictwo dziś? Kompendium wiedzy
o tym co minęło? Proszę sobie policzyć.
ile z tych kapel jeszcze istnieje?

Z drugiej zaś strony autorzy zapew­
ne ograniczeni ilością papieru nie u-
względnili paru kapel, które wtedy już
grały i odnosiły sukcesy że rzucę dla
przykładu BAJM. DŻEM. KASĘ CHO­
RYCH. BRAK czy legendarną daiś
BRYGADĘ KRYZYS.

W sumie więc sami autorzy zatrzyma­
li się w pół drogi, a wydawnictwo swo­
ją opieszałością dokonało reszty Ten
tomik przyda się jedynie „skrzętnym
mrówom-archiwistom” którym nie wy­
starcza typ kosmetyków używanych
przez Małgosię Ostrowską. Bo przecież
dla większości dzisiejszych fanów wielu
z tych wykonawców to już prehistoria.

To jak chrupiące bułeczki, ale sprzed
dwóch tygodni. Niby zjeść się da. ale
smak jakby nie ten. Swoją drogą, lo­
gicznie rozumując należy oczekiwać in­
formacji książkowej o KOBRANOCCE,
SZTYWNYM PALU itd.. gdzieś kolo ro­
ku 1995. Tak trzymać! „Wiewiór” szko­
da Twojej roboty. Ja wiem, że zapła­
cili. ale — znając Ciebie — czy o to
Ci chodziło?
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0 W turnieju piłkarskim gminy Lu­
bin zwyciężył LZS Krzeczyn Wielki,
przed Unią Miłoradzice i Iskrą Księgi-
nice.

© Bardzo dobrze spisały się młode
koszykarki MKS Ikar Legnica (prowa­
dzone przez Romualda Romanowskiego)

eliminacjach mistrzostw Polski Szkol­
nego Związku Sportowego. Pokonały
one MKS Znicz Poznań aż 124:14 i prak­
tycznie znalazły się w półfinałach. Re­
wanż dzisiaj w Poznaniu. W meczu tym
najwięcej punktów dla Ikara zdobyły:
Jazłowiecka — 32, Zaparł — 30, Szlag
— 28 i Drączkowska — 25.

Dwie odmienne imprezy, ale jakże podobny charak­
ter. Duża frekwencja, bardzo dobra organizacja, cieka­
we imprezy towarzyszące i znaczna liczba kibiców wy­
stawiają obu imprezom wysoką ocenę. Obie też były
doskonałą formą popularyzacji sportu masowego i sze­
roko pojętej rekreacji. Można śmiało stwierdzić, że to
było właśnie to. Każdy zapewne życzyłby sobie, aby
wszystkie tego rodzaju imprezy były tak zorganizowa­
ne jak te w Rokitkach. Tylko wówczas można będzie
mówić o propagandzie w dobrym tego słowa znaczeniu
i szybkim rozwoju sportu masowego i rekreacji w ca­
łym województwie.

przeciąganiu liny, kajakarstwie, sztafecie rodzinnej
(dziecko, żona i mąż), strzelectwie, pchnięciu kulą, bie­
gach przełajowych, kometce i... dwuboju rekreacyjnym
dla kadry kierowniczej. Ta konkurencja wywołała (ze
zrozumiałych względów) największe zainteresowanie.
Wszyscy zastanawiali się, czy ktoś odważy się pokonać
wojewodę Ryszarda Jelonka i wicewojewodę Kazimierza
Burtnego. Jednak odważni się znaleźli i chwała im za
to. Wojewoda Jelonek zajął dopiero siódme miejsce, ale
z honorem uznał wyższość swoich podwładnych. Stwier­
dził to zresztą — otwierając imprezę — że liczą się
nie tylko wyniki, ale sam fakt uprawiania sportu i re­
kreacji.

Sportowa rywalizacja trwała kilka godzin i niespo­
dziewanie zakończyła się zwycięstwem gminy Radwa­
nice. Jej pracownicy wyprzedzili sam Urząd Wojewódz­
ki oraz Wądroże Wielkie, Prochowice (te zdobyły spe­
cjalny puchar za najliczniejszą reprezentację), Urząd
.Miasta Złotoryja, Urząd Miasta Jawor, Urząd Gminy
Lubin i Urząd Miasta Lubin. Najlepszym z najlepszych
wręczono okazałe puchary i dyplomy. Całość została
sprawnie przygotowana i przeprowadzana.

Po piątkowej burzy organizatorzy z TKKF bardzo
obawiali się frekwencji. Liczyli się nawet z tym, że
wiele ognisk zrezygnuje z przyjazdu do Rokitek. Sro­
dze się zawiedli, aura nikogo nie przestraszyła. Wszystko
zaczęło się od uroczystego otwarcia i wręczenia zasłu­
żonym działaczom najwyższych odznaczeń organizacyj­
nych. Wśród tych, którym wręczono złote medale Za
zasługi dla TKKF znaleźli się. Gracjan Bobin, Eligiusz

Tylko
Piłkarze ekstraklasy rozegrali przed­

ostatnią kolejkę spotkań. Lubińskie Za­
głębie wystąpiło w Lublinie i zremiso­
wało 1:1 (0:0) z miejscowym Motorem.
Nie było to ciekawe widowisko; zabra­
kło tempa i ciekawych akcji Pierwszą
bramkę zdobyli goście w 77 minucie.
Obrońcy Motoru spokojnie przyglądali
się piłce przelatującej nad ich głowami.
Trafiła ona do Eugeniusza Ptaka, który
nie miał żadnych kłopotów z umiesz­
czeniem jej w siatce. Po utracie bram­
ki Motor zaatakował i pod koniec spot­
kania zdołał wyrównać ‘ze strzału Gła-
dyszewicza.

W niedzielę, 21 czerwca, ostatnia ko­
lejka spotkań. Zaglębiacy podejmują
własnym stadionie Ruch Chorzów,
mecz rozpocznie się o-godz. 17.30.

W Chojnowie zorganizowano po raz
pierwszy ogólnopolski turniej dziewcząt
i chłopców w piłce ręcznej. Z całego kra­
ju zjechało 14 zespołów żeńskich i 12
drużyn chłopców. Wśród dziewcząt
pierwsze miejsce przypadło w udziale
Fasamie Tychy, która w finałowym me­
czu pokonała SKS . Piotrków Trybunal-
ksi 15:11. Trzecie miejsce zajęły dziew­
częta z MKS Knurów przed Samborem
Tczew. MKS Relax Chojnów i MKS Cu-
prum Lubin. Najwięcej bramek strze­
liła zawodniczka z Tych, Monika Anioł.

W turnieju chłopców zwyciężyła drużyna
Zagłębia Lubin pokonując w finale D< 1-
pakart Chojnów 18:16. Trzecie miejsce
zajęli młodzi szczypiorniści Chrobrego
wyprzedzając drużyny Sambora Tczew i
Z?S.widwin- Tytu’ króla strzelców
zdobył Zbigniew Wielgucki. który uzys­
kał az 57 celnych trafień. Cała impreza
stała na wysokim poziomie sportowym
i organizacyjnym

& Brązowy medal na mistrzostwach
Polski kick-boxingu, w wadze do G3 kg,
zdobył junior Zbigniew Różnicki z LKS
Plon Lubin. Zawodnik ten zwyciężył w
turnieju kadry narodowej w Warszawie.
Jak twierdzi trener — Marek Cieleń —
ma on duże szanse na zdobycie mistrzo­
stwa Polski juniorów. Prężnie rozwija­
jąca się sekcja posiada ponad 60 za­
wodników. Wszyscy chętni do uprawia­
nia tego sportu mogą zgłaszać się we
wtorki, w godzinach 16.30—17.00 w
Szkole Podstawowej nr 4 w Lubinie
przy ul. Niepodległości.

choj- 1 punkt to za mało
Drugoligowy Chrobry Głogów

zespól Stilonu Gorzów i tylko
wał 1:1 (1:1). Prowadzenie
spodarze już w 14 minucie
wS°-i egzekw°wanego przez Prokopa.
cYc KrnmeC™ 1:1 UStalil w 33 minu-

Chrn i W 9statnim spotkaniu II li-
llą?ka bri wyjezdia do Uranii Ruda

Piękna i słoneczna pogoda zawsze miała duży wpływ

na popularność różnych imprez organizowanych w ot­

wartym terenie. Można wówczas liczyć na uczestników

i publiczność. Jeżeli do aury dostosują się organizatorzy

to z góry można przypuszczać, że impreza będzie w peł­

ni udana. Tak też było w sobotę i niedzielę w Ośrodku

Wypoczynku Świątecznego w Rokitkach. Przez dwa dni

mieliśmy okazję oglądania dwóch odmiennych imprez,

które jednak połączyło jedno — obie uzyskały wysoką

ocenę uczestników, zaproszonych gości i licznej wi­

downi. Pierwszego dnia odbywał się wojewódzki festyn

sportowo-rekreacyjny z okazji 30-lccia Towarzystwa

Krzewienia Kultury Fizycznej, a w następnym, już dru­

ga. wojewódzka spartakiada pracowników administracji

państwowej z urzędów gminnych, miejskich i woje-

# W turnieju strefowym do mi­
strzostw Polski LZS w tenisie stołowym
(w Oławie) bardzo dobrze spisali się
członkowie Plonu Lubin. W turnieju ju­
niorów młodszych zwyciężył Zjawa,
Starsiak zajęła drugie, a Dawidowicz
czwarte miejsce. W konkurencji junio­
rów Romanowska była trzecia, a Zięba
czwarta.

podejmowała wro-
i ----- • zaledwie zremiso-

walą 0:0. Lepiej powiodło się Kuźni Ja­
wor. która wygrała we Wrocławiu — z
rezerwami Śląska - 1:0, a bramkę zdo­
bi 1 z rzutu karnego Skowron. Ostatni
pojedynek legnięzanie rozegrają na wv-

I JS''dz'.° z Zagłębiem Wałbrzych,
i -Kuźnia podejmie Kryształ Stronie.

Chciuk, Stanisław Kochanowski, Zygmunt Lorenc,
Zygmunt Sulimierśki, Mieczysław Stembalski, Francir
szek Zube i Zbigniew Ułazowski. Były też złote i sretr-
ne odznaki TKKF.

Potem — kilka godzin, bardzo interesującego wido­
wiska: rzut piłeczką do kosza, rzut, lotkami, trójskok z
miejsca do tylu, przeciąganie liny, to tylko niektóre z
konkurencji. Nie obeszło się oczywiście bez badminto­
na i ringo. Każde, z ognisk prezentowało swój program
i w sumie bardzo wiele się działo na polu namioto­
wym. Ponadto obserwowaliśmy interesujące pokazy
ju-juitsu w wykonaniu członków ogniska „Askłipios”,
karate, kick-boxirigu, kulturystyki, aerobiku itp. Pokazy
cieszyły się dużym zainteresowaniem, a szczególnie kon­
kurencje z liczną obsadą. Wszystko to zostało niezwykle
sprawnie przeprowadzone przez etatowych pracowników
Zarządu Wojewódzkiego TKKF -i liczne grono działa­
czy społecznych. Nic więc dziwnego, .że w późnych go­
dzinach popołudniowych wszyscy z zadowoleniem opu­
szczali gościnne Rokitki.

Następego»dnia odmienna charakterem, lecz również
udana impreza. Na drugą Wojewódzką Spartakiadę Pra­
cowników Administracji Państwowej zjechało 21 ekip
z województwa. Niedzielna impreza miała charakter ry­
walizacji sportowej. Walka toczyła się w piłce siatko­
wej. rekreacyjnym wieloboju gimnastycznym, ringo.

Wręczenie nagród najlepszym drużynom I Festiwalu Pi’ki Ręcznej
nowie

• Bardzo dobrze spisują się tenisistki
stołowe lubińskiego Plonu w rozgryw­
kach o wejście do II ligi. Zwyciężyły na

siebie AZS Zielona Góra 15:3.

ZJ l
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® ANDRZEJ MRÓZ (s. Józefa.
1953 . r„ zam. Ruja 35) i '-r.o»Ł
JEWSKI (s. Karola, ur.
Ruja 13) na kary po 1
wolności z warunkowym
konania tej kary na okre
50.000 zł oraz
orzekł konfiskatę na
części ich mienia — za
z włamaniem:
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RYBALOWSKI (s. Antoniego.
zam. w Legnicy przy Wro-

t karę 2 lat pozbawienia wolności
grzywny, a ponadto orzeczono kon-

iłości mienia za to. że w listopa-
, „-a sję do jnj(SZ_

na skutek in-
osób czynu tego nie osiag-

iego. ur. 13.
zy Okólnej 12*5)
nielegalny han-

-tysięczną, pożyczkę. Kiedy miał już pie­
niądze w kieszeni, zaproponował, że po­
może kuśnierzowi korzystnie sprzedać
— za sto tysięcy — aparat fotograficz­
ny. Oczywiście, mimo przypominania i
nalegań, nie oddał ani jednego, ani dru­
giego. Przywiózł tylko któregoś dnia w
zastaw radio samochodowe, ale czym
prędzej je odebrał, obiecując, że jak je
sprzeda, to wszystko pooddaje. Dodał
także jakby na marginesie, że ma na
oku bardzo korzystny interes, który o-
tworzy przed nim niesłychane perspek­
tywy. Oczarowany tym wszystkim ku­
śnierz, mało że pozwolił zabrać zastaw,
ale dołożył jeszcze do tego, w formie
pożyczki, oczywiście, najpierw 150, a ja­
kiś czas później jeszcze 80 tysięcy zło­
tych.
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2' j nega kuśnierza prowadzącego zakład w

:ryn i koło Lubina. A zaczęło się wszvstko
.... <10- I bardzo niewinnie. Któregoś dnia zjawił

lobie wyłudzić’ (pod ’ pozorem nr- u Bartłomiej B. prosząc
korzystnej sprzedaży) odtwarzacz ' prawę kożucha. Nastęonyni

- tannAeH ------ . ---------- )Wy | * ... '.
nie ii- , -• • —“ •>.« I\u VJUJVII WIZ,.) leń

' d'-' już Bartłomiej B. znany był

(ur.
nr 58) gi

owadzenia poją:
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Wpadł przez przypadek
przez „głupie” sto kilkadziesiąt tysięcy
złotych, która to suma rzeczywiście jest
drobiazgiem przy ogólnych „obrotach”
tej jednoosobowej firmy, obliczonych
przez prokuratora na ponad dziesięć i
pół miliona.

Przypadek, który pozbawił Bartłomieja
możliwości dalszego wydłużania listy osób
szukanych, zmaterializował się w osobie Zofii

— właścicielki sklepiku w C., która wcale
x/wywać ko-

więc Zofia
izytę w lu-
(ółowó opo-

z Bartło-
egoś dnia

ali się, że
takim tru-

Zofii Ł. bar-
a. Dziwnym
•żliwóść zdo-

. . 2__a_ - za
wiście otrzymał pie­

si ozgonnej wdzięczno-

ERTNER (c. Leona.
1953 r.. zam. w Prochowicach. Rvnek
karę 2 lat i 6 miesięcy
ności oraz 50.000 zł
grudniu 1986 r. u
warunkach recyd
kania Ryszarda
kwocie 22.000 zł.
skatę mienia i . nadzi

wyrokiem Sadu Wojewódz-
z 18 listopada 19»6 r. ska-
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® JANUSZ WRÓBLEWSKI (s. Zdzisława.

ur. 8.10.1968 r. zam. w Legnie,’ przv słonecz­
nej 40).

. zam.
iwienia
 wy-

es 3 lat. grzywny po
wobec każdego z nich sad

rzecz Skarbu Państwa
dokonanie kradzieży

go coraz bardziej i coraz więcej łatwo­
wiernych wpada w jego sieci. Wprost
ubezwłasnowolnia ludzi przekonującym
stylem bycia, elokwencją. Bez najmniej­
szych problemów wyłudza od Roberta
L. magnetowid, zagraniczny telewizor
kolorowy, odtwarzacz do płyt kompakto­
wych i 130 tysięcy. Także ' i w tym
przypadku (jak kilka razy wcześniej i'
wielekroć później) posługuje się kłam­
stwem, że kolejna wręczona mu cenna
rzecz spowoduje zwrot równowartości
przedmiotów poprzednio wyłudzonych.
Wierzy w to także i Robert L. Ta wiara
kosztuje go w sumie blisko milion zło-

tych.
Trzykrotnie mniej „zainwestował” w

Bartłomieja B. pewien właściciel  zakla-
du krawieckiego, który bez najmniej­
szych oporów, jedynie „na piękne oczy”,
dał mu do rzekomego sprawdzenia
RFN-owski magnetowid. Inni łatwowier­
ni w taki sam sposób pozbywali się ka­
mer, karakułowych futer, kolorowych
telewizorów, a nawet i pieniędzy.
tlcmiej B. nigdy nic splamił się

CHROBOTA (ur.
Uiarnatkach nr 26, gm.

grzywną 50.000 zł i żaka
pojazdów mechaniczny

to, żc 28 października
' w Legnicy na

j nie mając
jazdami mechanicznymi

nietrzeźwym kierował
(bez tablic rejestraeyj-
pra widłowo zapa rko wa -

Zaporożec LGB 5166,
Batorego uderzył sa-

r.i oświetleniowej.
badania krwi

postępowania

iadomy sposób potrafił na
7. odległej o sto
 Lubina miejsco-
„do przestrojenia”

Prawomocnym
w Legnicy zostali

O STEFAN
01.1919 r.
na karę
dcl alkohole)
na rzecz
alkoholu;

70.000 zł grzywi
liolem, ponadto
Skarbu “

niający, gdy i
»ach nie starczało
etatową.
 sobie beztrosko mniej wię?cj cztc-

swą inteligencję — dodaj-
-- wyższą od średniej, choć u-

dokumentowaną jedynie świadectwem
szkoły podstawowej — skierowując na
szukanie naiwnych.

wy z kobietą. Na rzecz pokrzy’";
dzono od oskarżonego nawiązkę
rzecz PCK w Legnicy kwotę 15.00
to sąd orzekł wobec oskarżonego kai
kową pozbawienia praw publiczny:
kres 4 lat i podanie treści wyroku d<
ncj wiadomości.

Następnym na liście pokrzywdzonym „na boku”, zwrócił się z prośbą o 200-
jest Konstanty W. — właściciel warszta- -‘vcinp7no r...-.
tu samochodowego. Bartłomiej B. przy­
jeżdżał do jego zakładu coraz to innymi
samochodami, z coraz to inną rejestra­
cją, nie płacił za naprawy, zostawiał re­
wersy i obiecywał, obiecywał. Wreszcie
podczas którejś kolejnej naprawy, kie­
dy suma należności sięgała już 420 ty­
sięcy, zdenerwowany Konstanty W. za­
powiadacze jeśli nie otrzyma pieniędzy, i

LEGNICA
Prawomocnym

kiego w Legnicy
zany został:

& IIENRYK BANCERZ (s. Franciszka, ur.
18.02.1962 r.) na karę 5 lat pozbawienia wol­
ności za to. że 19 lipca 1986 r. w Lubinie
w stanie nietrzeźwości oraz działając ze szcze­
gólnym okrucieństwem odbył stosunek płcio-

>okrzywdzonej :
20.000 zl

00 Zł,
arę
'Ch

W powyższych
karę dodatkową P’
kretach” na koszt

Kolegom ukarało...

« MARKA PĘKALĘ (ur. 29.u5.1964 r.. zam.
Legnica ul. Lotnicza nr 37/8) grzywną 11.000
zł z zamianą na 22 dni aresztu zastępczego
za to. że odbywając zastępczą służbę pobo­
rowych w PGKiM. w Legnicy naruszał dy­
scyplinę pracy nie wykonywał poleceń służ­
bowych (6 maja 8G r.) oraz samowolnie przer­
wał pracę w okresie od 13.12.8G r. do 5.01.1987
r. Został obciążony kosztami postępowania
w wys. 1000 zł.

kuioiuwy tcL\.izor i łnagnclowid (łączna
w.-.iio.ć 700 tysięcy zł). Kiedy minął okre­
ślony iciTnln, zaniepokojony lekarz przyje­
chał do Lubina. Usłyszał wtedy od Bartlo-
m <.ja U., aby go nie nachodzić/ bo jest ćho-

> Itkarz powinien najlepiej wiedzieć, że
rowie j’..st ważniejsze od interesów... ów

lekarz przyjeżdżał do Lubina jeszcze kilka­
naście razy. Za każdym razem słyszał nową
wersję i nowe wykręty. Zgłosił się wtedy do
si tiziby RUSY.'..

Dokładnie 530 tysięey złotych kosżto-

Elegancki, elokwcnlny męicjyana
daił zauiamc jeżeli i.,e < t
wejrzenia, to na pewno po kilku minu-

do teen"TWy- Vfan° mu bezsraniernie
r ° riVO,>n,a’.y Wi“ra owa

spotykanił naiwnością, nie­
odparcie przypominającą anefdote o

^XaXw u™”y-ZyBmu,’ta w W”-
siamc. W pomzsacj historii role war-
orawskieco cwaniaka zagra! 37-?elni

mieszkaniec Lubina, Bartłomiej B — z
,w^»«>«anego' kierow-

■ <??_k^ku.lat n*«dzie się nie zatnid-

-. -. przy rozlicznych intcrc-
mu czasu na pracę

to zarekwiruje samochód. Wtedy Bartło­
miej B. przywozi mu kamerę filmową...
Uspokaja to Konstantego W. na tyle, że
daje się „wpuścić w maliny” po raz ko­
lejny. Bartłomiej B. wyjeżdża od niego
uwożąc kamerę, a w warsztacie pozo-
staje cudzy polonez.

W sumie, na znajomości z właścicie­
lem warsztatu, Bartłomiej B. „zarobił”
750 tysięcy.

Bar-
UW1HCJ -«r— - zwro-
tem* ani pieniędzy, ani przedmiotów. W

najlepszym przypadku r0,zg.°V(4
czonych jakąś zaliczką, albo dawał jakiś
zastaw (oczywiście rzecz mc należącą
do niego), który zresztą natychmiast

StLlsta os6b°dpokrzywdzonycb to Pr ś̂d7:iw5J

konfilcmerat najróżniejszych sPccJ;lI2,<( n
różnorodnego wykształcenia ^rUom ej B.
wywiera! bowiem wpływ na wszystkie; i
bez względu na pochodzenie, wiek I wy-
ks7tałcenie Jedynym miernikiem był
topień zamożności, a te sprawy bezbłędnie

wyczuwał z daleka.
W sobie tylko wi;

przykład namówić lekarza
kilkadziesiąt kilom''!rów od
wości S., aby oddał mu

« JERZEGO JAD ACHA (ur. 6.06.1962 r..
zam. w Paszowicach nr 58) grzywną 30.000
zl i zakazem prowadzenia pojazdów mecha­
nicznych na okres 2 lat za to, że 19 wrześ­
nia 198G r około godz. 0.50 w Legnicy na ul.
Moniuszki po użyciu alkoholu kierował sa­
mochodem marki Fiat 126p nr rej. LGR 71ut
i nie posiadał przy sobie dowodu rejestra­
cyjnego. Został obciążony kosztami badania
kiwi w wys. 600 zł i kosztami postępowa­
nia w wys. 1000 zł;

• TADEUSZ
ur. 24.02.1969 r..
wej 2)

na kary po 2 lata pozbawiani a wolności l
po 330.000 zl grzywny,
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• ZBIGNIEW CERÓLEWICZ (s. Stefana

ur. 17.07.1937 r., zam. w Legnicv przy Bie­
lańskiej 8'4) na karę trzech lat pozbawie­
nia wolności i 400.000 zł grzywny — wszyscy
trzej za kradzież z włamaniem do mieszka­
nia Stanisławy’ B.. ponadto orzeczono konfis­
katę mienia w całości w stosunku do każde­
go z nich:

— twierdzi teraz Bartłomiej B. Nie
przyzna je się do tego, żeby kiedykol­
wiek kogokolwiek oszukał. Owszem, cza­
sem to i owo pożyczał, ale miał zamiar
to zwrócić. Najlepszym tego dowodem
są podpisywane przez niego rewersy!

Prokurator jest jednak zupełnie inne­
go zdania, podobnie zresztą, jak wszy­
stkie osoby, które znalazły. się w sieci
misternie utkanej przez Bartłomieja B.
Przemawia przeciwko niemu jeszcze
jedno — oto w 1983 r. był już, przez
Sąd Rejonowy w Zabrzu, skazany na
karę jednego roku pozbawienia wolno­
ści za takie same czyny. Wówczas wy­
konanie kary zawieszono mu warunko­
wo na cztery lata. O tym, co będzie te­
raz, zadecyduje niebawem Sąd Rejono­
wy w Lubinie.

Bartłomiej B. mimo kategorycznych
zapewnień o swej niewinności, chyba
nie jest jednak najlepszej myśli, skoro
po zatrzymaniu, doprowadzony do pro­
kuratury, nieskutecznie spróbował u-

cieczki...
A swoją drogą, chyba warto się za­

stanowić czy Bartłomiej B. żerowa! li
tylko na ludzkiej naiwności, czy wyko­
rzystywał i inne słabości swoich ofiar
Bo przecież w tej skwapliwości godze­
nia się na propozycje Bartłomieja B.
bez wątpienia była także chęć szybkiego
zdobycia pieniędzy, marzenia o doro­
bieniu się w niemal amerykańskim
stylu, skorzystania z okazji zrobienia
..wyjątkowego interesu”. Dla wszystkich
koszt tych marzeń okazał się wysoki i
bolesny. Ale czy uchroni to kogokolwiek
przed... kupowaniem kolumnv Zygmun­
ta? Naiwnych przecież nie sieją...

1070-k
e FERDYNAND KILIAN Ferdynanda.

ur. 23.03,1942 r., zam. w Legnirr przy ul.
Żwirki i Wigury 57 1) na karę 8 miesięcy
pozbawienia wolności zi to. że bcdac nod
wpływem alkoholu wybił sz-hv w mieszka­
niu Zofii K. i groził źabóistwcm, ponadto
orzeczono nawiązkę na rzecz poszkodowanej
w kwocie 10.0G0 zl:

dalszego wydłużania listy
zmaterializował się —

Ł. — właścicielki sklepiku w L., mu
nie miała ochoty zapominać i darów;
mukolwiek swoich pieniędzy. Tak v
Ł- w lutym tego roku złożyła wi?'
bińskiej prokuraturze, aby szczegół
wiedzieć historię swej znajomości
miejem B. Otóż zjawił się on któn
w C. i od słowa do słowa zgada]
wiosna, że ciepło, że psują się z t
dem zdobywane produkty i że
dzo przydałaby się zamrażarka,
trafem nowy znajomy miał moi
bycia takowej — okazyjnie i niedrogo —
jedyne 70 tysięcy. Oczywiście otrzymał
nlądze i zapewnienie o dozgonnej wdzię,
ści...

Mijał tydzień za -tygodniem, Zofia -Ł. już
dawno przygotowała miejsce na upragniony
sprzęt gospodarstwa domowego, ale nie było
ani zamrażarki, ani pieniędzy, a i Bartło­
mieja B. trudno było uchwycić. Wreszcie
Zofii Ł. udało się ściągnąć go na spotkanie,
o tyle sprytnie zaaranżowane, że w sąsied­
nim pokoju na ,.dostawcę” czekali także
dwaj znajomi. Przyciśnięty do muru Bartło­
miej B., aczkolwiek niechętnie, ale najwy­
raźniej zmuszony okolicznościami, oddał pie­
niądze, ale widać postanowił wynagrodzić so­
bie tę „stratę”, bo kilka
znów zjawił się w mieszl; . 
becność jej męża wcale go nie zbiła z
pu. I nie bez powodów wierzył w
możliwości przekonywania do „wj ’
okazji”. Małżonkowie Ł. mieli w domu u-
szkodzony magnetowid, z naprawą którego
nie mogli sobie dać rady, więc jak z nieba
spadła im propozycja Bartłomieja B., który
zgłosił chęć kupienia go za 275 tysięcy zło­
tych. Mało że zgodzili się na to prawie na­
tychmiast, nie mieli także nic przeciwko te­
mu, aby od razu zabrał magnetowid, a pie­
niądze przywiózł w ciągu trzech dni. Bartło­
miej B. utwierdził zresztą państwa Ł. w
przekonaniu, że wszystko jest w najlepszym
porządku, plsząc oświadczenie, że pożycza
od nich 270 tysięcy. Całości tych pieniędży
nie mieli jednak nigdy zobaczyć; Po kilku
dniach otrzymali sto tysięcy, przypominanie
o reszcie należności kwitowane było różnymi
wersjami, łącznie z ostateczną, że magneto­
wid sprzedany został we Wrocławiu i jest
juz nie do odzyskania.

Cala powyższa historia — opowiedzia­
na z konieczności w olbrzymim skrócie
•— w oryginale naszpikowana była fak­
tami, które nieodparcie nasuwały, podej­
rzenie, że Zofia Ł. nie jest jedyną osobą,
z którą Bartłomiej B. nawiązał „han­
dlowe kontakty”. T rzeczywiście, podej­
rzenia te okazały się w pełni uzasadnio­
ne. a prokurator doliczył się łącznie 25
osób, od których Bartłomiej B. wyłudził
pieniądze i różne przedmioty o łącznej
wartości 10 milionów C30 tysięcy zło­

tych.
Zaczęło się wszystko w marcu 1984

roku, kiedy to Bartłomiej B., w czasie
pobytu w sanatorium, jednej z tamtej­
szych pracownic zaproponował załatwie­
nie kupna dywanów, firanek i glazury
do łazienki, a wszystko razem za jeden
turecki kożuszek. Kożuch oczywiście da­
no mu natychmiast, dywany i cała resz­
ta do dziś pozostała w sferze marzeń.
Wprawdzie Bartłomiej B. wystawił re­
wers na równowartość kożucha, ale wy­
stawianie pokwitowań, stwarzających
pozory normalnej pożyczki również było

jego specjalnością.

© EDWARD
ur. 24.10.1957 r,
niej 6) na
i 80.000 zł i
fiskatę cał
dzie 1986 r. usiłował włamać
kania Czesławy A. lecz
terwencji innych c*.-?’:
nąl;

Były to czeki bez pokrycia,
służące jedynie do utrzymywania w błę-

. dzie mamionych przez niego ludzi. Stwa­
rzanie pozorów pożyczki było jedno­
cześnie skutecznym zabiegiem z punktu
Widzenia prawa — nie dawało przecież
podstaw do zawiadamiania organów ści­
gania o podejrzanych machlojkach
sprytnego kelnera. A jego apetyty były
coraz większe...-

Mniej więcej w drugiej połowie 1985 r.
JSartlomleJ B. zaprzyjaźni! się z Sewerynem
D — pochodzącym z licznej 1 bogatej. Jak
na nasze stosunki, rodziny. Prędko też zo­
rientował się, że pole do działania ma tu
przeogromne Najpierw zaoferował swe: po­
średnictwo przy sprzedaży złotej mmety
wartości 78 tysięcy. Monetę ??b.ra!-.
nie oddal, ale w niczym widać nie
żyło to zaufania, jakim <J;!rzy1’ ®°-
członkowie rodziny, bo o^1^ ®“7iecv '
oporów pożyczył mu ponad 170 tysięcy.
nior rodu lekką ręką powlerzvl mu SC
Jarów na „ułatwienie leczenia ... „..dpro-

Mijały tygodnie. Coraz to częściej suger
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sprawach jako karć dor’at-

i orzeczono ogłoszenie wrroków v» ..Kon­
ch".

ur. 17.08.1952
Wądroże

u„„azem pro-
cch na okres

1986 r. oko­
ni. Rewolucji

uprawnień do
licznymi i bę-

samo-

i ma
swe

mor
icnir

ws:

karę
j. że

Dozbawienia
grzywi

v Prochowi,
ly wy, •
N. i
Poza

’zór

:as,
uo. I

się wręcz •
, zaf—

drugiej połowie 1985 r.
elo Cntupwnpm

licznej i bogatej, jak
' ‘  Prędko

do działania
zaoferował i

złotej

są<
’.ąl unikać <iotyci.

ęez przeciwnie! Zapro-
D. następną okazję —

sprzętu wideo. Sewci
500 dolarów, potem <

cic, a jeszcze późnie
yłudzić (pod

od

GŁOGÓW
Wyrokiem Sądu Rejonowego w

z dnia 10 lutego 1987 r. skazany
(J ARTUR KONRAD GREGEK

Wiesława, zam. w Głogowie) na kai
3 lal i 8 miesięcy pozbawienia wolni
120.000 zł grzywny za to, że w noc”
17 lipca 1986 r. dopuścił się dwukrv<
dzieży pieniędzy w łącznej kwocie
80.000 zl na szkodę osób pływalnych,

do jednej z osób pokrzyw-
cclem utrzymania się w poslada-

użył gwałtu uderzając kiłka-
w twarz. Ponadto orzeczono

iści mienia skazanego.

w zącii n:a. Wledv BM-ttnr.iini
zcgarc
rzv«f n

*«.- i ry
. .............. «.e i 'zu!

trzyma ponad-
lupet działał cuda 

zegarek i... na tym się .

# EDWARDA
r., zam. w
Wielkie)
wadzenia

‘ l za to, ż-
odz 17.15 >
iziernikowej

poje
stanie
marki Żuk

 najechał na
samochód marki

następnie jadąc ul.
mochodcm w
Został obciążoi
wys. 600 zł i
zl;

latarni

aly .
. . ..........'J ...... ■ s. V I Z.IH.t.

w. B ii Gomiej B.’ zapropono- i
jM»ł, «.)> pizokaz;no mu z.oiy zegarek zmor- l
lego, a on sprzeda go u!k korzystni-' -żo
swój dług pokryje, i lodzina -
to 280 tysięcy. Jego
wręczono mu ów
skończyło.

Myliłby się ten. kto
pory Bartłomiej li. zre?;
sowych przyjaciół. Wr<
ponowa! S:.werynowi
kupienie „za grosze” :
D. dal mu na ten cel
łożył Jeszcze dwieście,
zwoi ił od siebie
Prawy lub  ,
kompaktowy japoński magnetofon kasetor
i dziesięć płyt gramofonowych. w sumi
znajomość z Bartłomiejem B. kosztowała
twowierną rodzinę nie mniej niż dwa
liony złotych.



n
ogłoszenia

Przedsiębiorstwo Robót SPOŁECZNYCH
Instalacyjno-Montażowycfr

Z A T I U D N I

Budownictwa Rolniczego pny

i ■

__ ŚLUSARZ-SPAWACZ
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia

Wydział

— MONTER C.O.
1066-k

Dokładnych informacji

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 1062-k

— ELEKTRYK

i — ŚLUSARZ

— MONTER INST. SANIT.

do pracy w warsztacie remontowym przy
ul. Jaworzyńskiej.

PRZETARG NIEOGRANICZONY

i
biegłego księgowego orki 5-letni sta* pracy na śta-

1065-k

.7

NAWOJOWYCH
1.

■ L s:r 2.

zatrudni natychmiast 10C4-k

— KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRODUKCYJNEGO,

: — KIEROWNIKA DZIAŁU TRANSPORTU,

— INFORMATYKA zc znajomością sprzętu IBM,

— KSIĘGOWĄ,

— MISTRZA DZIAŁU NARZĘDZIOWNI,

— MASZYNISTKĘ.

88190-g-

Ogłoszenia drobne

ROŻNE

14 • Konkrety

— BLACHARZ do wykonywania prcfa-
brykacji wentylacji

3.
4.

OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY

Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne
uprawnienia biegłego księgowego oraz 8-letni
pracy na stanowisku głównego księgowego.

Wynagrodzenie według stawek nowego systemu plac.
1063-k

piup
stai;

Za wady ukryte w pojeździe zakład nie ponosi od-|
powiedziałności.

Spółdzielnia zastrzega sobie
przetargu bez podania przyczyn.

pracownicy
Państwowego
Ścinawie.

szenia pod adresem:
Zdrowia i T„.
Legnica.

żaluzje, wyei‘-
----- . Szybkie

Z A T R U D NI1' K _ v. '

GŁÓWNEGO. KSIĘGOWEGO.

i

-

w Legnicy,
ul. Bojowników o Wolność i Demokrację 24

tel. 220-31

M-3
garst
Wrocław,

następujących pracowników:

— 3 MAGISTRÓW EKONOMII
— wymagany staż pracy 2 łata.

prawo swobodnego wybórijf j
przetargu bez podania A

IpGl-k

Wykształcenie wyżsae ekonomiczne plus uprawnienia
biegłego księgowego oraz 5-letni staż pracy na sta­
nowisku głównego księgowego.

.Bliższych informacji o sprawach placowych i miesi
kantowych udziela prezes zarządu.

na mic-
Wiado-
88181-g

Dokładnych informacji o przedmiocie przetargu udzie -
la dział inwestycji, teł. 852 do 854, wewn. 232.

obowiązującymi przepisami
___ a_______v .,kiad?ć pod adresem zakła-

terminie do 7 dni od daty ukazania się oglo-

: i

I
I

I 5.

wychowankowie
Domu Dziecka w

lub

— 3 TECHNIKÓW EKONOMII
— wymagany staż pracy 10 lat.

............:i przy Wojewódzkim
Opieki Zdrowotnej i Pomocy.

„E L P E N A"

ZŁOTORYJSKIE ZAKŁADY OBUWIA
w Złotoryi, ul. Stroma 2

w Lubinie

FABRYKA PEWOOÓW

_____ ________________ J o warunkach pracy i płacy
udziela wydział spraw pracowniczych i socjalnych
Oddziału ZUS w Złotoryi, tel. 788, 789, 615, wewn.
216.

- na sprzedaż samochodu marki Żuk, typ,
A-ll, nr rej. LGE 974B, nr silnika!
376261, nr podwozia 2338023, rok pro-.
dukcji 1980, stopień zużycia 65 proc.,;
wg oceny rzeczoznawcy cena wywoław­
cza 270 tys. zł. I

De przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielnie oraz prywatnych wykonawców.

duży ogród I—
876G4-" '

rolne 12,86 ha,
łące się na hodowlę.

59, gm. Chojnów.
88179-g

dom w Legnicy, Lubinie.
Lądku

w Jawo-
Legnlcy.

Bie-
-----yymyt.

88184-g

w sekcji analiz ekonomicznych
Zespole Metodycznym
Społecznej w Legnicy:

ęble, Świeradowie,
tię dwa mieszkania
-upię M-2, M-3 w

Luro Pośrednictwa Legnica
miedzialek—piątek, 11—18, Dj

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
„P R Z Y L E S I E”

w Lubinie, ul. Krucza 14, 59-300 Lubin
OGŁASZA

do pracy w wydziale produkcji pomocni­
czej przy ul. Jaworzyńskiej 261.

Pisemne oferty zgodne z
w
du w
szenia w prasie.

Inwestor zastrzega sobie
oferenta lub unieważnienia
przyczyn.

SPRZEDAM dom. zabudowania, duź
w Chocianowie. Legnica, tel. 207-38.

SPRZEDAM gospodarstwo
zabudowania duże nadaj;
Wiadomość: Jaroszówka
Wisłocka Marla.
SPRZEDAM pilnie
Szklarskiej Porębb
Zdroju. Zamienię
rze na dom. Kuj
Wiadomość: Bli
lańska 17/2, pot

Oferty należy kierować w ciągu 30 dni od daty ogło-
i «d«csciu: Urząd Wojewódzki, Wydział
Opieki Społecznej, plac Słowiański 1, 59-220

..PRZY L E SIE”

^składają:

Wynagrodzenie przewidziane uchwałą nr 60/82 RM
(z późniejszą korektą stawek) wg Układu Zbiorowej*
Pracy dla Budownictwa, * przestrzeganiem szczegół-;
nych uprawnień wynikających z Karty Pracownik*;
Budownictwa.

Bliższych informacji o warunkach pracy I płacy u-
dziela dział ds. pracowniczych w siedzibie przedsię­
biorstwa przy ul. Jaworzyńskiej 261, telefon 210-51,
wewn. 216 i 224.

1022-k

na miejscu.

na wykonanie robót:
Budowa wiaty magazynowej o kubatu­
rze 2.100 m sześć.
Nadbudowa budynku produkcyjnego —-
kubatura 790 m sześć.
Rozbiórki budowlane — 3 obiekty.
Roboty malarskie w obiektach zakłado­
wych.
Wykonanie izolacji termicznej kon­
strukcji stalowej hali przemysłowej.

ZGUBY
i UNIEWAŻNIA się pieczątkę o treści: „Okręg.

! Przeds. Przem. Mięsnego we Wrocławiu Za-
I kłady Mięsne Legnica, tel. 237-74, 220-61, 62,
; 63. wewn. 21, 59-220 Legnica, ul. Scinawska 3
; (22)”. 88174-g
I ZGUBIONO prawo jazzly kal. T, wydane

przez Wydział Komunikacji w Legnicy na
• nazwisko Stanisław Pająk, zam. Kawice 34.
\ 88175-g

ZGUBIONO legitymację Studium Nauczyciel-
.\sklego. Student II roku, na nazwisko Dariusz

Blachowski, zam. Legnica,, ul. 1 Maja-• 3/8. •
83180-g

w Legnicy

ZATRUDNI NATYCHMIAST

• ■

"i

L
PnA-rnn USŁUGI

, 88129-g

Przetarg odbędzie się w terminie 14 dni od daty
ukazania się ogłoszenia za wyjątkiem sobót o godzj
10 w dziale transportu (baza Krzcczyn).

Oddział w Złotoryi, al. Lenina 6

zatrudni pracowników.

ZGUBIONO prawo
przez Urząd Gminy
Tadeusz Dworakowi

ZASTĘPCY DYREKTORA
— wymagane wykształcenie wyższe prawnicze lub
ekonomiczne (staż pracy 7 lat).

KIEROWNIKA WYDZIAŁU
__ wymagane wykształcenie^ wyższe prawnicze
lub ekonomiczne (staż pracy 5 lat).

■ INSPEKTORÓW
— wymagane wykształcenie średnie (staż pracy o
lat).

■ REFERENTÓW
— wymagane wykształcenie średnic.

Jazdy kat. A, B, wydane
iy w Męcince na nazwisko
vski, zam. Przybylowlce 29.

88183-g
LOKALE

WROCŁAW, M-3 własnościowe, spółdzielcze
zamienię na garsonierę spółdzielczą w Leg­
nicy. Oferty: Wrocław, tel. 21-86-12. 88178-g
ZAMIENIĘ mieszkanie G6 m kw. w Lubaniu
Sl. na Lubin Legnicki. Irena Szpak 59-600
Lubań Sl., 7 Dywizji 13/3.

974-p
NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM gospodarstwo -ł- 0,7 ha. Wiado­
mość: Kuców Mały 15, G7-220 Grębocice. Ja­
dwiga Ulicka*. 88176-g
SPRZEDAM pilnie domek w atrakcyjnym
miejscu koło Złotoryi z ogrodem o łącznej
powierzchni 0,12 ha-, c.o. Wiadomość:. Lubin.-
teł. 44-55-21. - - 88177-g

na stanowiska:

URZĄD WOJEWÓDZKI
WYDZIAŁ ZDROWIA

I OPIEKI SPOŁECZNEJ
w Legnicy

SPRZEDAŻ
dom s-izbowy kolo Jelenie) Góry no kun-
waleW6°2ny- LiS‘y 9482°- Wrocław01?^". PoS-

ET wvyoi°iViy <7. ,Ia,wor- ul- Szpitalna 8
E wK Jahośw meblościanki. kom-
Krcrtci^>P y kowe’ ,aw-°-s“>ły Tel. js-31.

J 5' 8S130-S

Wyrazy szczerego współczucia
i głębokiego żalu

koleżance

mgr. ELŻBIECIE ŁOWICKIEJ
z powodu śmierci

MĘŻA

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, H
przetarg odbędzie się tego samego dnia o godz. 12.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 7—15 -w
dziale transportu — baza Krzeczyn (centralna cie­
płownia).

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na­
leży wpłacić w kasie spółdzielni, najpóźniej w dniu
przetargu do godz. 10.

prawo unieważnienia;

— SPECJALISTĘ ds. EKONOMICZNYCH,

tym zakresie prosimy składać pod adresem zakła-
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9 do 1

?les”
asa”

się
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DT.
11.55

_.r*r—3 - Książką
Towarowa 28 konto

Niedziela
9.00 Teleranck

film radź.;
dzenia" (1).

nie
wy-

"odz. 10 i I2UW,
_x**acia Grimm „
Ewa Kołogórsfca.

15
kła­
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- 188
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wodociągowe
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Nie

’8T. 20.408’

Moniuszki

„Fort Eureka” (2) .
lijski. 21.M Konlei....
rzecznika rządu. 22.03

 1040 zl
Hubska 8/16 nr konta

- Ruch” Prenumerato 2
PKO nr 1153-20104*-139-11

n, TpciKy '-«•*> Tr.f

Wojciech

Gw’azdy

godz.
.Zmierzch

i (2). 22.15
:owy. :.Z —

22.40 DT.

19.30
pro-
20.50

rozmowa
Sprawa

szybkiego
to łatwy

j relaksie na
i dobierz sobie

O’Ni
reż

aną
domOw

Iz. 10 i 12 (DKZM
Christian Andersen

dnia. 21.50
— film włoski.

■- Kornela
•. towany

Animacj:

red.
1 się również
50-950 Wrocław

jmuje Biuro Reklam
>zeń redakcja nie od]

Ruch* r
INFORMACJI

przyjmuje RSW
rafowej o 50 proc

sole-
994

raiun-
981 tnj

*98
zaufania

autobu-ow 3
koleio-
- 054

16.05
•ojskowy
Festiwal

Konin ’87 (1).
• * 17.15

dla
 17.40

.0 Telewizyjny

kój
ka.
na.
racjonalnie.
cjc. Pominie

dla rodziny
la. 18.00

kino:

nego warszawskiego
Władysława Lemma

Sportowiec
Shaolin"

23.06: „Wa-
 (poi.), od

„Na całość” (poi.), od
nieczynne.

.ÓW — Gwardia —
: ..Purpurowa róża z Kairu”
od 15 lat. 22—21.06: ..Sprawa

’ lat, 25.06:

-Curie 64 (w
ostry dyżur
logiczny). 2C
pełni odd
TORYl

nicpo-
z dale-
rodzin-

19.30
isiuui — Za-
|ł”. 20.00 Studio sport

NRD —
antenie

dnia.
wsi” —

No-

■r*
2, • LEGNICY

' ' ' 151 —
nedla-
Jej 14

TP zastrzega
zmian w progrki

Cald-
21.30

Czaka*'
22.40’

Studio

..Królowa Śniegu”, rei. Jerzy Stęp­
niak.

J, 21 tan.
„Kopciu-

22, 23, 24, 25.06: prs
Robotniczej 40a, tel.
JAWORZE — przy
16, tel. 22-32, • W
i 25.06: przy ul. *

10.00
ła” - __________ -_x,,
jemne z pożytecznym.
zyn wsj------- ~
16.00 DL. .
Lptka i f"
— magazyn
-lak”. 17.00

• 19—21.06:
18 lat,

od 15’ lat.
(USA).

■U.UU „MUl

20.50 ,,U’
— ..Wszystko

’anorama di
my z Gerardem Philippem:
szatana” — film franc. 7“'
mowy intymne. 23.55

® RAK (21.06—22.07). Czeka cię
trudna rozmowa na tematy :
dowe. Sprawa nabrzmiała i
maga szybkiego rozwiązania. Nie
będzie to łatwy tydzień. Pomyśl
więc o relaksie na świeżym powie­
trzu i dobierz sobie odpowiednie
towarzystwo.

i dawnych spraw. W
baczną uwagę na dz

’2go zamiary

16.20
Dużego

. 17.30 Po-
1.50 Dobra-

wśród zwic-
Magnes. 19.30

20.00 „Koszmar w —
County” — film USA. 21.25

. 21.55 Święto „Trybuny"
— ' a dni na świecie. . 

rytmy tygodnia1. 23.20 DT, | >.i^iok, 19.00
piała*’ I

★
Kina zastrzegają

zmian w repertuarze.

@ LEW (23.07—23.08). Prozaiczny
problem zmęczy cię i przybierze
duże rozmiary. Niestety cała ta
śmieszna i trudna sytuacja będzie
wymagała wiele cierpliwości i tak­
tu’. Nie wykazuj nawet cienia znie­
cierpliwienia. to byłoby bardzo ile
przyjęte.

© WODNIK (21.01—20.02). Nawią-
żesz miłą znajomość, która może
wicie zmienić w twoim życiu. Ale
konieczne staje się uporządkowanie
różnych dawnych spraw. W pracy
zwróć baczną uwagę na działania
Strzelca. Jego zamiary wobec cie­
bie nie są czyste.

’etycxŁe
unkowf 499
’>w» - 135 89 c

wodne ocnotniczf
205-88

497
- 290-71 
INFORMACJE:
536
810

• W GŁOGOWIE — 19, 20, 21.06:
przy pl. Tysiąclecia 7, lei. 33-30-93,
99 99 91 9K AR. nrzy Ul. JedńOŚCl'

_1. 33-37-41, • W
ul. Piastowskiej

r LEGNICY — 19
Nowotki 33, tel.

.Prasa -
wszystkie
 „jł roczna - 520 zł roczna

Książki 50-950 Wrocław 2. ul
działy RSW ..Prasa - Kz!qżh:
.■"zawa ul Towarow*. .......

15.00 ..5 — 10 — 15” ■ — zespół
,Dom" — pr. dla dzieci i młodzie­

ży 16.30 O reklamie z Ryszardem
Horowitzem. 16.55 Studio targowe
Poznań ’87. 17.15 Książka dla ciebie.
17.30 „Początki kina” (5) — „Elek­
tryczny raj” — ang. serial ook.
18.00 Rozmaitości. 18.30’ Teatr I V
-Adam Mickiewicz „Pan Tadeusz .
Księga II — „Zamek”. 19.30 Alfa i
Omega. 20.00 XIII Krakowska Wios­
na Muzyki — rep. 20.50 „Okolice li­
teratury” -— „Poletko pana C"
wella”. 21.15 Studio sport. 21.30
Panorama dnia. 21.45 „Zulus’Czaka”
(10 — ostatni) — serial ang.
Zulus Czaka i inni. 22.55

• hi-fi. 23.25 DT.

Siedem
koncert życzeń. 13’00

iowe Targi Poznański
a. możliwości”. 13.30

dzieci: „Złote wrota”.
Tucholi (2).’

rady” — pr.
kinie: „Kie-
'“mc. 16.45

(3). 17.15
18.00

nożnej.
20.00

(4) -
.-O „Pe-

r Ludu”.
*y. 23.00

23.15

17.30 ,,Poł godziny dla rodziny”
— „Rodzice i dzieci”. 18.00 Rozmai­
tości. 18.30 „Krucha ziemia” —

21 bm, godz. 18 — Eugene
feil „Zmierzch długiego dnia”,
Józef Jasielski.

działce. 9.00
„Karolina

NRD. 10.30
jre, nowe, najnowsze.
wokół nas. 12.25 Spotkanie

ą. 12.55 W świecie ciszy -
dla niesłyszących. 13.25 Mi-

—"•‘■''ść, nowoczesność.
dalekie* i bliskie”

w „Dersu Uza-
— film radz.-jap. I2.2S Przy-

— - pożytecznym. 12:50 Maga-
ipomnień — Egipt — ludzie.
>T. 16.05 Losowanie Express

Super Lotka. 16.15 „Krąg”
zyn harcerzy. 16.35 „Tik-

-Kin. . xi.uu Studio sport — finał 
Pucharu Polski w piłce nożnej. W
przerwie ok. 17.45 Teleexprcss. 18.50
Dobranoc. 19.00 Gra o milion. 19.30
DT. 20.00 „Dersu Uzała” — film
radz.-jap. 22.15 Public. 22.40 DT.

. • CHOCIANÓW — Tosca — 19.06:
(poi.),' od 15 lat. 19—

„Przyjaciel wesołego dia-
b.o., 21—24.06: „Wcther-

od 18 lat, 25.0G: nieczyn-

oglądać w legnickiej galerii „OK­
NO” wystawiającej prace w oknach
KMP1K.

SEN-LIBRIS
fotograficzną pod U-
przygotował lubiński

:e da obejrzenia foto-
----------j Wystawy

’ O-
ekspozycje czynne - tylko do

.30 bm. - . ,v>_. .. :

. Jtui
•98. 

994. ratownictwa
41-12-33. telefon

44-11-11. INFORMACJE: ko-
910 autobusowa PKS —

INAWA — Szarotka — 19—
„C.K. dezerterzy” (poi.), od

18 lat. ..Porwanie w Tiutiurlista­
nie” (poi.), b.o., 23—25.06: ..Elek­
troniczny morderca” (USA), od
lat, ,,W niewoli u wikingów"
dziecki). od K. lat.

Cl ZŁOTO RYJA — Aur um —
—21.06: „Cudzoziemka” (poi.), od 15
lat, „1000 miliardów dolarów” Ur ).
od 12 lat, 22—24.06: „Yabank 11”
(poi.), od 15 lat, „Straszydło” (ra­
dziecki), od 12 lat, 25.06: nieczyn­
ne.

© 20 bm. go
godz. 12 — Br:
szek”, reż.

Już 26 bm.
;,2<Ptoryjskrm V,
jaki ,,Koziołek , -

-Makuszyńskiego,
przez ’ jeleniogórski

Jl.
KUFAŁOWE IGRCE

oelna 108-6J
ww - »iu .Polmozbyt**
WPK - ?37-58

wach zawodowych nieco cię za­
skoczy. Nie ufaj nazbyt Bliźniętom,
mają na względzie swoje sprawy.

 (23.12—20.01).
Zmiany w najbliższym otoczeniu
zaszokują cię, ale w konsekwencji
będą dla ciebie bardzo korzystne,
dlatego raczej nie próbuj przywra­
cać dawnej sytuacji. Wizyta, kogoś
interesującego będzie się wiązała
z dodatkowymi wydatkami.

skr poczt 145 REDAGUJE
-1 1 ZESPÓL Ryszard Ada-

Elżbieta Pomorska (red. tcchn.),
241-49 publicyści 602-26 292-42 fotorep.’ 214-77,

prawo skracania nadsyłanych tekstów.
2 DRUK Prasowe Zakłady Graficzne

Ogłoszeń RSW 50-95C Wrocław 2, tel.
Ipowiada PRENUMERATA kwartalna —

Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i
o warunkach orenumeraty udzielają od-

Centr^la Kolportażu • Wydawnictw 0G-950 War-
dla łndv’vidualnvch. o 100 proc.

C-13

*Vi. rżymy. ze Czytelnicy.
przyjma ten horoskop z przy
mrużeniem oka. a losów swo
ich gwiazdom nie powierzą.

© LUBIN
- 992
n?
ęowe

1

w Budapeszcie oraz
„Mary Poppins, do wj-
10.30 DT. 10.35 Zajechał

woz do Tucholi (1). 11.05 SI ’
anten. 11.50 Kraj za miastem.
Telewizyjny ’--------- * *
Międzynarod< u_
— „Szansa a możliwości”’?
Teatr dla dzieci: „Złote
14.20 Zajechał wóz do r
14.50 „W światłach estrad
rozr. 15.30 W starym
szonkowiec” — film fab. frai
Zajechał wóz do Tucholi (l
Tcleexpress. 17.30 Antena.
Studio sport — I liga piłki
19.00 Wieczorynka. 19.30 DT.
„Ostatnie dni Pompejów” (
ostatni ode. serialu wł. 21.30
gaz”. 22.00 Święto „Trybuny
22.30 Klub międzynarodowy
„Loża” — pr. kabaretowy.
Sportowa niedziela. 23.45 D’

17.30 „Pół godziny
— „Rodzice i dzieci”.
tosci. 18.30 „Krucha
ęKorup” — serial
givic>ki. 19’"
Powtórka z historii” —gen?’ Zyg­
munt Berling. 20.OO Mister Ekspor­
tu ’87. 20.40 Szkoła im. Stanisła­
wa Moniuszki w Kudowie-Słonem.
21.10 Polak awansuje. 21.30 Panora­
ma dnia. 21.50 „Magia ekranu” (2)

22.40 DT.

Musisz
sprawę nie cier-

Nie odkładaj ani
jcyzji, ona może negatyw-
żyć na twojej przyszłości.

Izinne i towarzyskie
bardziej spokojny

8.55 Przegląd tygodnia (dla niesłv-
szących). 9,30 Film dla niesłyszą­
cych: „Ostatnie dni Pompejów” (4
— ostatni). 11.00 Smak odwagi —
wojskowy pr. 11.30 Lokalny koncert
życzeń. 12.00 Kwadrans z hejnałem.
12.15 Jutro poniedziałek. 12.45 „Fan­
tazja ną smyczki” — „Barok nic-

ma linię”. 13.30 Książka dla
13.45 Szczecin na antenie

„Dwójki”. 14.35 Kino familijne:
„Hendersonowie” (11) — .serial au­
stralijski. 15.20 Wideoteka. 16.05
Zbliżenia; czyli to i owo o filmie.
17.05 „Kino-Oko” — kalejdoskop fil­
mowy. 18.10 Wydarzenie — Gombro­
wicz. 18.40 „Opera młodości”
portret Opery Wrocławskiej.
„W cieniu historii” — „Gen.
górski zaginął*. 22.:: 
— mecz lekkoatletyczny
ZSRR. 21.00 Szczecin na
„Dwójki”. 21.30 Panorama
21.45 „Pewnej niedzieli na
franc. film fab. 23.15 DT.

b.o., 22—24.06: „Honor Prizzich”
(USA), od 18 lat, 25.06: „Butch
Cassldy i Sundapcc Kid” (USA), od
15 lat.
• LUBIN — Polonia — 19—22.06:

,,Zyć i umrzeć w Los Angeles”
(USA), od 18 lat, „Sekret Bachu;
(rum.), od 15 lat, „Niekończąca
opowieść” (RFN), b.O., 23—25.06:
„Dawno temu w Ameryce” (USA).
od 18 lat. „E-T” (USA), b.o.. Muza
— 19—22.06: „Tom Horn” (USA), od
18 lat, „Komediantka” (poi.), od 15
lat, 23—25.0G: „Harfa birmańska”
(jap.), od 15 kit, „ESD” (poi.), od 12
lat.

@ POLKOWICE — Skarbnik —
19—22.06: „Nieśmiertelny” (ang.).
od 15 lat, 23—25.06: „List gończy”
(poi.), od 15 lat, „Hultajska piątka”
(czech.), b.o.. „Tom Horn” (USA),
od 18 lat.

O PROCHOWICE —
— 19—21.06: „Klasztor
(chiński), od 15 Jat, 22,
kacje w Amsterdamie”
12 lat, 21.06:
18 lat. 25.06:

@ PRZEMK'
19—21.06: „Purpurowa
(USA), od 15 lat. 22—21.06:
się rypła” (poi.), od 15
nieczyni

lat.

8.30 Tydzień na
młodych widzów:
cłtmura” — film
10.40 Stare, nowe,
Morze ‘
z historią.
program ę___________ _ _____ . .
litaria, obronność, nowoczesność.
13155 „Wędrówki dalekie* i bliskie”
— „Siadami wikingów” (5) — ostat­
ni ode. serialu dok. prod. szwedz-
ko-duńsko-norweskiej. 14.40 Na
krawędzi słowa. 15.00 Antologia dra­
matu powszechnego: Samuel Ało-
szyn „Wariacje na temat”.
Skarbiec. 17.05 Losowanie
Lotka. 17.15 Teleexprcss.
południe z Pegazem. 18.
noc. 19.00 Z kamerą
rząt — żurawie.. 19,20
DT- 20.00 „Koszmar

17.30 Jak uprawiać sport — szer­
mierka. 18.00 Rozmaitości. 18.30 Li­
teratura i ekran: „Świetność Sak­
sonii i cli wała Prus” (8 — osta(ni)
— serial NRD. 19.30 „Galerie świa­
ta” — „Muzea Czechosłowacji” (3)’
— „Ze skarbca Galerii Narodowej
— dawna sztuka czeska” — serial
dok. czechosłowacki. 20.00 „Non stop
kolor” — mag. muz. 20.50 „Uwaga.
dokument” — „Wszystko co ży­
we”. 21.30 Panorama dnia. 21.45 Fil-

z Gerardem Philippem: „Urok
lana” — film franc. 23.25 Roz-

DT.

ARAN (21.03—20.01) Bardzo
ay tydzień w sprawach oso-

Dobra atmosfera domowa
powodem wielu małych ra-
i przyjemności. Pomyślne

która od
nie może

Ostrożnie z Wod-

Q WAGA (21.09—23.10). Spokojny
tydzień pozwoli ci przemyśleć róż­
ne trudne decyzje. Będziesz nieba­
wem zmuszony do podjęcia wiążą-
cych decyzji, przygotuj się na to
duchowo. Wiele ciepłych słów u-
słyszysz od Raka, ale nie bierz
ich zbyt głęboko do serca.

(24.10—22.11).
przyj

.lenie.

RYBY (21.02—20.03). W
wprawi cię wiadomość
Odżyje dawna sprawa
Musisz potraktować ją całkiem

odsunąć na bok emo-
 10 tych niepokojów spra­

wy sercowe ułożą się dobrze,
stawiaj tylko wygórowanych
magań.

Reymonta 19) 19, 21, 22, 24, 25.06: ostry
dyżur pełni oddział okulistyczny).
oddziały zakaźne — przy ul. No­
wotki 37 (w nieparzyste dni mie­
siąca ostry dyżur pełni oddział la­
ryngologiczny), ostry dyżur chirur­
giczny pełni Specjalistyczny Szpital
Chirurgiczny przy ul. Murarskiej
5, • LUBINIE — szpitale przy ul.
Bema 5, Łokietka 3, Skłodowskiej-
r'"~y./ parzyste dni miesiąca

’ ' r pełni oddział laryngo-
... 20 i 23.06: ostry dyżur

oddział okulistyczny, • ZLO-
I — szpital przy ul. Hożej

• GŁOGOW POGOTOWIA: ga-
zowe 992. stilicyjna — 897, ctral
pożarna - 998 ratunkowe — »•«,
energetyczne — 33-27-58. INFORMA­
CJE autobusowa — 13-31-11. kole-
iow# »ifl usługowe — gs-sww.

238-54, 20 i 21.06: przy ul. Galiń­
skiego 16, tel. 246-16, 22.06: przy uL
Powstańców 1, tel. 235-47, 23.06: przy
ul. Złotoryjskiej 16, tel. 257-72, 24.08:
przy ul. Matejki 1, tel. 239-71, •
W LUBINIE — 19, 20, 2Ł06: przy
ul. Kopernika 4, tel. 44-27-04, 22,
23.06: przy' ul. Armii Czerwonej 37,
tel. 44-40-26, 24, 25.06: przy ul. Ko­
pernika 4, tel. 44-27-04, • W ZŁO­
TORYI — 20 i 25.06: przy ul. No­
wotki 23, teł. 104, w dni powszed-

r godz. 8—20, w soboty — od
16, a w niedziele od 9 do 23.

10.00 DT. 10.10 Film: „Fort Eure­
ka” (2)i. — film australijski. 12.00
Poradnik domatora. 12.25 „Lot kon-
dofa” (6) — „Z biegiem Amazon­
ki” (2) — serial dok. ang. "
DT. 1G.10 „Radar” — w<

.mag. ..16.25 VIII Dziecięcy 1
Piosenki i Tańca — Konir.
16.50 „Cojak” —’ teleturniej.
Teleexpress. ■ 17.30 ..Człowiek
człowieka — magazyn PCK.
Gazeta rolnicza. 18.11

16.20 DT. 16.25 Dla młodych wi­
dzów: „Kwant” — „Oj... boli”. 17.15
Teleexpress_ 17.30 „Potomek śnież­
nej pantery” (2) — film fab. radź.
18.30 Laboratorium — Fantastyczna*
pamięć. 18.50 Dobranoc. 19.00 Roz­
mowa na telefon (1). 19.05 Echa sta­
dionów. 19.30 DT. 20.00 Teatr TV:
Ugo Batti „Trąd w pałacu spra­
wiedliwości”. 21.45 Rozmowa na te­
lefon (2). 22.15 „Krzesany” — film
baletowy. Muzyka Wojciech Kilar.

17.30 Teraz my — Fabłok. 18.00
Rozmaitości. 18.30 Teraz my —. Fą-

* — 33 Mistrzowie drugiego
planu. — Barbara Rachwalska. 19.30
.Gwiazdy wielkiego sportu. 20.00 Na­
sza Warszawa. 21.00 Teraz ■ my
Fablok. 21.30 Panorama dnia.' 21.45
Biografie: „Ludwik. Pasteur” (3 —
ostatni). — * „Ostatnie zwycięstwo”

,film czechosł. 23.05 Teraz my —
Fablok. 23.20 DT.

© BA
pomyśln;
bistych. Dobra <
będzie powodem  .
dości i przyjemności.
wiadomości w sprawie,
dawna cię zajmuje a
być zrealizowana. Ostrcź
nikiem.

© BYK (21.04—21.05). Ożywione
. życie towarzyskie przysłoni ci in­

ne sprawy. Musisz mimo rozbawie­
nia i rozluźnienia skupić się na je­
dnej ważnej sprawie. Nie staraj
się nic tuszować, sprawy postaw
otwarcie. Drobne kłopoty finanso­
we nie powinny ci psuć humoru.
• BLIŹNIĘTA (22.05—20.06). Dobry

czas na sprawy osobiste. Realnych
kształtów nabiera obietnica, której
nie dawałeś wiary. A jednak! W
najbliższym kręgu towarzyskim nie
zdradzaj się ze swą opinią
ku, czekaj na wydarzenie,
wiele wyjaśni.

Inform. wyd. itjs Losowanie Kra-;<™ej Loterii Pieniętnej. l«.3O Kil-
nika zdrowego człowieka. 18.50 Do-

19-?9 Pul>Hc. 19.30 DT. 20.00
. ) — film austra-

Konferencja prasowa
** ” Public. 22.40

— wystawę
kim ■ tytułem
KMP1K. Tamże _ ,
gramy z IV Światowej

. o godz. 10 i 12 w Fotografii „Dzieci tego świata”. O-
Ośródku Kultury śpek- hydwie ’*

Lk . 1 Matołek" według. .30 b“.
Pr7egatr tóWlA

KOŁOBRZESKICH melodii
— czyli koncert laureatów festi­

wali piosenki żołnierskiej już dziś
o godz. 16, 18 i 20 w Jaworskim O-
środku Kultury.

DYSKOTEKA:
KSIĄŻKA ZAMIAST BILETU

21 bm. o godz. 17 w legnickim
klubie „Dziewiarz” kolejna dysko­
teka, na którą będzie można wejść,
jeśli przyniesie się ze sobą ciekawą
i jeszcze zdatną do czytania —
książkę. Zebrane tytuły zostaną

fotogra- - przekazane podopiecznym
można dziecka.

• PANNA (24.08—23.09).
prędko załatwić sprawę nie
piącą zwłoki. Nic odkładaj
chwili decyzji, ona może negai
nie zaważyć na twojej , przyszl.
Sprawy rodzinne 1 towarzyskie od­
łóż na czas bardziej Spokojny i
wolniejszy.

POGOTOWIAe gazowe
energetyczne — 891. ciepl-

^93 milicyjne — 991. dźwi-
- K 30-07 ratunkowe - »99,

oo?erna - 198. wodno-kana-
:z9jvjne 994. ratownictwa gór­

niczego 44-12-33. telefon zaufa­
nia - ---------- -----------------
'•Iowa
<4-11-00

23 bm. w Złotoryi nad zalewem
odbędą się. doroczne KUPAŁO WE
IGRCE. W programie m. in.: kon­
kursy, gry, niespodzianki, yyróżby,
występy zespołów folklorystycz­
nych. Uświetnieniem dnia będzie
wielka dyskoteka przy ognisku.

10.00 DT. 10.10 Film: „Kaz” (3) —
serial USA. 11.00 Szkoła dla rodzi­
ców — Z wizytą u ortopedy.
Apteczka domowa. 16.20 DT.
Dla młodych widzów: „Klub sito”.
16.50 „Szerszenie w ulu” (6) —
„Przyjaciele” — serial czechósł.
17.15 Teleexpress. 17.35 Poligon. 18.00

. Encyklopedia kultury polskiej —.
Pokłosie Oświecenia. 18.20 . Sonda —.
Pragnienie II. 18.50 Dobranoc. 19.00
Czym żyje świat?’— Źyć ż AIDS.
19.30 DT. 20.00 „Kaz” (3) — „Wyrok

Ta
fikiej Piosenki- — Opole *’87.'■ Pre­
miery. 22.30 DT.- : 22.50 XXIV’ -Kra­
jowy Festiwal Polskiej Piosenki —
Opole ’87. Koncert pamięci Bogu-
śłaWa • Klimcżuka.-‘ . .- A-- ' ' ‘

17.30 Pół godziny
Wakacyjna przygoda. 18.00 Roz­
maitości. 18.30 Małe kino: „Dzieci
z Katmandu”, „Urodziłem się anio­
łem”. 19.20 Przeboje tygodnia. nn
Pod niebieską flagą. 20.00 U
gu kariery — Ryszard Cieśla.
„Niestałość wszechrzeczy” (1)
„Poezja i proza japońska VIII—
XIV w.”. 21.15 Ekspres reporterów.
21.30 Panorama dnia. 21.45 „997” —
pr. public. 22.30 Ciężarowcy. 23.00

„Zaproszenie"
—21.06: „Fi
bla” (poi.),
by" (ang.),
ne.

G CHOJNO W — Polonia — 19—
—24.06: „Mistrzyni wu-dang” (chiń­
ski), od 15 lat, „Fałszywy książę”
(czech.), b.o., 25.06: „Cudzoziem­
ka” (poi.), od 15 lat, „Gry wojen­
ne” (USA), od 12 lat.
• GŁOGÓW — Zodiak — 19.06:

„Enklawa” (NRD), od 15 lat, „Pe­
chowiec” (fr.), Od 12 lat, 20, 21, 22,
25.06: nleczypne, 23, 24.06: „Zyć i
umrzeć w Los Angeles” (USA), od
18 lat, „Umarli uczą żywych" (cze­
chosłowacki), od 15 lat, Jubilat —
19—21.06: „Antycasanova” (jug.). od
15 lat, „Sposób na wakacje Bolka
i Lolka” (poi.), b.o., Konfrontacje
86, 22.0G: „Stanisław i Anna” (poi.).
od 15 lat, „Sposób na wakacje Bel­
ka 1 Lolka” (poi.), b.o., 23—25.06:
„Macaroiu” (wł.), od 15 lat. ..Spo­
sób na jwakacje Bolka 1 Lolka"
(poi.), bjo.
• JAWOR — Jubilat —

„SickicreŻada” (poi.), od
„Dzień władców” (bułg.),
„Gremliny rozrabiają” (USA), od
12 lat.: 25.06: .C.K. dezerterzy”
(poi ), od 18 lat. „Błękitny grom”
(USA), od 15 lat. „Sekret Bachusa”
(rum.), od 15 lat
0 LEGNICA — Ognisko — 19—

—21.0G: „A statek płynie” (wł.). od
15 lat, 25.06: „Orły Temidy” (USA),
od 15 lat. 19—22.06: Konfrontacje
86, Piast — 19—21.06: „Czy leci z
nami pilot" (USA), od 15 lat, 21.06:
„Przyjaciel wesołego diabla” (poi.).

HCOPN.K POLSKĄ

Maria Samborska ^njeazka Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca Zastrzega
WYDAWCA ^’wrocławskie jowa^Skargf ^/S P50-9?0 Wr^cłlw^ “ Ogłoszeńia^przy^

2G0 zł. półroczna - 520 zł o/łę ^onta NBP I Oddział Wrocław 93015-4271-139-11
Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę

• * prenumerata Jest droższa od k
■-kc wr>

9.30 Domator. 9.35 Domowe przed­
szkole. 10.00 DT. 10.10 Wv_
rostki” — film radź. 11.40 Magazyn
Domatora - o jesieni życia ina-
xrtTr’ 1rdl? szkole i w domu. 16.25
vni Dziecięcy Festiwal Piosenki
1 Tańca — Konin ’87 (1). 16.50 Pią-
in^X„Pan^ra.c-m- 17.15 Telcexpress.
17.30 Mieszkać. 17.50 „Bez próby” —
na jazzowo. 18.30 Dom rodzinny —
wspomnienia Janiny Rayskiej. 18.50
Dobranoc. 19.00 Monitor rządowy.
19.30 DT. 20.00 „Wyrostki” — film
radź. 21.30 Zawsze po 21. 22.10
„Wayne Sleep i inni” — pr. rozr.
22.40 DT. 23.00 „Pokonywanie de­
presji” (30 min.) — film dok. ka­
nadyjski. 23.35 Zakończenie pr.

A SKORPION (24.10—22.11). Nie­
spodziewane spotkanie przypomni
inne wiosny i inne jesienie Nie
wiąż jednak z nim wielkich na­
dziei, to tylko przebrzmiałe senty­
menty. Ważna wiadomość o spra-

Całodobowe dyżury pełnią
• CHOJNOWIE — - przy ul.
wotki 20, • GŁOGOWIE —
ul. Kościuszki 15, • JAWORZ)
przy ul. Szpitalnej Z --------
— przy ul. Jaworzyńskiej
ginekologiczno-położniczy i pi
iryczny — przy ul. Poselskie
(oddziały wewnętrzne — przy

17.30 Pół godziny dla rodziny —
Poradnik „Kliniki zdrowego czło­
wieka”. 18.00 Rozmaitości. 18.30
„Wiem wszystko" — teleturniej.
19.00 Przeboje „Dwójki". 19.30 Do­
okoła świata — „W Japonii”. 20.15
Studio sport. 21.30 Panorama dnia.
21.45 Ekonomia na co dzień. 22.15
„Non stop kolor” — „Minęło dwa­
dzieścia lat” — film ang. 24.00
DT.

jedno
ciebie.
~-vójl„ . 14.35

„Hendersonowie”
s»n dujsni. 15.20
Zbliżenia; czyli t
1*7 iw

Bodham
  .. J Czas.

Ludu". 22.20
decie. 22.35 Spor-Siedęm

’ tOWe lytiiry
23.25 Kino nocne: „Coś
(2) — film australijski.

• STRZELEC (23.11—22.12). Wia­
domość jaką otrzymasz pogłębi
twoje rozterki i twoje wątpliwoś­
ci. Wmieszają się w to jeszcze
postronne osoby i to będzie naj­
gorsze. Staraj się prowadzić wszel­
kie rozmowy w cztery oczy. Za­
chowaj zimną krew i zdrowy roz­
sądek. , t

KOZIOROŻEC
iny w najbliższym
>kują cię, a?-'

ciebie
;o raczej n!

.uacji. Wizyta, kogoś
będzie się wiązała

idatkowymi wydatkami.



górskim amfiteatrza

już

tyrykon”

ai:

3

bo

Racjonalistai
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wszystko

.nych sk-e- |

? pracy. Gdyby szef trakto-

cze-

przy-

3: takich

I

Myśli luźne
to Legnicy!

Bronisław Freidenberg J(kaznodzieja P.Z.)

:ówkaKr

i»

)■

i

Cyganka
_________j _

czysty,
spirytus

na
się

znowu święto!
Zbliżamy się szybko

do nowej
ważnej podniosłej

rocznicy:
10-lecia wszczęcia

budowy

redak-
ową
mi-

w

np. po ulicy — to trzeba
samemu [
manę

!

Jujka
-r

Z miłością jest jak z religzą: łatwiej być
męczennikiem, niż świętym.

znów
i są

I Interes

I

reforma ,‘i
. i strze- |

chy (zakładów rzemieślni- ’
czych)...

Dziewczyna regionalna

»itfgCT»«rM^«^a»«feał*«<vawaaa*a».rr»,-r-<HrBmtr

Nowość

' Nie. lada przygoda w ........................... _ -------------- -.
,1 nocy z 24 na 2a maja br. 3 POZIOMO: strofa, granica, żelazko, relacja, reakcja,
' ®Poti5fla D33^e,“eg0 • metro, kuma, strażnik, bies, wnuk, praczka, reklama.

1 PIONOWO: talia, Orzyc, agora, Marlenka, nikczem-
I nik, wągant, ażur, efekt, „Kobra”, księga, stopa, re­

gał, żądza, inwar, pułk.
NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali: LESZEK

STRĄGOWSKI, ul. Gwiezdna 15 m. 20, 59-220 Leg­
nica; STANISŁAW MACHOWSKI, ul. Wojska Pol­
skiego 7 m. 13, 59-800 Lubań Śląski; PIOTR GOR-

, NIAK, ul. Długa 2 m. 4. 67-220 Grębocice.
NA ROZWIĄZANIA krzyżówki z numeru 25

kamy do 27 czerwca 1987 roku.

zebraniu zespołu
cyjnego. Natomiast
metką dokarmiamy
strzów pędzla, którzy
tych dniach weszli w dru­
gi miesiąc pacykowania
naszej redakcji. W dowód
wdzięczności artyści-ma-
larze zobowiązali się za­
kończyć swoje dzieło jak
najszybciej. Uroczyste
przekazanie redakcyjnych
pomieszczeń w nasze rę­
ce nastąpi 22 lipca. Dzię­
kujemy l

j uĆZ/.,exkM*'
JM^A^ W’- a

(W legnickiej aptece przy Zlotoryjskiej)
— Czy jest wata?
— Nie ma.
— A lignina?
— Też nie.
— To może podpaski?
— Nie ma.
— W tej sytuacji chyba będę musiala zajść w

ciążę...

Tydzień temu recenzent
stwierdził,

j ' w
legnicki ..Sa-

prze-
tyle

C.,
kilku

że
,—t akurat odwrotnie.
Kabarety hulają, wyśmie-

■ wają rzeczywistość, która
i — —i—• — — ——<■* r wb teł* v C7. n

1 dnoosobowe, być może te-
' go rodzaju incydenty
miałyby miejsca...

bezpłatnie. A że zna­
li kolejowe obyczaje, do­
tarcie do cysterny pełnej,
znakomitego wyrobu go-
rzelników nie sprawiło '[A ,
im problemu. Choć już /~N
mieli plan „oblania" ak- » v
cji, to jednak zachłysnęli I c,'\i * J

li

Dementi
; Niniejszym dementuje-
z my pogłoski rozpowszech­
ni niane na łamach „Gazety
| Robotniczej”, jakoby pod-
i czas darmowego cbiadu

| wc
ś luksusem?
I ...

zamierza zrobić dobry in­
teres — połączyć -waka-

! 2
by od nowego sezonu tre- ? cem miodowym. I niech
nerern ligowców z Lubi- | ktoś powie, ii i

; na miał zostać Władysław ' gospodarcza. omija
I Żmuda. Chyba dementu- j 1 ‘ "
i jemy...

Chłopcy —
transferowcy nade

- I znów wszystkiemu
I winni są dziennikarze. i
| Wysokie noty wystawiane >

Zejerowi z lubińskiego §
i; Zagłębia sprawiły, że za- |

częli się nim interesować |
• kupcy z innych klubów.

Ca,‘ „puioaib 4.1WW wo-cw-y ,,

się atrakcyjniejsze od | ______ __________v
j; górnośląskiego węgla lub ■ kfóry *w"ydał nam" się

i M1
7 . ' -

j Zachłysnęli się
Dwóch młodych, spryt­

nych głogowian obmyśli­
ło sobie superplan. O tym.
■“ -~;t coraz

już nawet
każde dorastające dziec­
ko. Dlatego też
M. i ”■

nowili
100-procentowy

Bogdan
Wiesław Z. posta-

zdobyć

I ^,^«racwK-U4J2<in’riTTrnm«. nnr 11 ■

Kryzys, ale dlaczego?

J „Konkretów”
A' <11 ’ .Wri lS f że Polska satyra jest

1 ^zysie. a U-l
l-A i tyrykon” wprost

: ciwnie. Nie mamy
j miejsca, ile miał P-

ale spróbujmy w
j słowach udowodnić,
; jest akurat <------

£ CU.llU pidWlU i L_. z-i. f

i Jeśli jednak chcialoby się |
chodzić w' nich nie tylko 1
po wykładzinie domu, aij

przykleić otrzy- |
przy zakupie ze-

| - lówki, wnosząc od siebie
„wsad dewizowy” w po­
staci kleju. Jesteśmy za
wszystkimi eksperymen­
tami tego typu. Już wi­
dzimy. jak zmalalabe ko­
lejka oczekujących na
mieszkania, gdyby każdy
zainteresowany otrzyma! ,
ze spółdzielni prelabryka- ’
ty. Albo, jak smacznie j
jedlibyśmy, gdyby gastro- ’
nornicy wpuścili nas do- i
swoich kuchni i spiżarni., i:

się tymi 9 litrami spiry­
tusu wartości 43.020 zl.
Prokurator rejonowy za­
rządził areszt dla: obydwu
głogowian.

$
I prawdę powie o

Czyhające w alei przy- |
dworcowej legnickie Cy- ł
ganki zmieniły styl pra- i
cy. Już nie patrzą w o- >|
czy i na ręce, by z nich ś
czytać o przyszłości, tylko '■
pytają o znak

) klienta. O-

W ki.su r„.
pach naszego wojewódz- |
twa pojawiły się w sprze- I
daty mokasyny męskie |
ze słupskiej „Alki” w |
cenie prawie 4 tys. zl. I

górskim amfiteatrze za- ■
prezentuje się cała pleja- |
da polskich kabaretów w
wielogodzinnym kabareto- I
nie (a więc inni mogli za- 8
łatwić, a Legnica nie!). I 8
kolejna wątpliwość. „Sa- :■
tyrykon” przeżywa kryzys i
formy, co spowodowane j
jest kurczowym trzyma-
niem się przyjętego przed .!
laty schematu.. Propenu- .
jemy ogłosić otwarty J
konkurs na scenariusz ;
przyszłorocznego „Satyry- ii
konu”, a wówczas prze- -i
staną nam się mylić kry- s
zysy... No i ludzie przyj- S
dą, bo kochają się śmiać.

Podedworny zabrał sprzed
nosa red. Smektały su­
rówkę i metkę, a następ-

■! nie sani to spałaszował.
: Oświadczamy, że surówkę

zjedliśmy wspólnie na

I W centrum wojewódz-
l kiej Legnicy ze świecą
'i można ■ by szukać przy-
; bytku z dwoma kółkami
| na drzwiach. J już

pewno nie znajdzie
szaletu czynnego całą do­
bę. Dlatego każdego ran­
ka wąchamy w bramach .
to, co rodacy wydalili z swoje potrzeby
siebie wieczorem i w no- gu l..’_
cy. Potrzebującym wspól-
czujemy i chwilami na­
wet rozumiemy, że lepiej

POZIOMO: U całkowita klęska, 9) napaść, 10J ro-
' i w XVI—XVII w., U) pseudonim twór­

cy" Jewgienija Katajewa (1903—1942), współautora po-
krzeseł". 12) niesceniczny utwór

wokalno-instrumentalny. 15) jeden z Matysiaków, 19)
;___ "" _ i w procesie produk-

! ■ cyjnym’ 22) zetknięcie, 24) duży ssak morski, 25) sa­
mobieżny pocisk podwodny. 26) najmniejszy ptak.

„ ■’ PIONOWO: 2) założyciel dynastii tureckiej (1259—
j —1326), 3) indyjska moneta. 4) zwierzę człekoksztalt-
1 ne, 5) fistuła, owrzodzenie w postaci kanału, 6), jego
i żywiołem — kosmos, 7) (1809—82) przyrodnik angiel­

ski, twórca teorii ewolucji, 8) koń, krowa, 13) San- 8
dauer, 14) gdy przybierasz na wadze. 17) motocykl ,1
na małych kołach, 18) opłata pocztowa, 19) telewizyjny. |

d bohater o znaku Z, 20) lodowy zwis. 21) aćhtel, 23) ;
; ’ Bolesław Chrobry.

ROZWIĄZANIE

8 pytają o znak zodiaku |
j przyłapanego 1.11.2
| statnio przytrafiło się to l

jednemu z naszych kole- ;.
gów który przybiegł u:a- j
downy do redakcji. bo j
postawiony mu horoskop |
był więcej niż optymisty- |
czny tylko, gdy sięgnął \
po najnowszy numer j
„Konkretów”, mina mu .'
zrzedla. albowiem nasza !
redakcyjna astrolożka na- |
pisała dokładnie to samo, ł
A jeszcze nie tak dawno :|
ktoś gdzieś stwierdził, że i
wielu Cyganów nie umie/ :i
czytać...

Nikogo już nie dziwią Ale do rzeczy. Dyrektora ■; troch «Orzałeczki
najbardziej nawet wydu- | (byłego) wałbrzyskiej izby j __ ..........

: manę ogłoszenia mątry- J wytrzeźwień skażano na '
Czy „polskie złoto” ofca-że j moniątóe. Ale w tych < półtora roku ograniczenia |

l dniach znaleźliśmy anons, ’ wolności za pijaństwo w |
. - - 1 ze I pracy. Gdyby szef trakto- i „izezw.ieu
j wszech miar interesujący. ; wał swoją firmę poważ- i

Oto treść inseratu: „Za- nie, to przyjeżdżałby do •;
i proszę panią do lat 35 na ! mej. l-vlko P° lo' b-v w-'“ dziennego, albow

. ----------- -------------------- l wczasy za granicą. Stan ^^0131 lączyhTprzy-Z! c
| czy Dudalę? Może znaj- | wolny, zakład prywatny. jemne z pożytecznym.

zamian? Ponoć o
telefonu do Za­

pytają: Komorni-

że alkohol jest
droższy wie

I im bardziej pesymistyczna
. | tym pożywniejsza dla sa-

j tyryków. Wystarczy pójść
’ na występ „Ssaka”, „E-
I lity", „Kliki” czy Bogda-
i na Smolenia. A taka oka-

“ , zja nadarzy się już 3
sikać w bramie niż w '• lipca, kiedy to w zieióno-
spodnie, ale czy wagę ,
problemu dostrzegają sze­
fowie PGKiM, którzy ■
swoje wc mają pod bo-
kiem i biegać po mieście J 11
nie muszą, Na wszelki
wypadek informujemy ;
wszystkich przyjezdnych, ,
że jedyny, czysty, czynny J >
całą, dobę szalet mieści '■
się na legnickim dworcu
PKP. Zanim- więc udacie
się do miasta, załatwcie

w pocią- ;
lub w dworcowym y

klozecie. W . przeciwnym.
razie •— możecie nie . do­
trzymać... . . i

j dnak wołał łączyć

' O I
ludziach mawia

A i Cel matrymonialny”.
i raKicn luaziacn mawia »

x,„„. ________ ś s!?> że mają głowę do in- /
cki, Robakiewicz i jeszcze ; teresów. Pan rzemieślnik ■

----------  ; zamierza zrobić dobry in- i
, - - - . zakupy | — T\nlanrv<" -waka-
S trefne... Jednocześnie de-

miesią-

się
£~~ .. - . - ...
zielonego munduru? Py- i
tań jest więcej? Kto od- ;
kupi transferowych chłop- j

| ców: Stelmasiaka, Zygie- j
9 lewicza. Wiśniewskiego |

I dzie się ktoś chętny?
I co w
: numer
l głębia
i* cki, 1
I kilku innych futbolistów. |
| Oby nie były to ,
1 trefne... Jednocześnie de- !
I mentujemy plotkę, jako- i cyjną przygooę
| by od nowego sezonu tre- jj cem r*'-J-------

syjśka rusznica
- TrtłsrrT'?s lo t

: ; wieści „Dwanaście
: wokalno-instrumen:

kraniec, krawędź, 18) przerwa
l ' 09^ oofIrnipbiA 9.41 dl!7.V

■ mobieżńy pocisk p’odwodny. 26) najmniejszy ptak.

j —1326), 3) indyjska moneta. 4) zwierzę człekoksztąlt-

i Izdebka cicha,
Ponieważ czytają nas

!!' na całym Dolnym Śląsku, i IXUt#MlAel 1111*101
przeto w „Magazynie )1,

' wódzlw ościennych, jed- .; ,k , ,
:. nakze pod warunkiem, ze J yani B T Te® dnja

i będą nowe i oryginalne. >. n>aruna a- le»° dnia
. , ii-,,. -zdarzyło mu się łyknąć ■Ale Hn r7pr7v Dwpktora S . . . - ?, a ze

/ na ulicy zachowywał się
trochę jakby wbrew ogól-

| nie przyjętym normom,
ł został odwieziony do iz-
i by wytrzeźwień, I nad

l można
by przejść do porządku
j_:------- - albowiem kro-

co dzień
ji odnotowują dziesiątki
; tych, których przewieźio-
; no „do Matysiaków”. B.

, T. miał jednak wyjątko-
• wego pecha. Mało tego,
: że do izby trafił wbrew

• własnej woli, to jeszcze |
■ współlokator, 30-letni P. 1
S. dokonał na nim gwał- czas darmowego obiadu

; tu. Wszystkiemu winna J „Satyrykonu” red. Witold
t ciasnota. Gdyby tak za te j ’

uu,uvtvy i pieniądze lubińska izdeb- I
Wojewódzkiego Szpitala ’ ka oferowała pokoje je- |

... i ____i rlnnACAhnu’P

nie

ki.su

